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JA N  M A R IA N  W ŁOD EK  (K raków )

PRÓBY GOSPODAROWANIA W  MORZU

Problem coraz większego wykorzystania mórz 
i oceanów dla wyżywienia ludzkości będzie co­
raz bardziej aktualny w związku ze zwiększa­
jącą się stale presją demograficzną na środki 
żywności. Ocean światowy pojęty jako zbiór 
wszystkich mórz i oceanów jest do dziś dnia 
i jeszcze prawdopodobnie bardzo długo będzie 
przestrzenią naszej planety niewykorzystaną, 
a zajmuje 71°/o jej powierzchni.

To, co się obecnie z niego dobywa, przypo­
mina czasami dziką gospodarkę rabunkową, 
mimo, że istnieją dla wielu obszarów morskich 
rybackie umowy co do wymiaru oczek w sie­
ciach i kontygentów odłowu. W Morzu Północ­
nym stwierdzono dwukrotnie w ciągu XX wie­
ku, że odłowy są prowadzone nieracjonalnie. 
Po wstrzymaniu bowiem połowów na tym  mo­
rzu w ciągu pierwszej i drugiej wojny świato­
wej na przeciąg czterech do pięciu lat, stwier­
dzono po zaprzestaniu działań wojennych, 
zwiększenie się połowów w stosunku do przed­
wojennych. Przy tym, co jest bardzo charakte­
rystyczne, wzrastała ilość ryb, a nie rozmiary 
osobników.

Międzynarodowe umowy o kontygentach od­
łowu poszczególnych zwierząt morskich, zapo­
czątkowane w odłowach wielorybów i kulba- 
ków, niewątpliwie opóźniają ich eksterminację. 
W Morzu Północnym obowiązuje konwencja 
o wymiarach oczek w sieciach i wymiarach 
ochronnych ważniejszych gatunków ryb. Nie­
stety, nie wszyscy przestrzegają tych przepisów.

Zapasy nektonu oceanu światowego są ogrom­

ne, można uważać je za niewyczerpane, dopóki 
połowy nie osiągną rocznej produkcji natural­
nej oceanu. Wycena tej produkcji nie jest rzeczą 
łatwą. B o g o r o w ,  M a r t i n s e n ,  M o j s i e -  
j e w szacują ją na około 100 milionów ton ryb 
rocznie, przy czym według Bogorowa produkcja 
nektonu może wynosić 200 milionów ton rocz­
nie. Wynikałoby z tego, że produkcja ryb sta­
nowi tylko połowę tego ostatniego ogniwa na­
turalnej rocznej produkcji. Odłowy ryb zwięk­
szają się z roku na rok, bo metody połowów 
udoskonalają się, a floty ryback ie 'znajdu ją  
nowe tereny ekspansji. W ostatnich czasach zło­
wiono w roku 1955 — 25 220 tysięcy ton ryb, 
a w roku 1965 — 46 344 tysiące ton.

Widać z tego, że w ciągu 10 lat nastąpiło 
prawie podwojenie ciężaru złowionych ryb, przy 
czym tempo odłowów rosło o 2 miliony ton na 
rok. Sądzić można, że za 25 la t dopędzimy po­
ziom rocznej produkcji naturalnej oceanów 
i staniemy wobec problemu zwiększenia jej 
w sposób sztuczny przez odpowiednie zabiegi. 
Dziś nie są jeszcze opracowane metody zwięk­
szenia tej produkcji. Badania i prooy w tym  za­
kresie znajdują się zaledwie W powijakach, 
choć zostały rozpoczęte jeszcze w tam tym  
wieku.

O żyzności morza w łańcuchu produkcyjnym 
decydują dwa czynniki podstawowe: światło 
i substancje odżywcze. Produkcja pierwotna — 
pierwsze ogniwo w łańcuchu produkcyjnym, 
którego końcowym ogniwem jest nekton — za­
leży od fotosyntezy glonów. Zaś fotosynteza ta
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jest uwarunkowana dostateczną ilością i obec­
nością substancji odżywczych w postaci soli 
biogenicznych, rozpuszczanych w wodzie mor­
skiej. Wraz ze zwiększeniem się głębokości mo­
rza zmniejsza się ilość przenikającego światła. 
W pelagialu światło wystarczające dla fotosyn­
tezy przenika do głębokości 100 m, a w przy­
brzeżnej mętnej wodzie od 50—70 m. W rejo­
nach umiarkowanych obydwu półkul w jesieni 
i w zimie intensywność światła się zmniejsza, 
a oprócz tego przenikanie światła może być 
ograniczone przez lód.

Niezmiernie wielkie zapasy soli odżywczych 
biogenicznych znajdują się w oceanie poniżej 
warstwy, gdzie może odbywać się fotosynteza 
przez glony. Uzupełnienie zapasów górnej w ar­
stw y następuje wtedy, gdy wody głębinowe 
a wraz z nimi sole odżywcze podchodzą ku 
w arstw ie fotosyntezy. Przeciętna głębokość oce­
anu wynosi prawie 4 kilometry, jest więc z cze­
go uzupełniać powierzchniowe zapasy.

Niektóre rejony oceanu charakteryzuje pod­
noszenie się wód głębinowych, a inne opadanie. 
Szczególnie wyraźnie zachodzi podnoszenie się

Ryc. la .  Ś w ia to w e  odłow y ry b  w g G ro dz iń sk iego

w tych rejonach, gdzie wieją stale silne jedno­
kierunkowe wiatry, a więc na obu półkulach 
w rejonach 40° szerokości geograficznej, zwa­
nych przez m arynarzy „ryczącymi czterdziest­
kam i”. Ponieważ rejony te otrzym ują dosta­
teczną ilość światła, a wody głębinowe podcho­
dzą do w arstwy fotosyntezy, stąd pochodzi zja­
wisko żyzności tych rejonów. Ocean użyźnia 
się, czyli nawozi w sposób naturalny.

W rejonie tropikalnym  wody powierzchnio­
we opadają w głębie oceanu tam, gdzie zacho­
dzi antycykliczny obrót wód morskich. Ponie­
waż rejony te nie dostają soli odżywczych 
z głębin, nie może się tam bujnie rozwijać życie 
jak na południe i północ od „ryczących czter­
dziestek”, choć światła jest tam  pod dostatkiem.

Średnia wydajność rybacka mórz mierzona 
wysokością odłowów przedstawia się nastę­
pująco: 1) odłowy z mórz położonych nad szel­
fem, tj. o głębokościach 100—200 m — 14,5 kg 
z ha powierzchni morza; 2) odłowy z mórz po­
łożonych nad skłonem szelfu w głębiny, tj. głę­
bokości 200—300 m — 0,33 kg z ha powierzchni 
morza; 3) odłowy z pelagialu, tj. z obszarów 
położonych nad głębokościami od 3 000 m 
w głąb — 0,12 kg z ha powierzchni morza. 
Z tego zestawienia wynika, że średnia rybacka 
wydajność oceanu wynosi 1,3 kg na ha powierz­
chni. W razie przyjęcia 100 min ton jako puła­
pu rocznej produkcji naturalnej oceanu, moż­
liwości uzyskania ryb z ha powierzchni wyno­
siłyby 2,8 kg, a nektonu 2 razy więcej, czyli 
5,6 kg z ha. Jeśli przyjąć średnią produkcję 
ryb z ha powierzchni jeziora w Polsce na 26 kg, 
a z ha stawu 10 razy więcej, tj. około 300 kg — 
to od razu widać, o ile zabiegi hodowlane czło­
wieka podniosły pułap produkcyjny wód słod­
kich.

Choć w chwili obecnej wydaje się, że rybo- 
stan oceanu i jego produkcja są niewyczerpy- 
wane, to jednak nauka winna szukać rozwiązań 
na tę chwilę, gdy odłowy osiągną pułap natu­
ralnych możliwości produkcyjnych. Zmusza do 
tego sytuacja demograficzna.

Najbardziej produkcyjnym i rejonami w oce­
anie są rejony przybrzeżne i położone nad szel­
fami kontynentalnym i, to jest nad głębokościa­
mi od 200 m. Najbardziej wydajnym  znanym 
morzem jest Morze Azowskie o głębokości prze­
ciętnej 13 m; produkcja jego jest bardzo wysoka, 
wynosi bowiem 80 kg z ha. W oceanie łowi się 
najwięcej ryb z powierzchni szelfu, która ma 
najm niejszy udział w powierzchni ogólnej oce­
anu, bo 7,6%, skłon szelfu w głębiny zajmuje 
już 15,3%, a głębie poniżej 3 000 m — 77% po­
wierzchni. Z tej największej powierzchni łowi 
się najm niej, jest ona praktycznie rzecz biorąc 
nie wykorzystana dla zdobywania wyżywienia. 
Nad szelfami wyławia się 88% ogólnej masy 
ryb, tylko 4% na skłonach szelfu, a 8°/o w pe­
lagialu nad głębokościami poniżej 3 000 m. 
Głównym zagadnieniem na dziś jest wykorzy­
stanie wód przybrzeżnych i mórz kontynental­
nych.

Z poprzednio przytoczonych danych wynika, 
że ryb z oceanu wystarczy tylko na 25 lat. Doj­
ście do granicy naturalnej produkcji oceanu spo-

R yc. Ib . O d łow y  ry b  w  E u ro p ie  śro d k o w ej i zachodn ie j 
O b ja śn ie n ie  (d la  obu  ry c in ): K rą ż k i o zn acza ją  w ie lkość  
od łow ów  w  k ażd y m  k ra ju . B  —  ry c . Ib . O d ław ian ie  
ilości ry b  w  ty s . to n : 1) J a p o n ia  6068, 2) P e ru  5835,
3) C h iny  5025, 4) Z S R R  3628, 5) S ta n y  Z jed n o czo n e  A P. 
2912, 6) K a n a d a  1125, 7) In d ie  974, 8) In d o n e z ja  943, 
9) I s la n d ia  785, 10) P o łu d n io w a  A fry k a  668, 11) N o r­
w eg ia  1334, 12) H iszp an ia  1015, 13) A n g lia  945, 14) D a ­
n ia  782, 15) F ra n c ja  745, 16) N iem cy  Z ach o d n ie  632, 
17) P o r tu g a lia  523, 18) I ta l ia  225, 19) P o lsk a  210. S tan  
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woduje szersze zastosowanie umów międzyna­
rodowych co do kontyngentu odłowów. Jest to 
zabieg bierny w gospodarowaniu na morzu, ale 
wydaje się, że z biegiem czasu będzie ogólnie 
stosowany. Eksterm inacja przemysłowych ga­
tunków ryb w obecnym stanie techniki poło­
wów nie grozi. Gdy połowy jakiejś ryby zaczy­
nają się zmniejszać i stają się nieopłacalne, 
przestaje się łowić i gatunek ma szansę odro­
dzenia się. Co innego, jeśli by zmieniła się tech­
nika: mogłoby dojść przy dzikim łowieniu do 
bardzo wielkiego zmniejszenia się zasobów ryb 
w oceanie.

Do regulacji rybostanu można podchodzić 
nie tylko w sposób bierny, ale i czynny. Podczas 
gdy zabiegi bierne mają na celu utrzymanie 
stanu produkcji naturalnej na granicznym po­
ziomie maksymalnego odłowu, to zabiegi czyn­
ne mają na celu przede wszystkim zwiększenie 
jej. Do zabiegów czynnych należą: przesadza­
nie czyli transplantacja ryb z jednego obszaru 
wodnego w drugi i czynna uprawa mórz. Udaną 
transplantacją nazywamy aklimatyzację, a za­
domowienie się, wytworzenie dużych przemy­
słowych stad — naturalizacją. Należy tu też 
sztuczne obsadzanie mórz populacjami młodych 
ryb, które wyrosły w wylęgarniach na lądzie.

Ryc. 2. G ładz ica  (P leuronec tessa  p la tessa  L.) w g 
M. G ąsow sk ie j

Próby przesadzania ryb i ich aklimatyzacji 
czyni się od dawna. Już w pierwszej połowie 
XVIII wieku próbowano aklimatyzować w Ne­
wie sterleta z Wołgi. W r. 1873 przeniesiono śle­
dzia Alosa sapidissima z wschodnich brzegów 
Ameryki Północnej do brzegów zachodnich. 
Później przesadzono tam także okonia pręgowa- 
nego Roccus saxatilis. Obie transplantacje udały 
się i na nowych miejscach oba gatunki wytwo­
rzyły duże ilościowo populacje. W Europie prze­
prowadzili w r. 1892 Duńczycy transplantację 
gładzicy Platessa platessa (L.) ze swych brze­
gów, gdzie była przegęszczona, na obszary Dog- 
ger Bank na Morzu Północnym. Szczególnie 
udane transplantacje łososi i troci z Anglii do 
Nowej Zelandii w r. 1866 dały tam podstawę do 
stworzenia przemysłu rybackiego. W Związku 
Radzieckim aklimatyzowano w morzach Białym 
i Barentsa dalekowschodnie łososie: gorbuszę 
i ketę. Gorbuszę można obecne spotkać w rze­
kach Norwegii, Islandii an nawet Anglii. W Je­
ziorze Aralskim osiedlono śledzia bałtyckiego. 
Transplantacja może się udać „za dobrze” ; przy­
kładem jest karp polski, k tóry w Ameryce Pół­
nocnej tak się rozprzestrzenił, że dziś traktuje

się go tam jako chwast rybi. Transplantację tę 
przeprowadzono z końcem XIX wieku.

W Związku Radzieckim zasiedla się rybami 
roślinożernymi rzeki zlewiska Morza Azowskie- 
go i Jeziora Aralskiego, które wychodzą też 
w rejony przyujściowe tych mórz. Z Morza 
Aralskiego zaczęto przesadzać ryby w inne ob-

R yc. 3. G orbusza  (O ncorhynchus gorbuscha  W alb) w g 
G. W. N ik o lsk ij

szary, np. brzanę aralską Barbus brachycepha- 
lus Kessl. w rejon Kubania. Ciekawe są per­
spektywy aklimatyzacji sazana aralskiego, 
a więc karpia, który się tam trze w warunkach 
naturalnych w słonawej wodzie. Sazan Morza 
Azowskiego nie trze się w wodzie słonawej 
i wychodzi na tarło w górę rzek zlewiska 
tego morza. Sazan aralski jest więc lepiej przy­
stosowany do bytowania w wodzie słonawej. 
Według Doroszewa sazan aralski najlepiej się 
rozwija w wodzie o 6—8% zasolenia. Procent 
zapłodnienia jest w tych warunkach największy 
i prawdopodobieństwo zapłodnienia też naj­
większe. Jednak transplantacja sazana aralskie­
go w rejon Morza Azowskiego nie będzie opła­
calna, gdyż brzegi Morza Azowskiego nie obfi­
tu ją w zarośla trzcinowe, w przeciwieństwie do 
brzegów Jeziora Aralskiego. Taka transplantacja 
miałaby jedynie sens dla wzbogacenia genoty­
pu sazanów azowskich. Trudniej jest aklimaty­
zować ryby w rejonie tropikalnym. Jest jednak 
znany przykład udanego przeniesienia sardynki 
Sardina melanostica Ichleg. z rejonu Archipela­
gu Markizów do brzegów Wysp Hawajskich.

R yc. 4. B rz a n a  a ra lsk a  (B arbus b ra ch ycep h a lu s  K essl) 
w g G. W. N iko lsk ij

Drugą odmianą czynnej uprawy mórz jest 
sztuczne zarybianie podobne do tego, jakie sto­
suje się w rybactwie śródlądowym. Próby takie 
czyniono w Anglii już w XIX wieku z gładzicą, 
ale je zarzucono z powodu złych wyników. 
Obecnie Anglicy przeprowadzają nowe doświad­
czenia w wylęgarni w miejscowości Port Erin 
na wyspie Man — ostatniej z wylęgarni mor­
skich czynnych w XIX wieku. Udało się tam
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wyhodować wielkie ilości gładzicy Platessa pla- 
tessa (L.) poza stadium larwalne i obsadzać 
3-miesięcznymi rybkam i morze. Ma to istotne 
znaczenie dla przeżywania tych ryb w morzu. 
Obsadzenie młodymi larwam i ryb mórz otacza­
jących Wielką Brytanię w  XIX w. było przy­
czyną niepowodzeń wylęgarnictwa morskiego. 
Hodowla młodych gładzic udała się dlatego, że 
w r. 1939 rozwinięto równoległą hodowlę sko­
rupiaka Artemia salina, których użyto na po­
karm  dla narybku.

D yrektor badań rybackich w Anglii, dr Cole, 
wzywa do zastosowania metod hodowli bydła 
do hodowli ryb morskich przebywających 
w płytkiej wodzie. Metody te, żywienie, selek­
cja, są od dawna stosowane w gospodarce sta­
wowej, szczególnie w Polsce. O sukcesie zdecy­

duje wychowanie populacji odpowiedniej dla 
płytkich zatok morskich. Muszą to być ryby 
szybko dojrzewające, o korzystnym współczyn­
niku przekształcania pokarmu naturalnego. Ta­
kiej populacji należy stworzyć jak najlepsze 
w arunki życia, tj. zniszczyć gatunki konkurują­
ce w pożywieniu, maksymalnie zmniejszyć cho­
roby i dostarczyć odpowiedniej karmy.

Dziś w ydaje się rzeczą fantastyczną mówić 
o uprawie morza, tak jak mówimy o uprawie 
roli, łąk, lasów czy stawów. W dzisiejszym sta­
nie wiedzy jest to marzenie nauki. Jest jednak 
naszym obowiązkiem wobec przyszłości myśleć 
o tych zagadnieniach i działać ku ich urzeczy­
wistnieniu. Jest to zwłaszcza obowiązkiem 
przyrodników.

M A R IA N  N O W IŃ SK I (Poznań)

ROŚLINY «W IĄŻĄCE» AZOT ATMOSFERYCZNY

S p ra w a  g o sp o d a rk i azo to w ej w  św iecie  ro ś lin n y m  
w y su w a  się o s ta tn io  n a  je d n o  z p ie rw szy ch  m ie jsc  
obok fo to sy n tezy . N ie  ty lk o  sy n teza  w ęg lo w o d an ó w  
p rzy c iąg a  u w ag ę  b ad aczy  — m oże w  jeszcze w iększym  
s to p n iu  czyn i to  sy n te z a  b ia łk a .

P o w ięk sza jące j się g w a łto w n ie  ludzkośc i g rozi w id ­
m o co raz  w iększego  g łodu . J u ż  dziś n ie  dożyw ia  się 
około 50%  z a lu d n ie n ia  k u li z iem sk ie j. A  n ied o ży w ia ­
n ie  — ja k  w iad o m o  —  m oże być  n ie  ty lk o  ilościow e — 
g ro źn e  je s t te ż  n ied o ży w ia n ie  jakośc iow e, p rzed e  
w sz y s tk im  n ie d o s ta te k  b ia łk a . W iele  d an y ch  z tego  za­
k re s u  p rz y n io s ła  ta k  z n an a  w  sw oim  czasie  k s ią ż k a  
Jo su e  d a  C a s t r o  G eogra fia  g łodu.

W  św iecie  ro ś lin n y m  w y tw a rz a n ie  b ia łk a  zw iązane 
je s t z zao p a trzen iem  w  azot. S tą d  ro la  zw iązków  azo­
to w y ch  w  g leb ie ; s tą d  też  og ro m n e znaczen ie  a sy m ila ­
c ji a zo tu  a tm o sfe ry czn eg o  *.

C a łk o w itą  ilość azo tu , ja k a  w  c iąg u  ro k u  d o s ta je  się 
do g leby , ocen iono  n a  100 to n  czystego sk ład n ik a , 
w  ty m  90°/o azo tu  w iązan eg o  b io log iczn ie , re s z ta  p o ­
chodzi z naw ozów  m in e ra ln y c h  i z w y ła d o w a ń  e le k ­
try czn y ch . O czyw iście , w  k ra ja c h  o w y so k ie j k u ltu rz e  
ro ln icze j s to su n ek  te n  zm ien ia  się  n a  ko rzy ść  naw ozów  
m in e ra ln y c h .

P o w szech n ie  z n an a  je s t o lb rzy m ia  ro la  ro ś lin  m o ­
ty lk o w a ty c h . Ju ż  od la t  ty s ię cy  z a jm u ją  one  poczesne 
m ie jsce  w śró d  ro ś lin  u p ra w n y c h . Ju ż  w  neo lic ie  p ie r ­
w o tn y  ro ln ik  u p ra w ia ł  b o b ik , soczew icę, c iec ierzycę  
i g roch , n a s io n a  ich  cen iąc ja k o  p o k a rm . Ś w iadczą  
o ty m  zn a le z isk a  a rch eo lo g iczn e  n a  B lisk im  W scho­
dzie. B o g a te  w  b ia łk o  n a s io n a  i w e g e ta ty w n e  o rg an y  
m o ty lk o w a ty c h , w zb o g acan ie  p rz e z  n ie  g leb y  w  z w ią ­
zk i azo tow e d z ięk i sym b iozie  z p ew n y m i b a k te r ia m i 
zap ew n iły  ty m  ro ś lin o m  o d p o w ied n ie  m ie jsce  w  ro ln i­
c tw ie  po stęp o w y m .

B ak te rio m  b ro d aw k o w y m  ro d z a ju  R hizob ium . p o św ię ­
cono  ju ż  w ie le  u w ag i i b a d a ń . O p raco w an o  ich  sy s te ­
m a ty k ę , d z ie ląc  je  n a  16 g ru p . O p raco w an o  też  m e to -

* Science 1967
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dykę  z ak ażan ia  n im i g leb y  i ro ś lin , w ażn ą  z p u n k tu  
w id zen ia  p ra k ty k i ro ln icze j. S p ra w a  sym bioz ro ś lin  
u p ra w n y c h  z b a k te r ia m i b ro d aw k o w y m i szczególnego 
znaczen ia  n a b ie ra  w  re jo n a c h  tro p ik a ln y c h . N ie n a d a ją  
się ta m  u p ra w n e  g a tu n k i m o ty lk o w a te  u m ia rk o w an y ch  
s t r e f  k lim a ty czn y ch  —  n ie  znoszą zby t silnego  tro p i­
k a ln eg o  słońca, p rz e r a s ta ją  je w ysok ie  tam te jsze  tra w y . 
Co g o rsza  — zby t w y so k ie , p o n ad o p ty m a ln e  te m p e ra ­
tu r y  g leb y  p o w o d u ją  g w a łto w n y  sp ad ek  in te n sy w ­
ności a sy m ila c ji azo tu  p rzez  b a k te r ie  b ro d aw k o w e .

W iele  u w ag i pośw ięcono  z ro zu m ien iu  b io log ii i f iz jo ­
log ii z ja w is k a  sym biozy . W  rizo sfe rze  m o ty lk o w y ch  
b a k te r ie  p o b u d zan e  są do ro zm n ażan ia  się p rzez  w y ­
d z ie lin y  ty c h  ro ś lin : na leży  do n ich  p rzed e  w szy stk im  
try p to fa n , k tó ry  u leg a  p rzem ian ie  n a  k w as  indo loocto - 
w y . R azem  z enzym em  p o lig a la k tu ro n a z ą , w y d z ie lan y m  
przez  k o rzen ie  m o ty lk o w a ty ch  p o d  w p ły w em  sp ecy ­
ficzn e j w y d a lin y  b a k te ry jn e j ,  k w a s  te n  rozpuszcza  
b ło n y  k o m ó rk o w e  w łośn ików , to ru ją c  d rogę  b a k te r io m  
do ich  w n ę trz a , ty m  sam y m  zaś u m o żliw ia  in fe k c ję  ko ­
rzen i. D alsze  b a d a n ia  pozw o liły  z rozum ieć  cyk l p rz e ­
m ia n  b iochem icznych , w iodących  do w ią z a n ia  w olnego  
azo tu  p rzez  b a k te r ie  b ro d aw k o w e .

N iem ałą  ro lę  o d g ry w a ją  p rzy  ty m  pew n e  m ik ro e le ­
m en ty , zw łaszcza  m o lib d en  i k o b a lt, a  tak że  żelazo. 
W  p ra k ty c e  w  n ie k tó ry c h  re jo n ach , ja k  np . w  A u s tra lii , 
s to su je  s ię  naw o żen ie  m o lib d en em  w  ilośc i m in im a ln e j 
(70 g /ha) —  d a je  to  w y d a tn e  zw iększen ie  p lo n u  m o ty l­
k o w a ty ch . Z naczny  w z ro s t p lo n u , dochodzący  n aw et 
do 77%>, o siągnąć  m o żn a  w  p ew n y ch  w y p a d k a c h  tak że  
p rzez  n aw o żen ie  b a rd z o  d ro b n y m i ilo śc iam i k o b a ltu .

P o n a d  200 g a tu n k ó w  m o ty lk o w a ty c h  na leży  do a so r­
ty m e n tu  ro ś lin  u p ra w n y c h  n a  ca łe j k u li  z iem sk ie j. 
W iążą one  ro czn ie  ko ło  100—-200 k g  czystego azo tu  — 
śred n io  n a  1 h e k ta rz e . O grom ną ro lę  o d g ry w a ją  m o­
ty lk o w a te  pozosta łe , k tó re  w  liczb ie  ponad  12 000 g a ­
tu n k ó w  w y s tę p u ją  n a  te re n a c h  n ieu p raw n y ch . A  te ­
re n y  ta k ie  s ta n o w ią  p rzec ież  9/10 w szy stk ich  lądów  
w  sk a li o g ó ln o z iem sk ie j! Z bad an o  ju ż  około 89°/o tych  
m o ty lk o w a ty ch  z s ied lisk  n a tu ra ln y c h , ze zb io row isk
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częściow o le śn y ch  i zaro ślow ych . D zięk i stw ie rd zo n e j 
u  n ich  sym biozie  z  b a k te r ia m i b ro d aw k o w y m i w a ln ie  
p rzy czy n ia ją  s ię  one do s ta łeg o  z a o p a try w a n ia  g leb 
w  azot.

Poza m o ty lk o w y m i asy m ilac ję  azo tu  a tm o sfe ry cz ­
nego stw ie rd zo n o  w  szeregu  in n y ch  g ru p  ro ś linnych . 
N ależą do n ich  n iek tó re :

a. B a k te r ie  (rodza je  A zo to b a c ter , C lo str id iu m , B ei-  
je r in ck ia , D erx ia , D esu lfo v ib rio , K leb sie lla , M ethano-  
b a c te n u m , P seudom onas, b a k te r ie  p u rp u ro w e  ja k  
C h rom a tium ).

b . S in ice  (g łów nie z ro d z in y  N ostocaceae).
c. N ag o n asien n e : sagow ce (C era tozam ia , Cycas 

i inne) o raz  c iso w a te  (P odocarpus).
d. O k ry to n as ien n e  z ro d z in : B etu laceae  (A lnus), 

C asuarinaceae (C asuarina), C oriariaceae (C oriaria), 
Elaeagnaceae (E laeagnus, H ippophae, S h epherd ia ), M y-  
ricaceae  (C o m p to m a , M yrtCa), R h a m naceae  (C eano thus, 
D iscaria), R osaceae  (C ercocarpus, D ryas, P ursh ia).

M ożliw e, że t r z e b a  b y  tu  zaliczyć tak że  p ew n e  g rzy ­
by , ja k  zw łaszcza  d rożdże i pew n e  p ro m ien iow ce  
(A ctin o m yce tes).

Do w y m ien io n y ch  p o w y żej 13 ro d za jó w  o k ry to n a ­
s ien n y ch  na leży  p o n a d  200 g a tu n k ó w . P raw d o p o d o b n ie  
u  b a rd zo  w ie lu  ro ś lin  te j  g ro m ad y , w spó łży jących  
z b a k te r ia m i b ro d aw k o w y m i, n ie  zdo łano  jeszcze od­
k ry ć  te j  sym biozy .

Te 13 ro d za jó w  o b e jm u ją  w y łączn ie  d rz e w a  i k rz e ­
w y . S ą  to  ro ś lin y  p io n ie rsk ie  n a  te re n a c h  tru d n y c h  
ekologiczn ie , o g leb ie  u b o g ie ^ w  azo t; m ożliw ość p rz y ­
sw o jen ia  azo tu  a tm o sfe ry czn eg o  p o w ięk sza  znacznie  
ich  zdolności k o n k u re n c y jn e  w  s to su n k u  do in n y ch  
g a tu n k ó w . N a A lasce  np . g a tu n k i ro d za jó w  A ln u s  
i  S h ep h erd ia  o b s iew a ją  się  n a  te re n a c h  św ieżo u w o l­
n ionych  od lodow ców . W  E u ro p ie  H ippophae  rh a m n o -  
ides  p o ra s ta , ja k  w iadom o , i u trw a la  św ieże zerw y  na  
n ad m o rsk ich  k lifa ch .

Ze w zg lęd u  n a  don iosłe  znaczen ie  azo tow ych  n ie - 
m o ty lk o w a ty ch  ro ś lin  o k ry to n as ien n y c h  M ięd zy n aro ­
dow y P ro g ra m  B iolog iczny  p rz e w id u je  sp ec ja ln e  b a d a ­
n ia  n ad  ty m i ro ś lin a m i i n a d  b a k te ry jn y m i b ro d a w ­
k am i n a  ich  k o rzen iach .

O sta tn io  znaczen ie  ty c h  ro ś lin  w  a sy m ilac ji azo tu  
a tm osfe rycznego  o cen ia  się  bard zo  w ysoko . S ądzi się ,' 
że ro ś lin y  b ro d aw k o w e  n iem o ty lk o w e  p o zy sk u ją  d la  
g leb  ta k ie  ilo śc i azo tu , ja k  m o ty lk o w a te . T a k  np . w e ­
d ług  b a d a ń  k a n a d y js k ic h  A ln u s  rugosa  dostarczyć  
m oże g leb ie  150 k g /h a  azo tu  ro czn ie ; H ippophae rh a -  
m n o id es  w  A n g lii n a w e t 179 kg /h a .

N ag o n asien n e  azo tow e p rz e d s ta w ia ją  d w a ty p y :
a. U  ro d z a ju  P odocarpus  sy m b io n tem  je s t g rzyb  

z k la sy  p le śn iak ó w  (P h y c o m y c e te s ), w y s tę p u ją c y  w e ­
w n ą trz  k o m ó rek  b ro d a w k i. A sy m ilac ja  n ie  p o k ry w a  
tu ta j  ca łkow itego  zap o trzeb o w an ia  ro ś lin  n a  azot.

b . U  sagow ców  (C ycadinae)  są  to  ja k ie ś  sin ice, u lo ­
ko w an e  w  p rz e s tw o ra c h  p o w ie trzn y ch  k o ry  b ro d aw k i. 
S agow ce  —  ro ś lin y  o w ie lk ie j p rzesz łośc i zw łaszcza 
w  o k res ie  w ęg low ym  —  dziś m a ją  je d n a k  zasięg  bard zo  
ogran iczony , w y łączn ie  w  k ra ja c h  tro p ik a ln y c h , ty m  
sam y m  zn aczen ie  ich  je s t n iew ie lk ie .

R oślinom  o b ro d a w k a c h  liśc io w y ch  pośw ięcono  n a j ­
m n ie j b ad ań . R ośliny  te  n a leżą  p rzed e  w szy stk im  do 
ro d z in  R ub iaceae  (ro d za je  P sych o tr ia  i P a vetta )  o raz  
M yrsinaceae  (rodza j A rd is ia ), d a le j zaś do V erbenaćeae  
i  M yoporaceae. P oza  ro d z a je m  P sych o tr ia  s p ra w a  a sy ­
m ila c ji azo tu  p rzez  ro ś lin y  na leżące  do ty c h  ro d z in  nie 
je s t jeszcze n a leżyc ie  w y św ie tlo n a . W  k ażd y m  raz ie

je s t to  p o w ażn a  g ru p a  o k ry to n asien n y c h  w y łączn ie  t r o ­
p ik a ln y ch  i su b tro p ik a ln y ch , a  ro la  ich  jak o  d o sta rczy ­
cieli azo tu  je s t być m oże pow ażna.

B a k te r ie  ro d z a ju  K lebsie lla , w y izo low ane  z liści 
P sycho tr ia  b a c ter iophy lla  o raz  sin ice rod za jó w  
N ostoc  i  A nabaena , w y o d ręb n io n e  z sagow ców , w iążą  
azo t a tm o sfe ry czn y  n a w e t w  czystych  k u ltu ra c h .

S in ice n a leżą  w  ogóle do n a jb a rd z ie j rozpow szech ­
n ionych  o rgan izm ów , w iążący ch  azo t a tm o sie ry czn y . 
F u n k c ję  tę  p e łn ią  one zarow no w  k o rzen iach  sagow ­
ców, ja k  w  p o ro s tach  —  jak o  sy m b io n ty  g rzybów , ja k  
w reszcie  ży jąc  sw obodn ie  w  m asow ych  ko lon iach , 
przecie w szy stk im  n a  po w ie rzch n i w ód. P o n ad  40 g a ­
tu n k ó w  s in ic  a sy m ilu jący ch  azot w yhodow ano  w  k u l­
tu ra c h  czystych . Ze w zg lęd u  n a  ich  ro lę  w  w iązan iu  
azo tu  p ro w ad z i się n a d  n im i obecn ie  b a d a n ia  w  r a ­
m ach  w spom nianego  ju ż  M iędzynarodow ego  P ro g ra m u  
B iologicznego.

S in ice ro z w ija ją  się  w sp a n ia le  n a  tro p ik a ln y c h  
i su b tro p ik a ln y c h  za lew ow ych , b ag n is ty ch  p la n ta c ja c h  
ryżow ych , gdzie s tan o w ią  g łów ne źród ło  azo tu  — 
w  ilośc i 30— 50 k g /h a  roczn ie . S in ice  w ege tow ać  m ogą • 
n a w e t w  n a jb a rd z ie j sk ra jn y c h  w a ru n k a c h  ekologicz­
nych , je ś li ty lk o  m a ją  do dyspozyc ji rów noczesny^ 
św iatło , w odę i C O |. T ak  np . g a tu n k i ro d z a ju  N ostoc  
ro z w ija ją  s ię  siln ie  n a  A n ta rk ty d z ie  n a  pow ierzchn i 
sk a ł i  g leby , ju ż  to  w  sam o is tn y ch  ko lon iach ; ju ż  też 
ja k o  sk ła d n ik i po rostów  —  i to  w  te m p e ra tu rz e  b lisk ie j 
zera . W ciągu  d ług ich  okresów  czasu  n ag ro m ad za ją  się 
ta m  p o k ład y  to r fu  „sin icow ego” ( =  glonow ego) o g ru ­
bości do 15 cm . A  rów nocześn ie  w  g o rących  ź ród łach  
P a rk u  Y ellow stone w  te m p e ra tu rz e  pow yżej 55°C 
b a rw a  w ody  w iąże  się  z obecnością  sin ic , p rzy  
czym  ro d za j M astigocladus  n a  w ie lk ą  sk a lę  a sy m ilu je  
azo t a tm o sfery czn y .

O lb rzy m ia  je s t ro la  sin ic  w  ek o sy stem ach  m orsk ich . 
B rak  tu ta j  ro ś lin  b ro d aw k o w y ch , a  k o n c e n tra c ja  n ie ­
o rgan icznych  zw iązków  azo tu  je s t średn io  sto  ra zy  n iż ­
sza niż n a  lądzie . A  p rzec ież  lą d y  to  ty lk o  1/5 ogólnej 
p o w ierzch n i k u li z iem sk ie j.

A zot kon ieczny  d la  p ro d u k c ji b io m asy  w  ek o sy s te ­
m ach  m o rsk ich , ta k  w ażn y  d la  w y ży w ien ia  ludzkości, 
m nożącej s ię  n iezm ie rn ie  szybko, pochodzi g łów nie 
z trzech  źródeł:
a) ze zw iązków , z w o d am i rzek  sp ły w a jący ch  z  lądów  
do m órz ; n a jw ięce j p rzy n o s i to  w  s tre fa c h  p rz y b rz e ­
żnych  —  n a  o tw a rty ch  m o rzach  m a  znaczen ie  m in i­
m alne ,
b) z w ią z a n ia  w  a tm o sfe rze  podczas w y ład o w ań  e le k ­
trycznych , znacznie  słab szych  p o n a d  m o rzam i n iż  p o ­
n a d  ląd am i,
c) z bio logicznego w ią z a n ia  in  s i tu  —  i tu ta j  d ecy d u ­
ją c ą  ro lę  o d g ry w a ją  sin ice. S e tk i k m 2 pow ierzchn i 
oceanów  tro p ik a ln y c h  i su b tro p ik a ln y c h  p o k ry w ać  
m ogą m ie jscam i z ak w ity  sin icy  ro d z a ju  T rich o d esm iu m , 
in ten sy w n ie  a sy m ilu jące j azo t —  b y ć  m oże łączn ie  z to ­
w arzy szący m i je j b a k te r ia m i. P o d o b n ie  zach o w u ją  się 
g a tu n k i ro d za jó w  N ostoc, C a lo th r ix , T o ly p o th r ix  
i R ivu la r ia .

Do ro k u  1960 ro d z a je  A zo to b a c ter  i C lo str id iu m  
u r a ż a n o  za  jed y n y ch  w ażn ie jszy ch  p rzed s taw ic ie li 
b a k te r ii  g lebow ych, a sy m ilu jący ch  azot. D ziś w ia d o ­
m o, że p rzew ażn a  część b a k te r ii  tego  ty p u  to  n ie  t l e ­
now ce, ja k  tam te , a le  an ae ro b y . W szystk ich  azo to ­
w ych  b a k te r ii  g lebow ych  w yróżn iono  do tąd  15 ro d za ­
jów , z am ia s t d aw nych  2 —  i to  z ro zm aity ch  s tre f  k li­
m aty czn y ch . S tw ierdzono  p rzy  ty m , że b a k te r ie  azoto-
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w e  w y s tę p u ją  w  p rzy ro d z ie  w  jed n o s tce  g leb y  w  ilo ś­
c iach  d a lek o  w ięk szy ch , n iż  m o żn a  by ło  p rzypuszczać  
i  że w y d a jn o ść  ich  je s t  b a rd zo  w y so k a . S ięgać  ona 
m oże do 73 k g /h a  azo tu  n a  ro k  w  w a ru n k a c h  b e z tle ­
now ych , a  do 35/ha w  tlen o w y ch  (w  g leb ac h  K anady ). 
S p ra w a  w y d a jn o śc i p ro cesu  w ią z a n ia  azo tu  p rzez  b a k ­
te r ie  g leb o w e w y m a g a  je d n a k  da lszy ch  b a d a ń  ścisłych .

A na lo g iczn y ch  b a d a ń  w y m a g a  sp ra w a  p ro m ie ­
n iow ców  (A c tin o m y ce te s ) , d rożdży  i in n y ch  grzybów , 
co do k tó ry c h  is tn ie je  u z a sad n io n e  p rzy p u szczen ie , iż

i one w iążą  w o ln y  azo t. P rzy p u szczen ie  to  na leży  u w a ­
żać  za  p e w n ik  w  s to su n k u  do p ro m ien io w có w -en d o fi- 
tów , ży jąc y ch  w  b ro d a w k a c h  n a  k o rzen iach  olsz (A c ti-  
n o m yces  a ln i), o liw n ik o w aty ch  (A . elaeagni), w osko - 
w n ico w a ty ch  i in n y ch . W iązan ie  azo tu  a tm osferycznego  
p rz y p isu je  się  też  g rzybom  m ik o ry ty czn y m  n a  k o rz e ­
n ia c h  szp ilkow ych .

W  sze reg u  b a d a ń  ro zszy fro w an o  ju ż  s to sunkow o  d o ­
k ła d n ie  p rzeb ieg  p rocesów  b iochem icznych , p ro w a ­
dzących  do zw iązan ia  azo tu  atm osferycznego .

K R Z Y SZ T O F B IR K E N M A JE R  (K raków )

NOWA JASKINIA NA PODHALU

Z ja w isk a  k ra so w e  n a  P o d h a lu  n a leżą  do rzad k o śc i 
i  o g ra n ic z a ją  się  w y łączn ie  do w ą sk ie j s tre fy  p ie n iń ­
sk iego  p a s a  sk a łk o w eg o . Poza  o b sza rem  M ałych  P ien in , 
P ie n in  W łaśc iw ych  i P ie n in  C zo rsz ty ń sk ich , gdzie  z n a ­
ny ch  je s t k ilk a  n iew ie lk ich  ja sk iń , p rzew ażn ie  p o ch o ­
d zen ia  szczelinow ego, g łów n ie  w  w a p ie n ia c h  ju r a j ­
sk ich , ja sk in ie  zn a jd o w an e  b y ły  do tychczas ty lk o  
w  P ien in ach  S p isk ich  (ryc. 1).

W p aśm ie  Z ie lonych  S k a łe k  koło  C zo rsz ty n a  w y s tę ­
p u je  k ilk a  n isz  sk a ln y ch . J e d n a  z n ich  („D ziu ra  pod

R yc. 1. W y stęp o w an ie  z ja w isk  k ra so w y ch  n a  P o d ­
h a lu . 1 —  ja s k in ia  w  Z ie lo n y ch  S k a łk a c h ; 2 —  ja s k in ia  
n a  pó łnoc  od Ż o ru  (B ran isk a ); 3 —  ja s k in ia  D z iu ra  
w  D u rsz ty n ie ; 4 —  p rz e p ły w y  w o d n e  p rzez  K ram n icę ; 
5 —  p rz e p ły w y  w o d n e  p rzez  s k a łk ę  pod  O błazow ą; 6 — 
ja s k in ia  w  O b łazow ej; 7 — le je  k ra so w e  p o d  C isow ą 
S k a łk ą ; 8 — ja s k in ia  w  k am ien io ło m ie  w  S z a fla ra c h

A rk a d a m i”), zn a lez io n a  p rzeze  m n ie  w  1952 r., z n a j­
d u je  się  w  p ionow o  u s ta w io n y c h  w a rs tw a c h  w a p ie ­
n ia  b u la s teg o  (kelow ej —  k im ery d ) se r ii  c zo rsz ty ń ­
sk ie j, tw o rząceg o  n ad  w e jśc iem  do ja s k in i łu k o w a te  
a rk a d y . M ały  o tw ó r o ś red n icy  około 50 cm  p ro w a d z i 
od pó łnocy  do k o m o ry  o ś red n icy  k ilk u  m e tró w . J a s k i­
n ia  p o w s ta ła  n a  z lu źn ien iu  te k to n ic z n y m  i p o zb aw io n a  
je s t  śladów  chem icznego  i m ech an iczn eg o  o d d z ia ły ­
w a n ia  w ody .

N a pó łn o c  od g rz b ie tu  gó rsk ieg o  Ż o ru  (B ran isk a ) na  
S p iszu , w  je d n e j ze sk a łe k  se r ii  c zo rsz ty ń sk ie j z n a ­
laz łem  w  1953 r .  m a łą  ja s k in ię  o d ługości około 4 m  
i w y so k o śc i 1 m , po ch o d zen ia  tek to n iczn eg o . N a dn ie  
je j  w y s tę p u je  n am u lisk o  g lin ia s te , w  k tó ry m  z n a jd u ją  
się  kości d ro b n y ch  z w ie rzą t n a n ie s io n y ch  tu  p rzez  
lisy .

W  D u rsz ty n ie  z n a jd u je  się n a jw ię k sz a  z do tychczas 
zn an y ch , ja s k in ia  „D z iu ra ”, w sk a z a n a  m i p rz e z  m ie j­
scow ą lu d n o ść  w  1954 r .  W ejśc ie  do ja s k in i w idoczne 
je s t  w  od legości około k ilo m e tra  n a  pó łnoc  od śro d k a

w si, w  p odszczy tow ej p a r t i i  (od s tro n y  po łudn iow ej) 
sk a łk i b ia łego  w a p ie n ia  k ryno idow ego  (dogger) se rii 
czo rsz ty ń sk ie j, zw an e j D ziu row ą lu b  S osnow ą S k a łk ą . 
J a s k in ia  je s t ro z w in ię ta  n a  szczelin ie  tek to n iczn e j ró w ­
no leg łe j do P o to k u  D ziurow ego (zw anego też  p o tok iem  
Ż łoby), k tó ry  o g ran icza  sk a łk ę  od zachodu . W iek  ja ­
sk in i je s t  m łody , zap ew n e  czw arto rzędow y . K o ry ta rz e  
o łącz n e j d ługości około  35 m  u k ła d a ją  się w zd łuż  
je d n e j szczeliny  w id o czn e j z resz tą  n a  p o w ierzchn i. 
W ąsk i o tw ór o c h a ra k te rz e  s tu d n i p ro w ad z i do słabo  
pochy lonego  k o ry ta rz a  o k ilk u m e tro w e j d ługości, p rz e ­
b ieg a jąceg o  w  k ie ru n k u  pó łnocnym , w  k tó ry m  b ez ­
p o śred n io  pod  o tw orem  w ejśc io w y m  z n a jd u je  się nieco 
g lin y  i ru m o w isk a  zw ie trze linow ego . D ale j k o ry ta rz  
p rz e k sz ta łc a  się  w  s tu d n ię  (ryc. 2) o g łębokości 2—3 m,

f  w

R yc. 2. P la n  i p rz e k ro je  ja sk in i D z iu ra  ko ło  D u rsz ty n a

n ad  k tó rą  je s t m a ła  k o p u ła  i b a lk o n  sk a ln y  ( tu ta j 
w  dn . 19. 10. 1954 r . o b serw o w ałem  w iszące  d w a n ie ­
toperze). P o n iże j k o p u ły  z n a jd u je  się  m a ła  k o m o ra  za­
s ła n a  g ru zem  sk a ln y m  i zb u tw ia ły m i p a ty k a m i (na­
n ie s io n y m i p rzez  w ody  to p n ie jąceg o  śniegu), z k tó re j 
od g a łęz ia  się k ilk a  k o ry ta rz y . P ie rw szy  z n ich , n a j­
d łuższy , schodząc  w  dół w ra c a  k u  p o łu dn iow i, gdzie 
o tw ie ra  się  m a ła  k c m o ra  śred n ia , z a s łan a  d użym i 
lu ź n y m i b lo k a m i w ap ien ia . W ysokość te j k o m o ry  w y ­
nosi około  5 m , p rzy  szerokości 2— 2,5 m , n a  śc ianach  
je j m ie js c a m i w idoczne  są  po lew y  ka lcy to w e . Z k o ­
m o ry  ś re d n ie j odchodzi w  dół w ąsk ie , z ac isk a jące  się 
o d ga łęz ien ie  k o ry ta rz a  ze szczą tk am i n ie to p e rzy  (kości 
i guano ), o raz  m a ły  k o m in ek  w  górę. Z g ó rn e j k om ory  
p ro w ad z i m a ły  k o m in ek  w znoszący  się n a  w ysokość  
2— 3 m , z su ch y m  m lek iem  w ap ien n y m , pod  k tó ry m
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g uano  n ie to p e rzy . R ów nież z g ó rn e j k om ory  schodzi 
k u  pó łnocy  s tu d n ia  (około 3 m  g łęboka) ro zsze rza jąca  
się w  szcze lin o w atą  k o m o rę  d o lną . R óżnica w zn iesień  
w  ja sk in i w y n o si 12— 14 m . J a s k in ia  je s t dość sucha  
i m oże p o siad ać  p o łączen ie  z dość ob fity m  w y w ie ­
rzysk iem  n ad  P o to k iem  D ziu row ym , k tó re  z n a jd u je  się 
w  odległości około 200 n a  zachód od ja sk in i. Ś w ia t 
zw ierzęcy  ja sk in i sk ła d a  się, oprócz w ym ien io n y ch  już 
n ie toperzy , z p a ją k ó w  i ciem , g łów n ie  w  g ó rn e j części 
kom ory .

W  sk a łce  O b łazow a n ad  B ia łk ą , od p o łu d n ia , zn a j­
d u je  się m a ła  ja s k in ia  w  w a p ie n iu  b u la s ty m  serii czo r­
sz ty ń sk ie j. W ejście  do n ie j je s t w ąsk ie , ro z sze rza jące  
się szybko  w  k om orę  o w ysokości około 2 m  i k ilk u m e ­
tro w e j d ługości. B ra k  je s t tu ta j  śladów  chem icznego 
i m echan icznego  o d d z ia ły w a n ia  w ody  n a  w ap ien ie , 
a  ja s k in ia  je s t ro zw in ię ta  n a  d ruzgocie  tek to n iczn y m .

P oszerzone m ech an iczn y m  o d d z ia ły w an iem  w ody 
p ły n ące j szczeliny  te k to n ic z n e  w idoczne są  w  m a łe j 
skałce  pod  O błazow ą, n a  lew y m  b rzeg u  B ia łk i. W  s k a ł­
ce K ram n ica , n a  p ra w y m  b rz e g u  rz e k i w id z im y  od p ó ł­
nocy s iln e  w y w ie rzy sk o , b ęd ące  p rzep ły w em  w ód 
B ia łk i p rzez  szczeliny  w  w a p ie n ia c h  se r ii czo rsz ty ń ­
sk ie j. W oda B ia łk i d o s ta je  s ię  tu ta j  p rzez  żw iry  tw o ­
rzące  p o k ry w ę  a k u m u la c y jn ą  n a  p ra w y m  b rzeg u  rzek i.

N a p o łu d n ie  od C isow ej S k a łk i, sam o tn ie  s te rc z ą ­
cej w śró d  p o k ry w y  żw iro w o -g lin ia s te j ta ra só w  czw ar­
to rzędow ych , w idoczne  są d w a  le je  k ra so w e  o k i lk u ­
m e tro w e j śred n icy  i p o d o b n e j g łębokości.

N a jb a rd z ie j zachodn im  p u n k te m  w y stę p o w a n ia  z ja ­
w isk  k raso w y ch  n a  P o d h a lu  je s t  ja k  do tychczas oko­
lica  S z a fla r  i R ogoźnika. W ąsk ie  d z iu ry  k ra so w e  w  w a ­
p ien iu  k ry n o id o w y m  (dogger) se r ii czo rsz ty ń sk ie j w i­
doczne są  w  „S ka łce  z A lta n ą ” koło  kam ien io ło m u  
w  S za fla rach , w  p a r t i i  podszczy tow ej sk a łk i, po  je j 
zachodn ie j i p o łu d n io w ej s tro n ie . W  sąs ied n im  k a m ie ­
n io łom ie sk ra so w ia ła  p o w ie rzch n ia  w a p ie n ia  zo stała  
ju ż  w  1924 r . o p isan a  p rzez  S. M a ł k o w s k i e g o  
pod  u tw o ra m i u zn an y m i p rzez  n iego  za m o ren ę  lo ­
dow ca ta trz a ń sk ie g o , p rzez  in n y c h  zaś au to ró w  
(B. H a l i c k i ,  M.  K l i m a s z e w s k i ,  K.  B i r k e n -  
m  a j e r)  in te rp re to w a n y m i jak o  u tw o ry  flu w io e lac - 
ja ln e  z lodow acen ia  n a js ta rsz e g o  (k rakow sk iego). 
W  m ia rę  ro zsze rzan ia  się o b sza ru  e k sp lo a tac ji k a m ie ­
n io łom u o d s ła n ia ją  się co raz  to  now e p ro file  p o zw a la ­
jące  n a  b liższe  ro zp o zn an ie  s to su n k u  u tw o ró w  p le js to -  
ceńsk ich  do sk ra so w ia łe j p o w ie rzch n i pod łoża  sk a łk o ­
w ego, z k tó ry c h  n a jc iek aw sze  w  la ta c h  1957— 1968.

Z ag ad n ien iem  lap iezu  w  w ap ie n ia c h  ju ra jsk ic h  
w  kam ien io ło m ie  sz a f la rsk im  za jm o w a ł się osta tn io  
Z: W ó j c i k  (1960), k tó ry  p rz y jm u je  jego  w ie k  p re -  
g lac ja ln y . O prócz fo rm  k ra s u  pow ierzchniow ego 
w  stro p o w ej części sk a łk i sz a f la rs k ie j b y ła  odsłon ię ta  
ja sk in ia , k tó re j w schodn i f ra g m e n t zn an y  b y ł już
S. M ałk o w sk iem u  (1929). K o ry ta rz  te j  ja sk in i o sk o ro ­
dow anym  s tro p ie  m ia ł d ługość p o n ad  20 m , dochodził 
do w ysokości 4— 5 m  i szerokości 3 m , a  w o d y  z niego 
b y ły  o d p ro w ad zan e  w  k ie ru n k u  w sch o d n im  (Z. W ój­
cik 1960).

W  ro k u  1968 w sk u te k  p o s tę p u ją c e j ek sp lo a tac ji 
sk a łk i w a p ie n n e j zo s ta ła  o d sło n ię ta  n o w a ja sk in ia  
o łącz n e j d ługości k o ry ta rz y  ko ło  30 m . Z o sta ła  m i 
ona  w sk a z a n a  p rzez  k ie ro w n ik a  k am ien io ło m u  m g r 
inż. J . G ł u t a .  T ró jk ą tn e  w e jśc ie  do ja s k in i o ś re d ­
nicy  około 70 cm  z n a jd u je  się  od s tro n y  pó łnocnej, 
w  p o łu d n io w ej śc ian ie  k am ien io ło m u  (koło re z e rw a tu  
p rzy ro d y  n ieożyw ione j), n a  w ysokości około  6 m  nad

do lnym  poziom em  e k sp lo a tacy jn y m  (ryc. 3). J a sk in ia  
ro zw in ię ta  je s t na  sy s tem ie  szczelin  o k ie ru n k u  N—S, 
NW—SE i W —E, słabo  p rzem odelow anych  p rzez  w odę 
(ryc. 4). P raw d o p o d o b n ie  n ie  p o s iad a ła  ona o tw arteg o  
p o łączen ia  z pow ierzchn ią . W ąsk im  o tw orem  w ejśc io ­
w ym  d o s ta jem y  się p rzez  pochyły , rozsze rza jący  się ku  
dołow i k o ry ta rz  do n a jw ięk sze j k o m o ry  I o ro zm ia rach  
około 4 X 3,5 m  i w ysokości około 8 m . Z k o m o ry  I 
w ąsk im  p rze łazem  w  je j "dolnej części, p rzechodzim y  
do skośne j kom ory  I I  o ro zm ia rach  4 X 4 m  i w y ­
sokości do około 3 m . Z n ie j p ro w ad z i szczelinow aty  
skośny  k o m in  w  k ie ru n k u  p o łudn iow o-w schodn im , 
o d ługości około 7 m , o raz  m ały  o tw ó r od w schodu , 
w  do lnej części kom ory , p ro w ad zący  do m a łe j kom ory
II I . K cm o ra  I I I  m a  średn icę  około 2 m  i w ysokość 
około 3 m . O dchodzi z n ie j ro zw id la jący  się kom in  
o d ługości 4— 5 m , a  w  g ó rn e j części k o m o ry  w y ­
s tę p u je  b a lk o n  łączący  k o m o ry  II  i II I . W reszcie

Ryc. 3. Po łożen ie  now o o d k ry te j ja sk in i w  k am ien io ­
łom ie  w  S za fla rach

osta tn ia , IV  kom ora , m a  śred n icę  około 1,5 m  i po ­
dobną w ysokość. Z k om ory  te j  odchodzi m ały , zw ęża­
jący  się k u  górze kom in .

Ś ciany  ja sk in i u tw o rzo n e  są  z b ia łego  w a p n ia  k ry -  
noidow ego (bajos) se r ii czo rsz ty ń sk ie j, w  k tó ry m  w y ­
s tę p u je  ży ła  (5 cm) czerw onego  w a p ie n ia  ty tońsk iego , 
z ap ad a jąca  pod  k ą te m  60— 80° k u  w schodow i, do ­
chodząca  do kom ory  I (por. ryc . 5). J a s k in ia  pozba­
w io n a  je s t sza ty  n ac iek o w ej. N a je j śc ianach  o b se rw u ­
jem y  ty lk o  m ałe  g rzy b k i u tw o rzo n e  z członów  
liliow ców  w y sep a ro w an y ch  z w a p ie n ia  k ryno idow ego  
p rzez  rozpuszczan ie  d ro b n o k ry sta liczn eg o  spo iw a, słabo  
scem en tow anych  g lin ia s to -w a p ie n n ą  su b s ta n c ją . K ora  
zw ie trze lin o w a  sięga ty lk o  do g łębokości 0,5— 1 cm, 
d a le j m am y  ju ż  św ieżą  sk a łę  w ap ien n ą .

D no k o m ó r w  ja s k in i w y śc ie lo n e  je s t p las ty czn y m i 
b ru n a tn y m i g lin am i (o g rubośc i 5— 10 cm) u sy p an y m i 
w  stożk i, obecnie w sk u te k  w y sy ch an ia  sp ęk an y m i 
w  po ligony . P on iże j g lin  z n a jd u je  się  g lin ia s ty  p iagek 
z m iką . M a te r ia ł te n  zosta ł n a m y ty  do ja sk in i p rzez  
w ody  śc iek a jące  szczelinam i i k o m in am i i pochodzi 
z p le js to ceń sk ie j p o k ry w y  g lin ia s to -żw iro w e j w y s tę ­
p u ją c e j n a  skałce . M a te ria łu  żw irow ego  w  ja sk in i b rak , 
a o s tro k raw ęd z is ty  rum osz  w ap ien n y , zn a jd u ją c y  się 
w  kom orze  I pod o tw o rem  w ejśc iow ym , d o sta ł się  tam  
w spółcześn ie , już po  o tw arc iu  w e jśc ia  do ja sk in i przez 
ek sp lo a tac ję  k am ien io łom u .

W  s ie rp n iu  1968 r., k ie d y  ja s k in ia  b y ła  b a d a n a  
p rzeze  m n ie , nie p o s ia d a ła  ona  w ody , z w y ją tk ie m  
m ałe j k a łu ży  w  do ln e j części k o m o ry  II . K a łu ża  ta  
w y s tęp o w a ła  na  w ysokości o d p o w iad a jące j do lnem u 
poziom ow i e k sp lo a tacy jn em u  w  k am ien io łom ie . W i­
doczne w  k ilk u  m ie jscach  odp ływ y  w ody  zam ulone 
g lin ą  ró w n ież  p o k ry w a ły  się z tą  w ysokością . N ależy



276

W

Ryc. 4. P la n  i p rz e k ro je  now o o d k ry te j ja s k in i w  k am ien io ło m ie  w  S za fla rach . W ężykam i oznaczono g liny  
ja sk in io w e , n ie re g u la rn y m i w ie lo b o k am i — św ieży  ru m o sz  w a p ie n n y , s trz a łk i w sk a z u ją  m ie jsca  o dp ływ u  
w ody, lin ią  p rz e ry w a n ą  z c za rn y m i tró jk ą ta m i oznaczono poziom  w ody  w  ja sk in i p rzed  zd renow an iem ,

t  — ży ła  w a p ie n ia  czerw onego  (ty toń)

w ięc p rzy jąć , że poziom  o d w o d n ien ia  ja s k in i z g ru b sza  
o d p o w iad a  poziom ow i e k sp lo a ta c y jn e m u  kam ien io ło m u , 
co p o zo sta je  w  zgodności z obecnością  dość silnego  
ź ró d ła  (zapew ne o d w ad n ia ją ceg o  ja sk in ię ) b lisk o  
w e jśc ia  do k am ien io ło m u , k o ło  m ag azy n u  m a te ria łó w  
s trza ło w y ch  (około 1 m  p o n iże j d n a  k o m ó r w  ja sk in i).

M ożna p rz y ją ć , że o m aw ian a  ja s k in ia  b y ła  w  sw oim  
czasie  z a le w a n a  w odą do p e w n e j w ysokości, ja k  n a  
to  w sk a z u je  z m ian a  b a rw y  śc ian . W  do ln e j części k o ­
m ó r śc ian y  ja s k in i p o k ry te  są  p o lew ą  cze rw o n aw ą , 
rd z a w ą , w sk a z u ją c ą  n a  w zb o g acen ie  re s id u u m  w  t r ó j ­
w a rto śc io w e  zw iązk i że laza, w y że j w y s tę p u je  s tre fa  
(około 50 cm) o za b a rw ie n iu  cza rn y m  od zw iązków  
m an g a n u , o d p o w iad a ją ca  s tre f ie  o rsz ty n iza c ji w  s ą ­
s ied z tw ie  sw obodnego  zw ie rc ia d ła  w ody  g ru n to w e j, 
jeszcze w y że j p o lew a  śc ian  s ta je  się  żó łtaw a  lu b  b ia ło -  
żó łta , z w ięk szą  do m ieszk ą  su b s ta n c ji i la s te j n a m y te j 
z g ó ry . T a  o s ta tn ia  s t r e fa  z n a jd o w a ła  się p o n ad  p o ­
w ie rz c h n ią  z w ie rc iad ła  w ody . Z d re n o w a n ie  ja s k in i m u ­
s ia ło  n a s tą p ić  ju ż  w  la ta c h  d w u d z ie s ty ch  b ieżącego  
s tu lec ia , po  o tw a rc iu  p ie rw szy ch  w y ło m ó w  w  k a m ie ­
n io łom ie.

P oziom  o d w o d n ien ia  ja s k in i z n a jd u je  się  n a  w y ­
sokości około  642 m  n. p . m ., a  w ięc  o d p o w iad a  p o ­
z iom ow i w y s tę p o w a n ia  p o k ry w y  żw iro w e j ta r a s u  b a ł ­
ty ck ieg o  w  S za fla rach . M ożna s tą d  w nosić , że ja s k in ia  
je s t  w ie k u  p le js to ceń sk ieg o , p raw d o p o d o b n ie  m ło d o - 
p le js to ceń sk ieg o . J e s t  ona  z a te m  m ło d sza  od lap iezu  
ro zw in ię teg o  w  szczytow ej s tre f ie  sk a łk i w a p ie n n e j,

w yśc ie lonego  g lin am i rezy d u a ln y m i, u zn an y m i p rzez  
Z. W ó jc ik a  za p re g la c ja ln e .

B liższe o k re ś len ie  w ie k u  i su k ces ji z jaw isk  k ra s o ­
w y ch  w  S z a fla ra c h  b ędz ie  m ożliw e po o p raco w an iu  
s t r a ty g ra f i i  u tw o ró w  p le js to ceń sk ich  p o k ry w a jący ch  
sk a łk ę . U tw o ry  te  zo sta ły  w  b ieżącym  ro k u  b a rd zo  
d o b rze  o d sło n ię te  w sk u te k  p o stęp u  p ra c  e k sp lo a ta ­
c y jn y ch  w  k am ien io ło m ie  (ryc. 5). N a  n ie ró w n e j, s k r a -  
so w ia łe j p o w ie rzch n i w a p ie n i ju ra jsk ic h , w  p o łu d ­
n iow ej części k am ien io ło m u , w y s tę p u ją  w  k ieszen iach  
g lin y  re z y d u a ln e  rdzaw oczerw one , rd z a w o b ru n a tn e  
i żó łte  (o m iąższośc i do 2 m ), często  z aw ie ra jące  o k ru -

£ W

R yc. 5. P ro f il  geo log iczny  p o łu d n io w e j śc iany  k a m ie ­
n io ło m u  w  S z a fla ra c h  z zaznaczonym  w e jśc iem  do 
ja sk in i. 1 —  w a p ie ń  k ry n o id o w y  b ia ły  (bajos); 2 — 
b re k c ja  se d y m e n ta c y jn a  (ty toń); 3 —  czerw ony  w a ­
p ień  ty to ń sk i; 4 —  g lin y  re z y d u a ln e  („ p re g la c ja ł”); 
5 —  d o ln y  poziom  żw iró w  flu w io g lac ja ln y ch ; 6 —  iły  
„ w a rw c w e ” ; 7 — g ó rn y  poziom  żw irów  i g lin  f lu w io ­
g la c ja ln y c h  (5— 7 —  u tw o ry  z lodow acen ia  k ra k o w ­

sk iego); 8 — sto żk i u sy p isk o w e

p r z e k r ó j  G'H
k o m o r a
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chy w a p ie n i i łu p k ó w  sk a łk o w y ch  i czerw onych  m arg li 
g ó rn ok redow ych . B ezpośredn io  w yżej spoczyw a zw ykle 
p o k ry w a  flu w io g la c ja łu  k rak o w sk ieg o  (do 5—8 m  
m iąższości), w y k a z u ją c a  m ie jscam i s ilne  zab u rzen ia  
k ry o tu rb a c y jn e . S ą  to  żw iry  g ran ito w o -k w arcy to w e  
z dom ieszką  o toczaków  p iaskow ców  fliszow ych  i w a ­
p ien i o raz  rogow ców  sk a łk o w y ch . G ra n ity  są  p raw ie  
zu p e łn ie  zw ie trza łe , ro z sy p u jące  się  w  p iasek . S top ień  
ob toczen ia  żw irów  g ran ito w y ch , k w arcy to w y ch  i p ia s ­
kow cow ych  je s t do b ry  i b a rd zo  dob ry , co p o tw ie rd za  
ich  rzeczne  pochodzen ie . B ra k  je s t zu p e łn ie  ry s  lo ­
dow cow ych n a  g łazach  i pod łożu  w ap ien n y m , b a ra ń -  
ców  i w yg ładów , k tó re  m u s ia ły b y  pow stać , gdyby  m a ­
te r ia ł  te n  re p re z e n to w a ł m o ren ę  lodow ca ta t r z a ń ­
skiego.

W  n a jb a rd z ie j zach o d n ie j części kam ien io ło m u  
m iędzy  g lin am i re z y d u a ln y m i i p o k ry w ą  flu w io g la - 
c ja ln ą  s tw ie rd z iłem  w y s tęp o w an ie  c ienk ie j (1—2,5 m) 
se r ii iłów  czarnych , c z a rn o b ru n a tn y c h  i n ieb iesk ich ,

n ie jed n o k ro tn ie  bardzo  p rzy p o m in a jący ch  iły  w a rw o - 
w e. W  iłach  ty ch  w y s tę p u je  bard zo  o b fita  dom ieszka 
m a te r ia łu  roślinnego , k tó ra  w ed łu g  w stęp n y ch  oznaczeń 
doc. d r L  S t u c h l i k a  z In s ty tu tu  B o tan ik i PA N  
w  K rak o w ie  ro k u je  n ad z ie je  n a  in te re su ją c e  w y n ik i 
pa leobo tan iczne . B liższe b a d a n ia  ty c h  u tw o ró w  p rz e ­
p ro w ad zan e  przez  L . S tu c h lik a  i a u to ra  n in ie jszego  
a r ty k u łu  po w in n y  w y k azać , czy u tw o ry  te  re p re z e n ­
tu ją  in te rg la c ja ł s ta rszy  od zlodow acen ia  k ra k o w ­
skiego, czy też  — co w y d a je  się b a rd z ie j p raw d o p o ­
dobne — in te rs ta d ia ł w  o b ręb ie  z lodow acen ia  k ra k o w ­
skiego. N a m ożliw ość te j d ru g ie j in te rp re ta c ji  może 
w sk azy w ać  obecność n iższej p o k ry w y  żw irow ej (około 
2 m  m iąższości), złożonej z o toczaków  g ra n ito w o -k w a r-  
cy tow ych  z dom ieszką  p iaskow ców  fliszow ych , z n a jd u ­
jące j się pod  iłam i „w arw o w y m i” a n ad  g lin am i re z y ­
d u a ln y m i. W  każdym  ra z ie  m am y  tu ta j  do czyn ien ia  
z n a js ta rs z y m i do tychczas zn an y m i p le js to ceń sk im i 
osadam i ze szczą tkam i o rgan icznym i n a  P o d h a lu .

W Ł O D Z IM IE R Z  SE D L A K  (Radom )

PREKAMBRYJSKA AT1KOKANIA Z GÓR ŚWIĘTOKRZYSKICH

W okół o d k ry te j w  1911 r .  A tik o k a n ii  is tn ie je  do 
dziś n ie  ro z s trzy g n ię ty  spór. C hociaż zo sta ła  ona z n a ­
lez iona  w  p o k ład ac h  p re k a m b ry jsk ic h  S teep ro ck  Lalce 
w  O ntario  (K anada), to  je d n a k  W  a 1 c o 11 (1912)
sk ło n n y  b y ł ją  u w ażać  za m łodszą , p o siad a  bow iem  
w y g ląd  racze j „ k a m b ry jsk i” n iż  bardzo  s ta re j  fau n y . 
W alco tt n ie  m óg ł się  spodziew ać w ysoko  u o rgan izo - 
w an y ch  fo rm  p re k a m b ry jsk ic h  życia, pon iew aż te  zo­
s ta ły  o d k ry te  do p ie ro  po  I I  w o jn ie  św ia to w ej w  A u ­
s tra li i . Z d ru g ie j znów  s tro n y  W alco tt p o d k re ś la , że 
je ś li s tra ty g ra fic z n e  oznaczen ie  w a rs tw  z O n ta rio  je s t 
słuszn ie  do k o n an e  p rzez  L  o w  s o n  a, to  znalezisko  
A tik o k a n ii  je s t p raw d o p o d o b n ie  s ta rsze  n iż  p re k a m - 
b ry jsk a  B e ltin a  z M o n tan a .

N iem n ie j sp o rn ą  do dziś sp ra w ą  je s t sy s tem atyczne  
stan o w isk o  A tik o k a n ii .  W alco tt w a h a  się co do tego 
m iędzy  g ąb k am i i a rch eo c ja tam i, p rz e c h y la ją c  się  r a ­
czej do ty c h  p ie rw szy ch . P e w n e  podob ieństw o  z S y -  
ringocnem a  T a y lo r  (1910) zadecydow ało  zd a je  się, że 
w b re w  s tra ty g ra fic z n y m  d an y m  opow iedzia ł się za 
p rzy n a leżn o śc ią  A tik o k a n ii  do dolnego  k a m b ru , choć 
n iek o n sek w en tn ie  p rz y z n a je  je j sy s tem a ty czn ą  lo k a tę  
w śród  g ąb ek  a n ie  a rch eo c ja tó w . R y su n ek  T ay lo ra  w y ­
m aga  je d n a k  dużo d o b re j w oli, b y  d o pa trzyć  się a n a ­
log ii z A tik o k a n ią . P o s ia d a n y  m a te r ia ł zarów no  co do 
s tan u  zachow an ia , ja k  ilo śc i n ie  by ł w y sta rcza jący . 
W alco tt w y ró żn ił now y ro d za j z g a tu n k a m i A tik o k a n ia  
low son i i  A . irregu la r is . S u g e ro w a ł tak że  d w a  lub  trzy  
dalsze g a tu n k i, k tó ry c h  je d n a k  n a  sk u te k  n ik łego  s ta n u  
zach o w an ia  fra g m e n tó w  o k reś lić  n ie  m ożna.

W iek  i p rzy n a leżn o ść  A tik o k a n ii  do dziś n ie  zosta ły  
o s ta teczn ie  u s ta lo n e . S i m o n  (1939) p rz y  o kaz ji z a ­
sadn iczej re w iz ji A rch a eo cya th a  u w aża  p rzyna leżność  
A tik o k a n ii  do do lnego  k a m b ru  ty lk o  za  p raw d o p o ­
dobną. N a ogół z a licza ją  ją  au to rz y  do p re k a m b ru  
( G l a e s s n e r  1962 o raz  m ia ro d a jn y  a m e ry k a ń sk i 
T rea tise  on in v e r te b ra te  pa leon to logy). W  1921 r .  od ­
k ry to  ( H o l t e d a h l )  w  p e rm sk ic h  u tw o rach  A ng lii 
s t ru k tu r y  podobne do A tik o k a n ii  pochodzen ia  k o n k re -

cyjnego , s tąd  n iek tó rzy  au to rzy  ja k  R a y m o n d  
(1935) i S e i l a c h e r  (1956) sądzą, że A tik o k a n ia  je s t 
ró w n ież  n ieo rg an iczn e j genezy. P o dob ieństw o  jes t 
rzeczą  je d n a k  dosyć w zg lędną .

N iezdecydow ane s tan o w isk o  z a jm u je  rów n ież  T re ­
a tise  um ieszczając  A tik o k a n ią  ja k o  fo rm ę  incertae  
sed is  zarów no  w śród  g ąb ek  i a rch eo c ja tó w . P i v e -  
t  e a u  (1962) zalicza ją  do gąb ek  w ap ien n y ch , a T e r -  
m  i e r  (1964) w idzi w  n ie j racze j m eduzę . R o zstrzy ­
gn ięc ie  sp o ru  u tru d n ia  o p ie ran ie  się  jed y n ie  n a  p racy  
W alco tta .

W  55 la t  od o p u b lik o w an ia  p rzez  W alco tta  now ego 
ro d z a ju  nazw anego  A tik o k a n ia  zo s ta ła  n a  p o łu d n io ­
w ym  zboczu m asy w u  Sw . K rzyża  o d k ry ta  s t ru k tu ra

R yc. 1. A tik o k a n ia  europea  z m asy w u  Sw . K rzyża  
(Ł ysa G óra). — F o t. W. K o p ińsk i — W. S ed lak

od p o w iad a jąca  zna lez isku  w  S teep ro ck  L ak e  w  O n­
ta r io  (ryc. 1). O d k ry ty  w  1967 r . eg zem p la rz  je s t k om ­
p le tn ie  zachow any  w  d ro b n o z ia rn is ty m  p iask o w cu  
k w arcy to w y m . J e s t  to  s t ru k tu r a  organ icznego  pocho­
dzenia . O kaz bow iem  z Ł y se j G óry  (Sw. K rzyża) zn a j-

39
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d o w a ł się  w śró d  w a rs tw  z a w ie ra ją c y c h  c iek a w ą  fa u n ę  
m e d u zo w a ty ch  z ro d z a ju  C a m p to stro m a  (S e d 1 a  k  
1967), a rc h e o c ja tó w  o m eg a liczn y ch  ro z m ia ra c h  (Se- 
d la k  1968) o raz  zag ad k o w ej fa u n y  za lic zan e j p rzez  
B e d f o r d a  (1934) w  k a m b rz e  d o ln y m  A u s tra lii  
do U ranosphaera . A tik o k a n ia  lo w so n i zn an a  
z jed y n eg o  b o d a j k o m p le tn eg o  e g zem p la rza  zn a la z łab y  
tu  sw ój o d p o w ied n ik  p rz y n a jm n ie j ro d za jo w y .

O kaz  z Ł y se j G óry  dob rze  zach o w an y  ja k o  od lew  
w  u tw o ra c h  k rzem io n k o w y ch  w y k a z u je  zgodność m a ­
te r ia ło w ą  z in n y m i p rz e d s ta w ic ie la m i fa u n y  p o ch o d zą­
cy m i z teg o  sam ego  m ie jsca , choć ró żn y ch  zapew ne  
poziom ów . Z a ry s  n iew ie le  o d b ieg a jący  od ko lis teg o  m a  
osie  68 X 72 m m  (A tik o k a n ia  low son i liczy  55 m m ), 
ja m a  c e n tr a ln a  w y n o si o d pow iedn io  21 X 24 m m . 
G łębokość  ja m y  w  s to su n k u  do  k ra w ę d z i z ew n ę trzn e j 
całego  o k azu  w y n o si 27 m m . S a m a  k ra w ę d ź  w y k a z u je  
n ieco  w a łeczk o w e  zg ru b ien ie . J a m a  c e n tr a ln a  p o siad a  
ś red n icę  w y n o szącą  1/3 ro z m ia ru  całego o rg an izm u , 
w ięc  w  p ro p o rc ja c h  id en ty czn y ch  ja k  to  W alco tt p o d ­
k re ś la  d la  A tik o k a n ii .

C ałość  je s t  p o p rz e c in a n a  k o n c e n try c z n y m i p ie rśc ie ­
n ia m i w zro s to w y m i w  ilości d w ó ch  szerszych  po  13 m m , 
odd z ie lo n y ch  je d n y m  w ęższym  o 4 m m . T en  o s ta tn i, 
być  m oże, je s t p o zo sta ło śc ią  d aw n e j śc ia n k i z e w n ę ­
trz n e j, ty m  b a rd z ie j, że is tn ie je  b rzeżn ie  zu p e łn ie  ta k i 
sam . M ocno za ry so w an e  p ro m ie n ie  ra d ia ln e  w  liczb ie  
2— 3 są, b y ć  m oże, w y n ik ie m  p rocesów  d iagenezy  
w a rs tw  se d y m e n ta c y jn y c h . W łaśc iw e  u tw o ry  ra d ia ln e  
s ą  w idoczne ja k o  le k k ie  p o m arszczen ia  k ażdego  z p ie r ­
śc ien i w zro s to w y ch . W alco tt n a z y w a  to  p ro m ie n is ty m  
u k ła d e m  ru r e k  u  A tik o k a n ii .

Z e s ta w ia ją c  fo rm ę  z Ł y se j G ó ry  z A tik o k a n ią  p o ­
chodzącą  z O n ta rio  w id ać , że u  te j p ie rw sze j ja m a  
c e n tr a ln a  je s t g łęb sza  i zd ecy d o w an ie  za ry so w an a . 
W y raz is tszy  je s t  ró w n ież  k s z ta ł t  z ew n ę trz n y  całości 
o d c in a jący  się od sk a ln eg o  tła . A tik o k a n ia  p o s iad a  ł a ­
g o d n ie jszy  sp a d e k  k ask ad o w o  zaznaczony  k u  śro d k o ­
w em u  w g łęb ien iu , ty m czasem  o k az  z Ł y se j G óry  m a  
n a  p rz e k ro ju  p o p rzeczn y m  z a ry s  łu k o w a ty  o p ię k n e j 
lin ii, w  re z u lta c ie  je s t  g łębszy . P od o b n ie  ja k  u  A tik o ­
ka n ia  lo w so n i w y s tę p u ją  d w a  ro d za je  p o m arszczen ia  
tk a n k i w y p e łn ia ją c e j in te r v a l lu m , choć n ie  ta k  c h a -

R ye. 2. A rc h e o c ja t pod o b n y  do S yrin g o cn em a  T ay lo ra  
(Ł ysa  G óra). — F o t. W . K op ińsk i — W. S ed lak

ra k te ry s ty c z n e . Jed n o  w idoczne n a  ry s . 1, d ru g ie  b a r ­
dzie j su b te ln e  n ie  uchw ycone  n a  zd jęc iu .

O kaz z Ł y se j G óry  n a leż y  n iew ą tp liw ie  do ro d za ju  
A tik o k a n ia ,  choć szczegóły w sk a z u ją  n a  in n y  g a tu ­
n e k  —  A tik o k a n ia  europea  sp. n.

P rz y  te j  o k az ji m ożna  ro zs trzy g n ąć  rzekom e p o ­
do b ieństw o  A tik o k a n ii  do a rc h e o c ja ta  S yrin g o cn em a , 
n a  k tó re  p o w o łu je  się W alco tt. T ay lo r p o d a je  ty lk o  
o d ręczny  ry s u n e k  re k o n s tru k c y jn y  rep ro d u k o w an y  
z re sz tą  w  w ie lu  p u b lik a c ja c h . W edług  op isu  i ry s u n k u  
S y r in g o c n e m a  fa v u s  w y g lą d a  ja k  od lew  znalez iony  
n a  Św . K rzy żu  (ryc. 2) o d w u k ro tn ie  w iększych  ro z ­
m ia ra c h  (ś red n ica  45 m m ) n iż  okaz T ay lo ra , choć p rzy  
ty c h  sam ych  p ro p o rc ja c h  d la  jam y  c e n tra ln e j. R óżnica 
w  w y g ląd z ie  obu  zn a lez isk  (z ryc . 1 i 2) je s t je d n a k  
oczyw ista .

W iek u  d la  A tik o k a n ia  europea  o k reś lić  n ie  m ożna. 
O kazy  z Ł ysej G óry  n ie  pochodzą z te j sam e j w a r ­
stw y . W  k ażd y m  raz ie  A tik o k a n ia  W alco tta  je s t p re -  
k a m b ry jsk a , a  S yr in g o cn em a  T ay lo ra  z dolnego  k a m - 
b ru . F o rm a  je d n a k  z Ł y se j G óry  p o zw a la  zdecydow ać 
sy s te m a ty c z n ą  p rzy n a leżn o ść  A tik o k a n ii  do ty p u  
A rch a eo cya th a , zag ad k o w ej g ru p y  zw ierząt, k tó ra  
w y m a rła  bez  doczek an ia  górnego  k a m b ru .

JA N  W O JC IE C H O W S K I (O lsztyn)

PŁETW O N O G IE — W YSTĘPOW ANIE I OCENA LICZEBNOŚCI

O cen ia  się, że n a  św iecie  ż y je  obecn ie  około  20 m i­
lionów  p łe tw o n o g ich  (P inn iped ia )  sk la sy fik o w an y ch  
w  trz y  ro d z in y : u c h a tk i, fok i i  m orsy , o b e jm u ją c e  30 
g a tu n k ó w . W ażą ra z e m  w  p rz y b liż e n iu  3,5 m in  ton , 
z tego  ro czn ie  m o żn a  w y k o rz y s ta ć  5— 10°/o, czy li 1—2 
m in  sz tu k  bez  obaw y  o zm n ie jszen ie  s ta d a  p o d s ta w o ­
w ego. W  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  za u w a ż a ln y  je s t  u je m n y  
w p ły w , ja k i  w y w ie ra  obecność ty c h  z w ie rz ą t n a  s ta n  
po g ło w ia  ry b . W  B a łty k u  np . z ja d a ją  one roczn ie  p o ­
n a d  50 ty s . to n  ry b . N ic też  dziw nego , że są  tu  tęp io n e  
ja k o  szk o d n ik i.

P rzem y sło w e  po łow y  p łe tw o n o g ich  rozpoczęły  się 
po d  kon iec  X V II w . P o czą tk o w o  p o low ano  n a  u c h a tk i 
p ó łk u li p o łu d n io w e j, a  n a s tę p n ie  n a  u c h a tk i i fo k i

p ó łk u li p ó łn o cn e j. N iek tó re  g a tu n k i, ja k  np.: s łon ie  
m o rsk ie  i  m o rsy  z n a jd u ją  się  pod  och roną. W ielkość 
o d s trz a łu  po zo sta ły ch  je s t  re g u lo w a n a  odpow iedn im i 
u m o w am i m ięd zy n aro d o w y m i. W prow adzone też  zo­
s ta ły  o k re sy  o ch ro n n e  n a  czas rozro d u . O p ty m a ln e  w y ­
k o rz y s ta n ie  w sz y s tk ic h  zasobów  p łe tw o n o g ich  n ie  w y ­
d a je  się  m ożliw e, gdyż w  p rz y p a d k u  g a tu n k ó w  ro z p ro ­
szonych  b y ło b y  to  n ieo p łaca ln e .

G łó w n y m  celem  p o lo w an ia  n a  te  zw ie rzę ta  jes t 
u z y sk a n ie  sk ó r i tłu szczu . S k ó ra  ich  m a  budow ę ta k ą  
sam ą  ja k  i  u  ssak ó w  ląd o w y ch . G ru b o ść  je j je s t z a ­
le żn a  od g a tu n k u  i w ie k u  o sobn ika . P rzy k ład o w o  
u  fo k  w y n o s i o n a  do 1 cm , a u  m o rsó w  do 5 cm . Ze 
sk ó r  u c h a te k  i m ło d y ch  fo k  o d łu g o trw a ły ch  żab ie -
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gach  m o żn a  u zy sk ać  cenne  fu tro . P o d sk ó rn a  w a rs tw a  
tłu szczu  u  p łe tw o n o g ich  m a  za zadan ie  ch ro n ić  je  
p rzed  u t r a tą  c iep ła  w  śro d o w isk u  w od n y m . W ars tw a  
ta  je s t n a jg ru b sz a  w  o k res ie  zim ow ym  i w y n o si k ilk a  
do k ilk u n a s tu  cm .

W  o s ta tn ich  k ilk u  la ta c h  m o żn a  zauw ażyć w z ro st 
z a in te re so w a n ia  tą  g ru p ą  ssaków . Szczególnie w ysoko 
zaaw an so w an e  są  b a d a n ia  w  k ra ja c h , k tó re  p ro w ad zą  
n a  szeroką  sk a lę  po łow y  p łe tw onog ich , a  w ięc  w  N orr 
w egii, Z SR R , U SA  i K an ad z ie . R o zw ija  się tak że  
w sp ó łp raca  m ięd zy n a ro d o w a  w  te j dziedz in ie . N a j­
w ięcej uw ag i pośw ięcono  b a d a n iu  rozm ieszczen ia  
i liczebności s tad . S to su je  się  tu  n a jczęśc ie j liczen ie  na  
p o d staw ie  zd jęć  lo tn iczy ch  ro b io n y ch  w  o k res ie  ro z ­
ro d u  i lin ien ia , k ied y  to  p łe tw o n o g ie  p rz e b y w a ją  n a  
ląd z ie  lu b  n a  k ra c h  lodow ych . C zęsto celow e je s t 
sp raw d zen ie  o trzy m an y ch  w  te n  sposób w y n ik ó w  drogą 
o b se rw ac ji naz iem n y ch . A by  zb ad ać  w ęd ró w k i, co­
roczn ie  z n a k u je  się po  k ilk a se t sz tuk . Z naczk i są 
zw ykle p rzy m o co w y w an e  do m iędzypa lcow ej b łony  od­
nóży ty ln y ch . N a p o d s taw ie  ich  zw ro tów  stw ierdzono , 
że w iększość  p łe tw o n o g ich  od b y w a n iew ie lk ie  sezo­
now e w ę d ró w k i p rz e su w a ją c  się podczas la ta  w  k ie ­
ru n k u  b ieg u n a . Je d y n ie  u c h a tk i zm uszone są  n ie jed n o ­
k ro tn ie  p o konyw ać  d łuższe, b o  k ilk u se tk ilo m e tro w e  
p rze s trzen ie  d zie lące  m ie jsca  ro z ro d u  i że row an ia .

PRZEGLĄD W AŻNIEJSZYCH GATUNKÓW

U ch a tk i (O taridae) c h a ra k te ry z u ją  się p o siad an iem  
m ałżo w in  u sznych , czego n ie  m a  u  in n y ch  p łe tw o ­
nogich . N a ich  fu tro  s k ła d a ją  się  d w a  ro d za je  w łosia ; 
ościste i m ięk k ie . T y ln e  odnóża m ogą być  zw racan e  
do p rzo d u . P łe tw y  ich  n ie  są  ow łosione. Z  dw u p o d - 
ro d z in  n a  w o d ach  p ó łk u li p o łu d n io w ej b y tu ją  lw y  
m o rsk ie  (O tarinae). D ru g a  p o d ro d z in a  — n iedźw iedzie  
m o rsk ie  A rc to cep h a lin a e  s ta n o w i ilościow o 90°/o 
w szystk ich  up o lo w an y ch  obecn ie  u c h a te k  i  zasied la  
w ody  P ó łnocnego  P acy fik u .

U ch a tk a  p a ta g o ń sk a  (O taria  byron ia )  w y s tęp u je  
w okó ł w y b rzeży  A m ery k i P o łu d n io w e j od P e ru  aż po 
L a  P la tę . S p o ty k a  się  ją  też  na  G alapagos i W vspach 
F a lk lan d zk ich . Ilo ść  je j je s t szaco w an a  n a  300—500 ty s . 
sz tuk .

U ch a tk a  g rzy w ias ta  (E um ia top ia s ju b a tu s)  je s t spo ­
ty k a n a  n a  M orzu  O chockim , W yspach  A leuck ich  i J a ­
po ń sk ich  o raz  n a  w y b rzeżu  pacy ficzn y m  K an ad y  
i A lask i. Ilo ść  150—250 ty s . sz tu k .

U ch a tk a  p o łu d n o w o -a m e ry k a ń sk a  (A rc tocepha lu s  
austra lis). W  A m eryce  P o łu d n io w e j 100 ty s . sz tuk , na  
W yspach  F a lk la n d z k ic h  20 ty s . N a jliczn ie jsze  s tado  
z n a jd u je  się n a  n a leż ace j do U ru g w a ju  w y sp ie  Lobos.

U ch a tk a  n ied źw ied z io w ata  (C a llorh inus u rs in u s)  za­
s ied la  re jo n  Północnego  P a c y fik u . N a W yspach  P rz y -  
b y ło w a  je s t je j od 800 ty s . do 1 m in  sz tuk , n a  W yspach  
K o m an d o rsk ich  40— 60 ty s . i n a  W yspach  R obben  40— 
60 ty s . sz tu k . G a tu n e k  te n  je s t k la sy czn y m  p rz y k ła ­
dem  w łaśc iw ego  (w chw ili obecnej) g o spodarow an ia  
p łe tw o n o g am i. Z ab ija  się  ty lk o  sam ce, d z ięk i czem u 
o b se rw u je  się sto p n io w y  w z ro s t ilości ty c h  zw ierzą t. 
W prow adzono  też  zakaz  po łow u  n a  o tw a rty m  m orzu .

U c h a tk a  k e rg u e le n  (A rc to cep h a lu s  trop ica lis) w y ­
s tę p u je  w  P o łu d n io w e j S zkocji, n a  W yspach  H eard , 
K e rg u e len  i P łd . G eorg ia . C a łk o w ita  ilość w  ty c h  r e ­
jo n ach  30— 40 ty s .

F o k i (P hocidae) n ie  m ogą zw racać  kończyn  ty ln y ch  
do p rzodu . M a ją  ty lk o  w ło sy  tw a rd e . P łe tw y  ich  są  
po ro śn ię te  k ró tk im  w łosem . W y ró żn ia  się cz te ry  pod -

rodz iny : fo k i w łaśc iw e, la m p a r ty  m orsk ie , k a p tu rz a k i 
i m n iszk i.

F o k i w łaśc iw e  (P hocinae) z am ieszk u ją  ty lk o  m orza  
p ó łk u li pó łnocnej. N ależą tu  g a tu n k i:

F o k a  g ren lan d zk a  (Phoca groen landica), m a  ow ło­
sien ie  ja sn e  z c iem n ie jszym  ry su n k ie m  tw o rzący m  ro ­
dzaj podkow y  na  grzb iec ie . D ługość do 200 cm , ciężar 
do 150 kg . M ożna w y o d ręb n ić  trz y  s tad a , k tó ry ch  
nazw a pochodzi od m ie jsc  ro zro d u . S tad o  b ia ło m o rsk ie

Ryc. 1. F o k a  g re n la n d z k a  (w g E. M ohr)

w y s tę p u je  n a  M orzu B ia łym , K a rsk im  i B a ren tsa . J e s t 
szacow ane n a  1—1,5 m in . sz tu k . S tado  W yspy J a n  M a- 
yen  w y s tę p u je  od G re n la n d ii po S p itsb e rg en  i liczy 
500 tys. do 1 m in  sz tu k . N ajw iększe  je s t s tad o  N ow ej 
F u n la n d ii liczące 3— 4,5 m in  sz tu k . F o k a  g ren lan d zk a  
m a  duże znaczen ie  gospodarcze. R ocznie z a b ija  się 
około 100 ty s . sz tu k , co s tan o w i b lisko  90% ilości 
w szystk ich  u p o low anych  fok .

F o k a  p ospo lita  (Phoca v itu lin a ) m a  zab a rw ien ie  
ja sn e  lu b  szare  z ro zs ian y m i po ca ły m  ciele  n ie ­
w ie lk im i p lam k am i c iem n ie jszym i. D ługość do 180 cm. 
W y stęp u je  n a  P ó łnocnym  A tla n ty k u  i P acy fik u . 
W  E u ro p ie  40— 100 ty s . sz tu k , p rzy  czym  n a jliczn ie j 
w y s tę p u je  w okó ł Is la n d ii i n a  w yb rzeżach  M orza P ó ł­
nocnego. W  Z achodn im  A tla n ty k u  je s t je j 40— 100 tys., 
w  jez io rach  k a n a d y jsk ic h  500— 1000 szt., w e  W schodnim  
P acy fik u  50— 200 tys., w  Z achodn im  20—50 ty s . sz tuk . 
P rzem y sło w a  e k sp lo a ta c ja  tego g a tu n k u  je s t u t r u d ­
n io n a  ze w zg lędu  n a  duże  rozp roszen ie . R ocznie  za ­
b ija  się k ilk a d z ie s ią t ty s ięcy  sz tuk , g łów nie  n a  A lasce 
i K anadzie .

F o k a  o b rączk o w an a  (Phoca h isp ida)  m a  u b a rw ien ie  
ja sn e  z c iem nym i p la m a m i tw o rzący m i p ie rśc ien ie  
(s tąd  nazw a). C iężar do 55 kg . W  A rk ty ce  (w ybrzeża  
E u ropy ) ilość je j w y n o si 2—5 m in , w  M orzu  O chockim  
100— 500 tys ., w  M orzu B e rin g a  50— 250 tys., w  B a łty k u  
10— 50 tys ., w  jez io rze  Ł adoga  5— 10 tys., w  jeziorze 
S a im aa  (F in land ia ) 2—5 ty s . N ie w y jaśn io n o  d o tąd  za­
gad k i w y s tęp o w an ia  tego  g a tu n k u  w  M orzu K a sp ij­
sk im  i w  B a jk a le . N a B a łty k u  zab ija  się  roczn ie  k ilk a  
ty s ięcy  sz tu k  fok i o b rączk o w an ej (Szw ecja, F in lan d ia ).

F o k a  b ro d a ta  (E rigna thus barba tus) je s t n a jw ięk szą  
z fok  A rk ty k i. D ługość do 260 cm  p rz y  ciężarze  do 
250 kg. N a p y sk u  m a  dużo w łosków  czuciow ych  tw o ­
rzących  ro d za j b ro d y . W  A rk ty ce  rad z ieck ie j 50— 
100 tys., w  k a n a d y jsk ie j 25—50 ty s . sz tuk .

F o k a  sz a ra  (H alichoerus grypus). D ługość do 300 cm 
p rzy  m ak sy m a ln y m  c iężarze  do 220 kg . O gólna ilość

Ryc. 2. F o k a  sza ra  (wg C zapsk iego  i W ollebacka)
39.
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52 500 sz tu k . D o k ład n e  po liczen ie  je s t m ożliw e dzięk i 
te m u , że p rz e b y w a  ona  w  re jo n a c h  p rzy b rzeżn y ch  Z a ­
ch odn iego  i W schodn iego  A tla n ty k u .

N a B a łty k u  w y s tę p u ją  trz y  g a tu n k i fo k : o b rączk o ­
w a n a , s z a ra  i po sp o lita , razem  około 50 ty s . sz tu k . N a j­
częśc ie j są  one sp o ty k an e  p rz y  w y b rzeżach  S k a n d y ­
naw ii, gdzie  z n a jd u ją  dogodne m ie js c a  do ro z ro d u  n a  
liczn y ch  w y se p k a c h  sk a lis ty ch .

L a m p a r ty  m o rsk ie  (L obodon tidae) w y s tę p u ją  w okó ł 
A n ta rk ty d y , gd z ie  są  odp o w ied n ik iem  n aszy ch  fok.

1 ^ —  2  + + + 3 ijimiia 4
R yc. 3. R ozm ieszczen ie  fo k  n a  B a łty k u  (w g A. R ope- 
lew sk iego ). 1 —  p łd . g ra n ic a  w y s tę p o w a n ia  fo k i ob ­
rą c z k o w a n e j; 2 —  lęgow isko  fo k i o b rączk o w an e j; 3 — 
m ie jsce  w y s tę p o w a n ia  fo k i s z a re j;  4 — w sch o d n ia  g r a ­

n ica  w y s tę p o w a n ia  fo k i p o sp o lite j

B io log ia  ich  je s t  słabo  p o zn an a . W a ru n k i eko log iczne  
w o k ó ł A n ta rk ty d y , m a ła  ilość w y sp , n ied o s tęp n e  w y ­
b rzeża , dużo lo d ó w  p ły w a jąc y ch , zm u siły  ta m te jsz e  
p łe tw o n o g ie  do p rz e b y w a n ia  w  ro zp ro szen iu .

N ajczęśc ie j sp o ty k a n y m  p rz e z  w y p ra w y  b adaw cze  
g a tu n k ie m  a n ta rk ty c z n y m  je s t fo k a  W ed d e lla  (L ep -  
to n y c h o te s  w ed d e lli). D ługość je j  dochodzi do 250 cm . 
Z a b a rw ie n ie  c z a rn o b ru n a tn e , b o k i ja śn ie jsze . Ilo ść  je j 
o cen ia n a  n a  200— 500 ty s .

K ra b o ja d  (L obodon  carc inophagus)  w ięk szą  część 
życia  spędza  w śró d  w ód  o tw a rty c h . Ilo ść  około  5 m in  
sz tu k .

L a m p a r t  m o rsk i (H ydrurga  lep tcm yx)  je s t jed y n y m  
w śró d  p łe tw o n o g ich  d ra p ie ż n ik ie m  o d ży w ia ją cy m  się 
zw ie rz ę ta m i s ta ło c ie p ln y m i (p in g w in y  i m ło d e  fok i). 
Ilo ść  200— 300 ty s . J e s t  s iln ie  ro zp ro szo n y , p ra w d o p o ­
d o b n ie  ze w zg lęd u  n a  sposób o d ży w ian ia  się.

F o k a  R ossa  (O m atophoca  rossi) to  g a tu n e k  b a rd zo  
rzad k o  sp o ty k a n y . N a ca ły m  obsza rze  w o k ó ł A n ta rk ty ­
dy  ilość je j  je s t ob liczona n a  20—50 ty s . sz tu k .

K a p tu rz a k i (C ystophoridae)  m a ją  n a  g ó rn e j części 
g łow y  n a ro ś l sk ó rza s tą  po łączoną z nosem  i tw o rzącą  
ro d za j k a p tu r a  (k a p tu rz a k ) lu b  zw isu  (słonie m orsk ie).

K a p tu rz a k  (C ystophora  crista ta )  w y s tę p u je  p rzy  
w sch o d n ich  b rzeg ach  K a n a d y  i G ren lan d ii. D ługość 
do 240 cm , p rz y  c iężarze  do 200 kg . Ilość 300—500 tys. 
sz tu k .

P ó łn o cn y  słoń  m o rsk i (M irounga  a n gustiro s tr is)  w y ­
s tę p u je  ty lk o  n a  k ilk u  w y se p k a c h  w  pob liżu  K a lifo rn ii. 
Ilo ść  10— 15 ty s . O becn ie  g a tu n e k  te n  z n a jd u je  się  pod 
ca łk o w itą  och roną .

P o łu d n io w y  słoń  m o rsk i (M irounga  leon ina) w y s tę ­
p u je  n a  p ó łk u li p o łu d n io w ej. N a W yspach  F a lk la n d z -  
k ic h  250— 400 tys., W yspach  M acq u a rie  50— 100 tys ., n a  
W yspach  H ea rd  30— 60 ty s . W  in n y ch  re jo n a c h  50— 
100 ty s . sz tu k . S łon ie  m o rsk ie  są  ła tw e  do u po low an ia , 
gdyż tw o rz ą  d uże  s ta d a . P rz y  K a lifo rn ii p lag ą  je s t 
k łu so w n ic tw o . K ażd y  bow iem  m y śliw y  m arzy  tam  
o zdobyciu  tro fe u m  ze s ło n ia  m orsk iego .

M niszk i (M onachinae)  to  je d y n i p rzed s taw ic ie le  
p łe tw o n o g ich  p rz e b y w a ją c y  w  s tre f ie  zw ro tn ik o w ej. 
S ta d a  ich  są  n ie liczne . S p o ty k a  s ię  je  n a  A n ty lach , 
H a w a ja c h  i M orzu  Ś ródz iem nym .

R yc. 4. R o zsied len ie  p łe tw o n o g ich  i sy ren  (w g A. R o- 
pelew sk iego ). 1 —  u c h a tk i; 2 — fo k i; 3 — m o rsy ; 4 — 

sy re n y

N a jw ięk szy m i zw ie rzę tam i w śró d  p łe tw o n o g ich  są 
m o rsy  (O dobenidae) w y s tę p u ją c e  ty lk o  w  w odach  
A rk ty k i. O s iąg a ją  c iężar do 4 ton .

M ors a tla n ty c k i (O dobenus ro sm a ru s ro sm a ru s) w y ­
s tę p u je  w e  W schodn ie j K anadz ie , Z ach o d n ie j G re n ­
la n d ii i w  M orzu B a re n tsa . Ilo ść  20—40 ty s . sz tu k .

M ors p acy ficzn y  (O dobenus ro sm a ru s d iverg en s) 
sp o ty k a n y  je s t n a  w y b rzeżach  M orza B erin g a  
i W sch o d n io -S y b ery jsk ie g o . Ilość 25— 50 ty s . sz tuk .

M orsy  z n a jd u ją  się  pod  o ch roną . P o low ać  n a  nie 
m ogą ty lk o  E sk im osi w  celu  zdobycia  pożyw ien ia .
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K O N STA N T Y  ST E C K I (Poznań)

OSTATNIE TURY (BOS PRIMIGENIUS BOJ.) W  POLSCE

Jed n y m  z n a jo k aza lszy ch  p rzed s taw ic ie li dzik iej 
fau n y  E u ro p y , k tó re  w y m a rły  w  m in io n y ch  w iekach , 
je s t tu r  (Bos p r im ig en iu s  Boj.), w sp an ia ły , daw ny  
m ieszk an iec  naszych  lasów . Jeszcze  w  ub ieg łym  s tu ­
leciu , a  n aw e t n a  p o czą tk u  b ieżącego, n ie ra z  m ieszano  
go z żu b rem  (B ison bonasius) i  m y lono  te  d w a  zupe łn ie  
różne  g a tu n k i. T rag ed ia  w y tę p ie n ia  ich n a  obszernych  
p o łac iach  E u ro p y  je s t is to tn ie  podobna , choć los żu b ra  
je s t o ty le  szczęśliw szy, że o ca la ł do dziś i  z n ie licz ­
nych  egzem plarzy , k tó re  u n ik n ę ły  zag łady  w  P o lsce 
w  czasie  I w o jn y  św ia to w e j, d z ięk i w y siłk o m  ideo lo ­
gów  o ch ro n y  p rz y ro d y  zo s ta ł on pod  op iek ą  lu d zk ą  
rozm nożony i s ta n  dzis ie jszy  żu b ró w  po zw ala  spodzie­
w ać  się, że to  w sp a n ia łe  zw ie rzę  n ie  zg in ie  z fau n y  
E u ropy . L os tu r a  n a to m ia s t b y ł o w ie le  b a rd z ie j t r a ­
g iczny. W  E u ro p ie  Z achodn ie j i P o łu d n io w e j zo sta ł on 
doszczętn ie  w y tęp io n y  ju ż  w  X III  i X IV  w iek u , jed y n ie  
w  Polsce, M ołdaw ii i n a  te ry to r iu m  ów czesnej R osji 
is tn ia ł d łuże j, lecz  o s ta tn io  tu r y  zg inęły  w  P olsce 
w  X V II w iek u  i ju ż  ty lk o  ze s ta ry c h  a rch iw ó w  do w ia ­
d u jem y  się o ich  losie  i o n a d a re m n y c h  s ta ra n ia c h  
och ro n ien ia  od zag łady  tego  in te re su jąceg o  g a tu n k u .

T u r w y g ląd em  sw ym  p rzy p o m in a ł dzisiejsze, b a r ­
dziej p ie rw o tn e  ra s y  b y d ła  dom ow ego, tak ie , ja k  s te ­
pow e b y d ło  po d o lsk ie  o w ie lk ich  rogach , b y ł jed n ak  
od n ich  siln ie jsze j b udow y . C h a ra k te ry z o w a ła  go p o ­
tężn a  g łow a i duże ro g i sk ie ro w an e  n a  b o k i i k u  p rzo ­
dow i, obw isłe  po d g ard le , g rzb ie t p ro s ty . N a czole m ia ł 
gęstą  g rzyw ę, z n an ą  pod  s ta ro p o lsk ą  n azw ą „ tu rz y -  
w ic h e r” . S ie rść  m ia ł d łuższą  niż u  naszego  by d ła , 
m aść jedn o lic ie  c iem ną, m oże n a  g rzb iec ie  i p o d b rz u ­
szu  ja śn ie jszą .

B yło to  zw ierzę  dzik ie  i  odw ażne. W szystk ie  n o ­
ta tk i  h is to ryczne , w  k tó ry c h  w sp o m n ian y  je s t tu r , 
m ów ią  o jego s ile  i odw adze i o b ły sk aw iczn e j rączości 
w  a ta k u . P rzed  człow iek iem  n ie  u c ieka ł, g roźn ie  p o ­
trz ą sa ł łbem  zan im  z a a ta k o w a ł w ro g a . M iko łe j R  e j 
d a je  te m u  św iadec tw o  w  sw ej P o sty lli m ów iąc: „ Ja k  
tu ro w ie , p o trz ą sa ją  n iep rzy jac ie le  porożem  sw ym ” .

Ryc. 1. T u r  a ta k u ją c y  ludz i. Z k ie lich a  m ykeńsk iego  
z V aphio  (w g Ł ukaszew icza)

S p o tk an ie  z tu re m  n ie  b y ło  bezp ieczne. Ju liu sz  C e- 
z a  r  w  sw ych  C o m m en ta r ii de bello  gallico  p isze
0 tu ra c h , że „ u ri ... a n i człow iekow i, a n i zw ierzow i, 
k tó reg o  spostrzegą , n ie  p rz e b a c z a ją ” .

T u ry  ży ły  n a  og ro m n y ch  o bszarach  E u ropy , A zji
1 A fry k i od M an d żu rii i p ó łn o cn e j S y b e rii po ca łą  E u ­

ropę  z w y ją tk iem  P ó łw yspu  S k an d y n aw sk ieg o  i F in ­
lan d ii. Z n an e  są  k o p a ln e  p o k rew n e  fo rm y  tu ró w  dy- 
lu w ia ln y ch . O d tu r a  pochodzi nasze b yd ło  dom ow e.

W k ro n ik a c h  średn iow iecznych  * sp o ty k am y  liczne 
w zm ian k i o dzik ich  w o łach , ży jących  w  E urop ie , zw a­
nych  u r i  lu b  bubali. Z n am y  n o ta tk i z V  w iek u , m ó ­
w iące  o tu ra c h  w  P ire n e ja c h , w  V I w iek u  po low ano  
n a  tu ry  w  W ogezach i A rd en ach , w  782 ro k u  S ak so ń - 
czycy ś lu b u ją  W o t a n o w i ,  że je ś li zw yciężą K aro la  
W i e l k i e g o ,  złożą o fia rę  z „ jednego  tu ra , d w u  owiec

Ryc. 2. T u ry  z p rzed h isto ry czn y ch  ry su n k ó w  z ja sk in i 
T o rm on  w  A ragon ii (w sch. H iszpan ia) i z g ro ty  De la 

M airie  w e F ra n c j i  (wg Ł ukaszew icza)

i jednego  łu p u ” (skóry). W  IX  w ie k u  K a ro l W ielk i za ­
b ija  tu r a  pod  A k w izg ranem , w  X I w ie k u  A dam  z B r e -  
m  y w y m ien ia  tu r a  i żu b ra  z N orw egii, z lasów  S kanes. 
W  X II w ie k u  P e tru s  G u i l l e l m u s  o p isu je  cud  św. 
Idziego w  w y p a d k u  z tu re m  w  czasie p o lo w an ia  na  
Pom orzu  Szczecińsk im . W  X III  w ie k u  w sp o m in a  T o­
m asz  C a n t i m p r a t e n s i s  o dzik ich  w ołach , k tó re  
P o lacy  „T h u ro n es” n azy w ają , a  b isk u p  C h r y s t i a n  
w y m ien ia  je  z P o jez ie rza  M azursk iego . W  n astęp n y ch  
w iek ach  w iadom ości o tu ra c h  są co raz  rzadsze  i m n ie j 
d o k ład n e , co w sk a z u je  n a  stopn iow e w y tęp ian ie  tego 
zw ierzęcia  w  la sach  E u ro p y . Je d y n ie  z te re n u  P o lsk i 
znam y  jeszcze szereg  zarządzeń  k s ią ż ą t m azow ieck ich  
i k ró ló w  po lsk ich , k tó rzy  s ta ra ją  się  ra to w a ć  od zag ła ­
dy  to  rz a d k ie  zw ierzę.

W  r. 1288 książę  m azow ieck i, B o l e s ł a w ,  pozw ala  
po low ać w  n ad aw an y ch  ry ce rzo w i P a u l e c z o w i  
w siach  i la s a c h  n a  zw ierzy n ę  le śn ą  z w y ją tk ie m  tu ró w , 
„k tó re  chcem y  u w ażać  za naszą  w łasn o ść  k siążęcą”. 
P odobne zastrzeżen ia  czyni w  1359 ro k u  książę  m azo ­
w ieck i, Z i e m o w i t .  K an o n ik  k ra k o w sk i a rcy b isk u p  
J a n  D ł u g o s z  (1415— 1480), h is to ry k  i w ychow ca sy ­
nów  k ró la  K az im ie rza  J a g i e l l o ń c z y k a ,  pisze 
w  sw ej K ron ice , że k ró l J a g i e ł ł o  p o lu je  n a  tu ry  
n a  M azow szu. Z pow yższych  zakazów  k s ią ż ą t i z n o ­
ta tk i  D ługosza w y w nioskow ać  m ożna, że tu ry  b y ły  już 
w te d y  rz a d k o  sp o ty k an ą  w  P o lsce zw ierzyną . W  s k a r ­
bcu  k ró lew sk im  n a  W aw elu  p rzech o w y w an y  je s t róg 
tu r a  o p raw io n y  w  sreb ro , o fia ro w an y  ongiś k ró low i 
Z y g m un tow i S t a r e m u ,  co ró w n ież  dow odzi ów ­
czesnej rzadkośc i tego  zw ierzęcia .

W  A rch iw u m  G łów nym  A k t D aw nych  zachow ały  
się L u s tra c je  S ta ro s tw a  Sochaczow skiego, położonego 
w  P olsce c e n tra ln e j n ad  rz e k ą  B zu rą , w  k tó ry c h  z n a j­
d u jem y  opisy  puszcz Ja k to ro w sk ie j i  W isk ick ie j (W is-

• M onografia K arola Ł u k a s z e w i c z a  pt. Tur-The  
Vreox. Ochrona P rzyrody  1952.
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R yc. 3. Ś red n io w ieczn e  m o n e ty  p o lsk ie  z w y o b ra ż e ­
n iem  tu r a  lu b  jego  głow y: trz y  b ra k te a ty  z X II  i X III  
w ie k u  i d w a k w a r tn ik i  ś lą sk ie  b ite  około  1300 ro k u  

(wg G um ow sk iego)

k itk i)  i z a rz ą d z e n ia  .o ch ro n n e  d la  tu r a .  W  pusżczach  
ty ch  w  X V I i X V II w ie k u  n a  za rząd zen ie  k ró ló w  z d y ­
n a s tii  Jag ie llo n ó w  i p ó źn ie j aż  do r .  1627, k ied y  to  
p a d ła  o s ta tn ia  tu rz y c a , u trz y m y w a n o  sp e c ja ln y c h  ło w ­
ców , k tó ry c h  zad an iem  by ło  o c h ra n ia n ie  tu ró w , d o ­
g lą d a n ie  i d o ży w ian ie  ich  i s trz eżen ie  p rzed  k łu s o w n i­
k am i. N ies te ty , w szy s tk ie  te  s ta ra n ia  po zo sta ły  d a ­
re m n e  i tu r y  w y g in ę ły . W  r. 1557 żyło jeszcze w  P o lsce  
50 sz tu k  tu ró w , w  1562 —  około  40 sz tu k , w  1599 ty lk o  
24 sz tu k i s ta re  i  k ilk a  c ie lą t, w  1601 r . ju ż  ty lk o  4 
sz tu k i, a  w  1627 ro k u  g in ie  o s ta tn ia  k ro w a  tu rz a . N ie­
w ą tp liw ie , n ie  b r a k  w y siłk ó w  i s ta ra ń  naszych  w ła d ­

ców  p rzy czy n ił się do w y tę p ie n ia  tu r a .  P rzec iw n ie , 
c h lu b n ie  św iadczą  o n ich  ich  za rząd zen ia  ce lem  jego 
o ch rony . P rzy czy n ą  b y ły  liczne  w o jn y , ja k ie  w te d y  
P o lsk a  p ro w a d z iła  (w o jn a  o In f la n ty  od 1567 do 1570 r . 
za  Z y g m u n ta  A u g u sta , w o jn a  w  In f la n ta c h  od 1600 do 
1611 r., w o jn a  z G u staw em  A d o l f e m  od 1617 do 
1620) i one to  p rzy czy n iły  się do ro z lu źn ien ia  k a rn o śc i 
i d o k ład n o śc i dozoru , ro zp o w szech n ien ia  k łu so w n ic tw a  
i p rzy p ieczę to w a ły  los tu ró w .

In te re su ją c y  je s t szczegół, że n a  p o lsk ich  m o n e tach  
śred n io w ieczn y ch  w y s tę p u je  w ie lo k ro tn ie  w yo b rażen ie  
tu r a ,  b ąd ź  jego  g łow y z zaznaczen iem  c h a ra k te ry s ty c z ­
n e j g rzy w y  w łosów , czym  ró żn ił się  on od p o k rew n y ch  
p u sto rożców . Z n an e  są  jed n o s tro n n ie  b ite  s re b rn e  
b ra k te a ty  z X II I  w ie k u  z im ien iem  księc ia  W ład y s ław a  
(D UX  W L A D ISL A U S), z w y o b rażen iem  tu r a  i  gw iazdą  
lu b  k rzy żem  m ięd zy  ro g am i (może to  p rz e d s ta w ia  cud 
św . Idziego?), w reszc ie  ta k ie ż  k w a r tn ik i ś lą sk ie  b ite  
około 1300 ro k u .

T u r  b y ł zw ierzęciem  d z ik im  i n iebezp iecznym , p o ­
lo w an ie  n a  n iego by ło  zastrzeżone  jed y n ie  d la  w ła d ­
ców , a  u m ieszczan ie  jego  ry s u n k u  n a  m o n e tach  sy m ­
bo lizow ało  s iłę  i odw agę, k tó rą  p o lu jący  ośm iela ł się 
zm ierzyć  z ta k  g ro źn y m  p rzec iw n ik iem . D ziś jed y n ie  
szk ie le ty  i ro g i og ląd am y  w  m u zeach  lu b  z n a jd u je m y  
zag rzeb an e  w  to rfo w isk a c h  i b ag n ach  i ża łu jem y , że 
to  w sp a n ia łe  zw ierzę , p ro to p la s ta  naszego  b y d ła  do­
m ow ego, zg inęło  b ezp o w ro tn ie  z p o w ie rzch n i ziem i.

JA K U B  M O W SZ O W IC Z  (Łódź)

ANTONI ANDRZEJOW SKI 
(1785— 1868)

(W stulecie śmierci)

A n to n i A n d r z e j o w s k i  u rodzony  w  1875 ro k u  
n a  W ołyn iu  (W arkow icze, gub . W ołyńska) b y ł zn ak o ­
m ity m  bad aczem  p o lsk im , k tó ry  o p raco w ał f lo rę  W o­
łyn ia , P o d o la  i U k ra in y .

Z p o w o d u  w czesn e j śm ie rc i o jca, A n d rze jo w sk i 
zm uszony  b y ł opuścić  szko łę  w  M iędzy rzeczu  K o re c ­
k im . S tą d  p rzen o s i się do W iln a , gdzie  p o b ie ra ł p rzez  
ja k iś  czas, ko sz tem  h r. A le k sa n d ra  C h o d k i e w i c z a ,  
n a u k ę  m a la rs tw a  u w y b itn eg o  m a la rz a  Jó ze fa  O 1 e s z- 
k i e w i c z a  (uczn ia  zn ak o m iteg o  w ileń sk ieg o  p ro fe ­
so ra  sz tu k  p ięk n y ch  F ra n c isz k a  S m u g l e w i c z a ) .  
Jed n o cześn ie  uczęszczał n a  w y k ła d y  h is to r i i  n a tu ra ln e j  
św ie tn ie  p ro w ad zo n e  p rzez  k s . p ro f . S t. B . J u n -  
d z i 11 a. O to ja k  p o ch leb n ie  p isze  o ty m  w  sw oich  
p a m ię tn ik a c h  A n d rze jo w sk i, k tó ry  s łu ch a ł ty c h  w y ­
k ład ó w  w  ro k u  ak a d e m ic k im  1801— 1802: „P od  szczę­
śliw ym  d a re m  za jm u jąceg o  tłu m a c z e n ia  się, w  su ch e j 
n a w e t n au ce  te rm in o lo g ii b o ta n ic z n e j i w  w y m o w n y m  
w y k ład z ie  sy s te m u  L in n eu sza , ja k i  m ie liśm y  w  ks. 
Ju n d z ille , m o żn a  by ło  w ie le  się  n auczyć  ... ła tw o  m i 
w ięc  szło ro zp o zn an ie  cech  c h a ra k te ry z u ją c y c h  ro d z a je  
i g a tu n k i ro ś lin  i w k ró tc e  ta k e m  w  n ich  p o s tą p ił, żem  
w ie lu  s ta rsz y m  w  d e te rm in o w a n iu  ro ś lin  b y ł p o m o cą” .

W y k ład y  te  w z b u d z iły  ta k  żyw e za in te re so w a n ie  
św ia tem  ro ś lin , że A n d rz e jo w sk i zaczy n a  odw iedzać  
W ileń sk i O gród  B o tan iczn y , gdz ie  p o g łęb ia  sw o je  w ia ­

dom ości b o tan iczn e , „P o stęp  m ój w  b o tan ice  o tw o rzy ł 
m i w s tę p  do B o tan icznego  O grodu , a z a sk a rb io n y  sobie  
życz liw ośc ią  s ta reg o  o g ro d n ik a , m ia łem  w olność  u zb ie ­
r a n ia  sob ie  nasio n , z czego k o rz y s ta ją c  z eb ra łem  w ie le  
p ię k n y c h  ro ś lin  n iezn a n y ch  jeszcze w  naszych  stro n ach . 
U śm iech n ą ł się Ju n d z iłł , za staw szy  m n ie  p rzy  te j r o ­
bocie, p o c h w a lił cel i k a z a ł zb iór te n  p ow iększyć” 
(R a m o ty  sta rego  D e tiu k a  o W o łyn iu , W ilno 1861).

O og ro m n y m  w p ły w ie  dzie ł b o tan iczn y ch  
k s . B. S. Ju n d z iłła  n a  k sz ta łto w a n ie  się osobow ości 
i zam iło w ań  A n d rze jo w sk ieg o  d o w iad u jem y  się z jego 
p ra c y  p t. N a u k a  w y ra zó w  b o ta n iczn ych  d la  ła tw ości 
d e te rm in o w a n ia  ro ś lin  (K rzem ien iec  i W arszaw a  1825, 
s. X X X V II +  247), w  k tó re j p o d a je : „Z a m ało  w y ­
m o w n e  są  m oże u s ta  n a  od d an ie  sp raw ied liw o śc i i za ­
s łu d ze  M ęża p rzez  l a t  ty le  pośw ięca jącego  się nauce  
i uczen iu . O d d a  m u  h o łd  w in n y  po tom ność . P ism a  
Jeg o  w la ły  w e  m n ie  z a p a ł do z ie ln ic tw a  i b y ły  m i 
p ie rw szy m  p rz e w o d n ik ie m ” .

Po  k ró tk im  p rz e b y w a n iu  n a  dw orze  h r. A le k sa n d ra  
C hodk iew icza , A n d rz e je w sk i u d a je  się  do K rzem ieńca , 
gd z ie  w  1806 r . uk o ń czy ł szkołę. N astęp n ie  w  la ta c h  
1809— 1815 p ro w a d z i n a u k ę  ry su n k ó w , zaś późn ie j 
m ia n o w a n y  a sy s te n te m  p ro f. W . B  e s s e r  a, ad iu n k tem  
zoologii i b o ta n ik i w  L iceu m  K rzem ien ieck im . W  1818 r. 
zo s ta je  w y k ła d o w c ą  b o ta n ik i i zoologii w  g im n az ju m



W ołyńsk im , p ó źn ie j p rzem ien io n y m  w  L iceum  K rz e ­
m ien ieck ie . W  ty m  też  o k res ie  o p u b lik o w ał d o n ies ie ­
n ie  op isu jące  n ow y  — w y ró żn io n y  g a tu n e k  C zackia  
l i lia s tru m  (rodz. L iliaceae, liliow ate), n azw an y  n a  
cześć n ie s tru d zo n eg o  o rg a n iz a to ra  i za łożycie la  L iceum  
K rzem ien ieck iego , T adeusza  C z a c k i e g o .

A. A n d rze jo w sk i w  c iągu  w ie lu  la t  o d byw ał w yciecz­
k i, m a ją c e  n a  ce lu  d o k ład n e  zb ad an ie  f lo ry  gu b ern i: 
W ołyńsk ie j, P o d o lsk ie j, K ijo w sk ie j, J e k a te r in o s ła w - 
sk ie j, C h erso ń sk ie j i O k ręg u  T arnopo lsk iego . U w ień ­
czeniem  pod róży  od b y ty ch  w  la ta c h  1814, 1816, 1818 
i  1822, je s t R ys B o ta n ic zn y  K ra in  zw ied zo n ych  w  p o d ­
różach p o m ię d zy  B o h em  i D n iestrem , od Z brucza  aż 
do m o rza  C zarnego, w y d a n y  w  W iln ie  w  1823 r., o b e j­
m u ją c y  126 s tro n  d ru k u . W  k ilk a  la t  późn ie j u k azu je  
s ię  R y s  B o ta n ic zn y  K ra in  zw ied za n ych  w  podróżach  
p o m ięd zy  B o h em  a D n ies trem , aż do u jśc ia  ty c h  rz e k  
w  m o rze , o d b y ty c h  w  la tach  1823 i  1824 (C iąg d rug i, 
W ilno 1830, s. 93), o b fitu ją c y  w  liczne m a te r ia ły , od ­
noszące się do f lo ry  w sp o m n ian y ch  obszarów . P race  
te  późn ie j w  1855 r .  I. S i d o r o w i c z  p rze tłu m aczy ł 
n a  język  ro sy jsk i.

W ro k u  1829 A. A n d rze jo w sk i to w arzyszy ł prof. 
E. K . E i c h w a l d o w i  w  p o d róży  po g ru b e rn iach  
P o d o lsk ie j, W o ły ń sk ie j i  C h erso ń sk ie j. P o d ró ż  ta  p rz y ­
czy n iła  się, m iędzy  in n y m i, do p o w sta n ia  d zie ła  E d ­
w a rd a  K a ro la  E ichw alda , w y d an eg o  w  1830 r . w  W il­
n ie  p t. N a tu rh is to r isch e  S k iz z e  von  L ith a u en , W o lh y -  
n ien  u n d  P odo lien , do k tó reg o  w iadom ośc i b o tan icz ­
nych  d o sta rczy li m u  W. B esser i A. A n d rze jo w sk i, ale
0 w k ład z ie  n au k o w y m  k tó ry c h  E ich w ald  w cale  nie 
w spom ina.

U zup e łn ien iem  pow yższych  p ra c  n au k o w y ch  A . A n- 
d rze jow sk iego  b y ła  p ra c a  p t. F lora  U kra in y  c zy li op i­
sanie ro ś lin  d z ik o  rosnących  w  U kra in ie  P rzed -D n ie -  
p ro w e j i w  są siedn ich  z  n ią  oko licach  W o łyn ia , Podola
1 gub. C h erso ń sk ie j (W arszaw a 1869, w y d an ie  po ­
śm iertne).

O prócz tego  podczas licznych  sw oich  pod róży  z a j­
m o w ał się ró w n ież  b a d a n ie m  ro ś lin  z ro d z in y  k rzy żo ­
w ych , dużo p ra c u ją c  n ad  m orfo log ią  i sy s tem a ty k ą  
te j  ro d z in y . A n d rze jo w sk i w y ró żn ił, m iędzy  innym i, 
n a s tę p u ją c e  ro d z a je  i g a tu n k i: S y re n ia  A ndrz ., O żotka; 
C onring ia  A ndrz., p szonaczn ik ; B arbaraea  s tr ic ta  
A ndrz., go rczyczn ik  p ro s ty ; S y re n ia  la tifo lia  A ndrz., 
ożo tka  sze ro k o lis tn a ; C onring ia  orien ta lis  (L.) A ndrz., 
pszonaczn ik  w schodn i; C a m elin a  m icrocarpa  A ndrz., 
ln ic zn ik  drobnoow ocow y. W  ręk o p is ie  po zo sta ła  d y se r­
ta c ja  A n d rze jo w sk ieg o  p t. A n im a d vers io n es  in  genera  
O rthop locearum  B ra ss icea ru m  S y s te m a tis  na tu ra lis  ve -  
g e ta b iliu m  A u g u s ti P y ra m i de C andolle, a  tak że  opisał 
k ilk a  now ych  ro d za jó w  i g a tu n k ó w  p rzy ję ty ch  przez  
De C a n d o ł l  e’a. D e C ando lle  n azyw a A n d rze jo w ­
skiego C ru c ife ra ru m  indaga to r so le rtiss im u s;  n a jb ieg - 
le jszy m  badaczem  krzyżow ych . D e C ando lle  w y ró żn ił 
now y ro d za j A n d rze jo w s k ia  ve l A n d re o w sk ia  spośród 
k rzyżow ych , n ad a ją c , n a  cześć b o ta n ik a  po lsk iego  A n ­
d rzejow sk iego  w  K rzem ień cu , nazw y  trz e m  sy b e ry j­
sk im  ga tu n k o m , w y d zie lo n y m  p rzez  n iego z ro d za ju  
S is y m b r iu m ,  R uk iew .

L iczne  ro zp raw y  n au k o w e  A . A ndrzejow sk iego  
um ieszczone zosta ły , w  języ k u  fran cu sk im , w  R ocz­
n ik ach  T o w arzy stw a  M iłośn ików  P rz y ro d y  w  M oskw ie.

Po  zam kn ięciu  L iceum  K rzem ien ieck ieg o  zosta ł

A n to n i A n d rze jo w sk i

w  1834 ro k u  ad iu n k tem  w  K a ted rze  Zoologii U n iw e r­
sy te tu  K ijow skiego , a s tąd  p rzen iesio n y  zosta ł 
w  1839 r .  do L iceum  ks. B ezbo rodk i w  N ieżynie , po 
czym  zam ieszk iw ał w  N iem irow ie . Od ro k u  1856 za­
m ieszk iw a ł w  S taw iszczach  (pow. T araszczań sk i, gub. 
K ijow ska), gdzie założy ł z pom ocą A le k sa n d ra  
h r . B r a n i c k i e g o  ogród bo tan iczny .

A. A nd rze jo w sk i w ra z  z W. B esserem , k tó re m u  to ­
w arzy szy ł w  b ad an ia ch , p rzy czy n ił się  do po zn an ia  flo ry  
W ołynia  i  Podo la. A. A n d rze jo w sk i zao fia ro w ał ró w ­
nież U n iw ersy te to w i K ijo w sk iem u  w arto śc io w y  zie ln ik , 
sk ła d a ją c y  się z 9000 g a tu n k ó w .

C h a ra k te r  b e le try s ty czn y  m a ją  p a m ię tn ik i A. A n ­
d rzejow sk iego , w y d ru k o w an e  s ta ra n ie m  A d am a h r. de 
B r o e l  P l a t e r  a, p t. R a m o ty  starego  D e tiu ka  
(P rzy d o m ek  A ndrzejow sk ich ) (o W ołyniu), w y d an e  
w  IV  to m ach  w  W ilnie, w  la ta c h  1861— 1862, t. I, s. 224, 
t. I I , s. 284, t . II I, s. 338 +  43, t. IV , s. 193, w  k tó ry ch  
to  w sp o m n ien ia  au to b io g raficzn e  A n d rze jow sk iego  do­
p ro w ad zo n e  zostały  do 1832 r . D alsze to m y  R am ot 
starego  D e tiu ka , po w ieśc i z  d z ie jó w  o jc zy s tyc h , S e ry a  
I I ,  p o ja w iły  się ju ż  w  K rak o w ie  w  1866 ro k u , p rzy  
czym  t. I  nosi ty tu ł S yn o w ie  W ła d ysła w a  H erm ana, 
t. I I  —  D obiesław .

N a b o tan iczn ą  tw órczość  n au k o w ą  A. A n d rze jo w ­
sk iego m ie li og rom ny  w p ływ  o ba j jego nauczyciele , 
ks. p ro f. S tan is ław  B on ifacy  Ju n d z iłł , podczas b y t­
ności i s tu d ió w  A n d rze jow sk iego  w  W iln ie  o raz  prof. 
W iliba ld  B esser w  K rzem ieńcu , w  czasie ich  w sp ó l­
nych  p ra c  pedagog icznych  i e k s k u rs ji  nau k o w y ch  o raz  
b a d a ń  f lo ry  W ołynia  i Podola .

W  te n  sposób w  p ro m ien iach  n au kow ych  A teneum  
L itew sk iego  i A ten eu m  W ołyńsk iego  d o jrzew a ł ta le n t 
bo tan iczn y  A ndrzejow sk iego , w y ch o w an k a  W ilna 
i K rzem ieńca .
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D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Orzechy kokosowe
O w ocam i p a lm y  kokosow ej (Cocos n u c ije ra  L.) są 

duże, ja jo w a te g o  k sz ta łtu , około  1  k g  c ięż a ru  p e s tk o w ­
ce, k tó re  pospo lic ie  n azy w an e  są  o rzecham i. P rzy w o żą  
je  n iek ied y  m a ry n a rz e  z d a lek ich  re jsów , ja k o  p ew nego  
ro d z a ju  osobliw ości. N azw a ro d z a jo w a  p a lm y  pochodzi 
od p o rtu g a lsk ieg o  słow a coco, z tego  pow odu , że k o ­
n iec ow ocu  w y k a z u je  w y ra ź n e  p o d o b ień stw o  do głow y 
m a łp y  (ryc. 1 ).

R yc. 1. O w oc p a lm y  k o k o so w ej od d o łu  z trz e m a  
o tw o rk am i. P rz e z  d o ln y  o tw ó r p rz e b ija  się  k ie łe k

W ielu  b o ta n ik ó w  u w aża  ro d z a j te n  za  m o n o ty p o w y , 
p rz y d z ie la ją c  p o zo sta łe  g a tu n k i  do ro d za jó w : A reca s-  
tru m , B u tia , R h y tico sa . J e ś li  chodzi o pochodzen ie  
p a lm y  ko k o so w ej, to  zag ad n ien ie  to  b y ło  p rzez  d łu g ie  
la ta  p rzed m io tem  d y sk u s ji b o tan ik ó w . H e r n a n d e r  
p rzy p u szcza ł, że je s t  ona  p o ch o d zen ia  a z ja ty ck ieg o , n a ­
to m ia s t C o o k ,  D am p ie r C o s t a  i  M a r t y n  u w a ­
ża ją  za je j o jczyznę te re n y  Ś ro d k o w e j i P o łu d n io w ej 
A m ery k i (C osta R ica, P a n a m a , E k w a d o r i są s ied n ie  
w yspy). T w orzy  ona  m n ie jsze  lu b  w ięk sze  sk u p ien ia , 
n a  o tw a rty ch , słonecznych  m ie jscach , zw łaszcza  n a d ­
b rzeżn y ch , za le w an y ch  w o d ą  m o rsk ą . O kazy  ro sn ące

R yc. 2. O w oc w  p rz e k ro ju  p o d łu żn y m , egz. —  egzo- 
k a rp , m e . —  m ezo k a rp , en d . —  e n d o k a rp , b . —  b ie lm o , 

m . — m leczko

w  g łęb i lą d u  n ie  z a k w ita ją , n a to m ia s t obficie  k w itn ą  
w  s tre fa c h  n ad m o rsk ich  lu b  w  sąs ied z tw ie  słonych  je ­
z io r. R osnąc  n ad  w o d ą  lu b  w  je j pob liżu , d o jrza łe  
ow oce te j p a lm y  sp a d a ją  w p ro s t do w ody  lu b  n a  te re n  
p rzez  n ią  za lew an y , sk ąd  w o d a  z a b ie ra  je  w  g łąb  m o­
rza . O. F . Cook u w aża  ow oce p a lm y  kokosow ej za  ty ­
p o w e h y d ro ch o ry , ro zs iew an e  p rzez  p rą d y  m o rsk ie  na  
d a lek ie  od leg łości, co zaw d zięcza ją  ich  w ew n ę trzn e j 
b udow ie .

T ró jk a n c ia s te  ow oce p o s ia d a ją  g ład k ą , śliską , sk o - 
ru p ia s tą  o k ryw ę, k tó ra  p rzez  d ług i o k res czasu  m oże 
s ię  op rzeć  d z ia ła n iu  w o d y  m o rsk ie j, zab ezp ieczając  je  
p rz e d  ro zb ic iem  o sk a ły  podw odne i nad b rzeżn e . Pod 
tw a rd y m  eg zo k arp em  z n a jd u je  się w a rs tw a  w łó k n is ta , 
w y p e łn io n a  p o w ie trzem  (m ezokarp), dz ięk i k tó re j owoc 
p ły w a  po p o w ie rzch n i w ody . W y k o rzy s tan a  ona b y w a 
w  p rz e m y śle  do w y ro b u  m a t, dyw anów , chodn ików , 
w y c ie raczek , szn u ró w  itp . W  o g rodn ic tw ie  u ży w a ją  je j 
ró w n ież  ja k o  m a te r ia ł  zastępczy  to r fu  — do u k o rz e ­
n ia n ia  się  sad zo n ek  n ie k tó ry c h  ro ś lin . W  śro d k u  ow ocu 
tk w i k a m ie n is ta  p e s tk a  tzw . en d o k a rp , z aw ie ra ją c a  
g ru b ą  w a rs tw ę  bogatego  w  tłu szcz  b ie lm a  o raz  zaro d ek  
w  jego  zag łę b ien iu , (ryc. 2). C en tru m  b ie lm a  w y p e łn ia  
m lek o  z k tó reg o  m ło d a  ro ś lin a  czerp ie  pożyw ien ie  
w  czasie  k ie łk o w a n ia . M leko  kokosow e b y w a  dosk o ­
n a ły m  n a p o je m  d la  żeg la rzy  i m ieszkańców  tro p ik ó w . 
P o d su szo n e  w ra z  z b ie lm em  zn an e  je s t w  h a n d lu  pod 
n azw ą  „ k o p ry ” . S łuży  do w y ro b u  tłu szczu  (palm in), 
m ączk i k o k o so w ej u ży w an e j w  cu k ie rn ic tw ie  oraz 
w  k o sm e ty ce  do w y ro b u  m leczk a  i m ydeł.

Do ro z p rz e s trz e n ia n ia  s ię  p a lm y  k o kosow ej w  znacz­
n e j m ie rze  p rzy czy n ił się  cz łow iek . Z arów no  p o d ró ż ­
n icy , m a ry n a rz e , ja k  i p ir a c i  p rzew o zili je j  ow oce, ze 
w zg lęd u  n a  w a rto ść  odżyw czą, z jed n eg o  k o n ty n e n tu  
n a  d ru g i. W  m ie jscach  p o s to ju  s ta tk ó w  sadzili je j 
ow oce n ad  b rzeg am i m ó rz  A fry k i, A zji w sch ., A u ­
s t ra l i i  i A rch ip e lag u  M ala jsk ieg o . N a sk u te k  tego p e s t­
kow ce p a lm y  kokosow ej m ożna  zaliczyć tak że  do 
g ru p y  an tro p o ch o ró w .

W . S t e r m i ń s k a

Archeomagnetyzm
In fo rm u ją c  n ied aw n o  w e  W szech św iec ie  o f r a n c u s ­

k ic h  b a d a n ia c h  z z a k re su  geologii p o d m o rsk ie j n a ­
p o m k n ę liśm y  p rz y  sposobności o p a leo m ag n ety zm ie , 
z ja w isk u , k tó r e  p o zw a la  m . in . d a to w ać  s ta re  sk a ły  
i w y d a je  się  o tw ie rać  w p ro s t o sza łam ia jące  p e rs p e k ty ­
w y  b ad aw cze , w iążące  s ię  z jego p raw d o p o d o b n y m  
w p ły w e m  zw łaszcza  n a  rozw ó j n a jsz e rz e j po ję tego  
życia  n a  Z iem i. D ziś p rz y jd z ie  nam  za ją ć  się też  m a ­
gn e ty zm em , ty le  że n iem ow lęcego  (w  sk a li geologicz­
n e j) w ie k u , choć b a rd zo  zb liżonym  w  c h a ra k te rz e  do 
p o p rzed n io  w sp o m n ian eg o , co p rz e ja w ia  się  ju ż  ch o ­
c iażb y  w  jego  n azw ie . C hodzi o a rch eo m ag n ety zm , k tó ­
reg o  is tn ie n ie  w y z y sk u je  p rzem y śln ie  n a jn o w sza  
i rz a d k o  jeszcze s to so w an a  te c h n ik a  bezw zględnego  
d a to w a n ia  n ieo rg an iczn y ch  zna lez isk  archeo log icznych .

W iadom o, że Z iem ia  je s t o lb rzy m im  m agnesem , 
k tó ry  w y tw a rz a  dooko ła  s ieb ie  po le  m ag n ety czn e . N ie 
je s t  ono s ta łe , w p ro s t p rzec iw n ie  —  u staw iczn ie  zm ie ­
n ia  k ie ru n e k  sw oich  s ił i ich  n a tężen ie . J a k  d o tąd , n ie  
zn am y  w  p e łn i z ad o w ala jąceg o  w y ja śn ie n ia  tego  fe ­
n o m en u , W  k ażd y m  b ąd ź  raz ie  ze zm ian ą  k ie ru n k u
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po la  zm ien ia  się też  i  po łożen ie  b iegunów  m ag n e ty cz ­
nych . N p. pó łnocny  b ieg u n  m ag n ety czn y  w ę d ru je  po 
A rk ty ce  z szybkością  dochodzącą do 1200 k m  w  ciągu  
stu lec ia . N aw iasem  m ów iąc, k o m p as n igdy  n ie  p o k a ­
zu je  p raw d z iw e j pó łnocy , a  tak że  —  w b re w  ogólnem u 
m n iem an iu  —  jego  ig ła  w ca le  n ie  k ie ru je  się n a  całym  
św iecie  k u  jed n em u  ty lk o  jed y n em u  p u n k to w i, k tó ry m  
je s t m ag n e ty czn y  b ieg u n  pó łnocny . T rzeba  racze j p o ­
w iedzieć, że ig ła  u s ta w ia  się  rów no leg le  do lin ii sił 
po la , a  te  m ogą być  lo k a ln ie  b a rd zo  zaburzone. W y­
n ik a  z tego , że k ażd a  m iejcow ość  n a  sw ój w łasn y  
w łaśc iw y  b ieg u n  geom agne tyczny .

M etoda a rch eo m ag n e ty czn a  o p ie ra  się n a  s tw ie r­
dzonym  fak c ie , że k ażda , n a jzw y k le jsza  n aw e t g lin a  — 
u ży w an a  p rzez  cz łow ieka  np . do w y p a la n ia  cegieł, 
g a rn k ó w  czy też  po  p ro s tu  do u m a c n ia n ia  w  postac i 
w y k ład z in y  dołów  n a  ogn iska  — z aw ie ra  m in e ra ły  m a ­
g netyczne, g łów nie  tle n k i żelaza. W  s tan ie  n a tu ra ln y m  
o r ie n ta c ja  m ag n e ty czn a  ty c h  m in e ra łó w  je s t zupe łn ie  
b ez ład n a . S y tu a c ja  zm ien ia  się jed n ak  ra d y k a ln ie , 
k ied y  p o d g rze jem y  g lin ę  — ja k  to  się  dz ie je  np . w  do­
łach  n a  o gn iska  — do te m p e ra tu ry  ok. 600°C. W tedy  
m ag n e ty zm  w szy stk ich  p o d leg a jący ch  m u  m in e ra łó w  
w  g lin ie  p rz y jm u je  je d n o lity  k ie ru n e k  okresow ego po la  
m agnetycznego  Z iem i. O czyw iście, nie na leży  sobie 
tego  w y o b rażać  w  te n  sposób, że cząsteczk i g liny  p o ­
ru s z a ją  się, b y  p rz y b ra ć  w reszc ie  uzgodniony , je d n a ­
kow y k ie ru n e k , ta k  ja k  czyni to  ig ła  m agnetyczna . 
O d w ro tn ie  n iż  sw obodna, ru c h o m a  igła, cząsteczk i 
tk w iące  w  m asie  g lin y  p o rz ą d k u ją  się m agnetyczn ie  
n a  d rod ze  u je d n o lic e n ia  ru c h u  w irow ego  e lek tro n ó w , 
bezp o śred n ich  sp raw có w  m ag n e ty zm u . Jeże li g lin a  nie 
zo stan ie  p o now n ie  p o d g rzan a , to  zachow u je  ona  p r a k ­
tyczn ie  n a  tzw . „zaw sze” sw ój s łaby , ale za to  bard zo  
s ta ły  m ag n e ty zm , k tó ry  m o g libyśm y  nazw ać  „ciep lnym  
rem a n e n te m ” ep o k i, w  k tó re j p o w sta ł.

P ró b k i w y k o p a lisk o w ej g liny , k tó re  trz e b a  p rz e b a ­
dać n a  m ag n ety zm , m a ją  ju ż  w iek  u s ta lo n y  pop rzedn io  
p row izo ryczn ie  n a  p o d s taw ie  d a to w a n ia  cząstek  o rg a ­
n icznych  tego  sam ego  zn a le z isk a  archeo log icznego  za 
pom ocą m e to d y  w ęg la  p rom ien io tw órczego  14C lu b  
an a lizy  p rzy ro s to w y ch  p ie rśc ie n i d rew n a . T eraz  d la  
każd e j p ró b k i o k re ś la  się d e k lin a c ję  m agnetyczną , czyli 
odchy len ie  k ą to w e  pom iędzy  p o łu d n ik am i geog raficz­
nym  a m ag n e ty czn y m , czy ta k ą ż  in k lin ac ję , czyli k ą t 
nach y len ia , ja k i tw o rzą  z poziom em  lin ie  s ił p o la  m a ­
gnetycznego . D opiero  te  d w a ro d z a je  d an y ch  razem  
w zię te  p o zw a la ją  n a  jed n oznaczne  ok reś len ie  po łożen ia  
pó łnocnego  b ieg u n a  m ag n ety czn eg o  n a  sk o m p lik o w an ej 
k rzy w e j jego  w ęd ró w ek  po  A rk ty c e  i ty m  sam ym  u s ta ­
len ie  d o k ła d n e j d a ty  znalez iska , gdyż każdorazow em u 
położen iu  b ieg u n a  n a  k rzy w e j odpow iada  m o m en t cza­
sow y, w  k tó ry m  m ia ło  ono m ie jsce .

Ja k k o lw ie k  m e to d a  a rch eo m ag n e ty czn a  w y d a je  się 
od s tro n y  teo re ty czn e j dosyć p ro s ta  — to  przecież  od 
s tro n y  ściśle  tech n iczn e j n a s trę c z a  dużo kłopotów . 
T rzeb a  w ięc  n a jp ie rw  rozb ić  o sk a rd em  np . g lin ian ą  
w y k ład z in ę  p reh is to ry czn eg o  do łu  n a  ognisko, sk a m ie ­
n ia łą  pod  w p ły w em  ża ru . D ooko ła  u zy sk an y ch  w  ten  
sposób b ry łe k  g liny  um ieszcza  się  sześc ienne fo rm y  o d ­
lew nicze , o bo k u  d ługości ok. 5 cm , poz iom u jąc  je 
sk ru p u la tn ie  lib e lk ą  i o r ie n tu ją c  za pom ocą k om pasu  
na  dzis ie jszą  pó łnoc. N astęp n ie  fo rm y  te  w y p e łn ia  się 
g ipsem  d la  och rony  p ró b k i. Po  jego s tw a rd n ięc iu  od­
rzu ca  się  fo rm ę. M agnetyzm  p ró b e k  o k reś la  się na  m a ­
g n e to m etrze  um ieszczonym  w  ro d z a ju  kośćca z d re w ­
n ian y ch  belek , dooko ła  k tó ry c h  n aw in ię te  są  w ie lk ie

cew ki z d ru tu . P rzep ły w a  n im i p rą d  e lek try czn y , k tó ry  
e lim in u je  w sze lk i zew n ę trzn y  m agne tyzm , zw łaszcza 
z iem sk ie po le  m agnetyczne . C ałe z re sz tą  pom ieszcze­
n ie  m ag n e to m e tru , p rz y rz ą d u  b a rd zo  p recyzy jnego  
i czułego, m u s i zna jdow ać  się z d a le k a  od w sze lk ich  
m aszyn  i u rządzeń  e lek try czn y ch , ty p u  np . lin ii  w y ­
sokiego n ap ięc ia . N ie m oże też  zaw ie rać  żadnych  e le ­
m en tó w  z że laza  i s ta li; n a w e t gw oździe m uszą  tu  być 
a lum in iow e.

Sam  m a g n e to m e tr s k ła d a  się zasadniczo  z trzech  
d ro b n y ch  m agnesów  rozm ieszczonych  n a  c ienk im  p rę ­
cie, k tó ry  w is i zaw ieszony  w  p la s ty k o w e j ru r z e  na  
b ard zo  d e lik a tn y m  d rucie . Z boku  p a d a  n a  p rę t, a  r a ­
czej n a  p rzy tw ie rd zo n e  doń  zw ierc iad ło , w ą z iu tk i snop 
św ia tła , k tó re  o d b ija  się od n iego n a  odpow iedn ią  
sk a lę , d z ia ła jąc  niczym  w skazów ka . G dy  p la tfo re m k a  
bezpośredn io  pod m ag n esam i je s t p u s ta  — p ro m ień  
św ia tła  w sk a z u je  n a  0. N a ty ch m iast je d n a k  po u m iesz­
czeniu  na  n ie j p ró b k i :— cały  zestaw  pow yżej n ie j za ­
czyna p o ru szać  się lek k o  ru ch em  w iru ją c y m , p rz e ­
su w a jąc  p ro m ień  po  sk a li zupe łn ie  ta k , ja k  ig łę  k o m ­
p asu , i w sk a z u ją c  ty m  ja k  da leko  m ag n esy  obróciły  
się pod w p ływ em  p ró b k i. P o m ia ry  ta k ie  p o w ta rza  się 
d la  k ażde j śc iank i odlew u, w  k tó ry m  tk w i b ry łk a  g liny . 
P o tem , za pom ocą m aszy n y  cy frow ej („m ózgu e le k tro ­
now ego”) m ożna obliczyć p raw d z iw y  b ieg u n  m a g n e ­
tyczny , k tó ry  is tn ia ł w ted y , gdy  w y palono  glinę. 
D ale j — n a  p o d staw ie  zn an e j m ap y  w ęd ró w ek  b ie ­
g u n a  — m ożna  p rzy p isać  p ró b ce  odpow iedn i w iek . D o­
k ład n o ść  a rch eo m ag n ety czn y ch  oznaczeń w iek u  g lin  —
0 g ran icach  b łęd u  pon iże j 50 la t  —  je s t w iększa , n iż  za 
pom ocą w ęg la  14C zaw arteg o  w  w ęg lach  d rzew nych , 
pochodzących  z tego sam ego p a len isk a , za to  m n ie jsza , 
n iż  n a jb a rd z ie j ścisła ze w szy stk ich  znan y ch  d o ty ch ­
czas te ch n ik  d a to w an ia  w iek u  bezw zględnego , an a lizy  
p ie rśc ien i p rzy ro sto w y ch  d rzew , k tó r a  zezw ala  n a  o k ­
re ś len ie  dok ładnego  ro k u  ścięcia d rzew a. T ę  o s ta tn ią  
m e to d ę  m ożna  je d n a k  stosow ać w y łączn ie  ty lk o  do 
bard zo  n ie licznych  ro d za jó w  drzew . N ie trz e b a  z resz tą  
zapom inać , że zarów no  ta  te c h n ik a  „p ie rśc ien io w a”, 
ja k  i w sp o m n ian a  pow yżej 1 4 C, m ogą być sto sow ane 
jed y n ie  do m a te r i i  o rgan iczne j, ta k ie j, ja k  w ęg ie l 
d rzew ny , kości, m uszle  lu b  d rew no . N a to m ias t a rch eo - 
m agnetyzm  d a je  n am  do rę k i sposób n a  ok reś len ie  
w iek u  m a te r i i  n ieożyw ione j i  to  —  ja k  w id ać  —  z dużą 
dok ładnośc ią . J a k o  p rz y k ła d  jednego  z najśw ieższych  
osiągn ięć te j w łaśn ie  m e to d y  m ożna  tu  odnotow ać 
o sta teczne  —  jak  się  w y d a je  — rozstrzy g n ięc ie , p rzy  
je j w a ln e j pom ocy, sporów  n a  te m a t ch rono log ii p r a ­
d aw n e j k u l tu ry  In d ia n  H ohokam ów  n a  po łudn iow ym  
zachodzie  dzis ie jszych  S tan ó w  Z jednoczonych . W yko­
p a lisk a  rozpoczęte  n a  ty m  te re n ie  30 la t  tem u , zw łasz­
cza zaś n a  s tan o w isk u  S n ak e to w n  w  p o łu d n io w e j A ri­
zonie, w sk azy w ały  n a  is tn ien ie  tu ta j  w ysok iego  s to p ­
n ia  k u ltu ry  i to  n a  g ru b o  p rzed  je j rozw o jem  w śród  
m ieszkańców  ja sk iń  po łożonych b a rd z ie j n a  północy . 
H ipo teza  ta  — o p a rta  p ie rw o tn ie  n a  s tu d iach  n ad  ce­
ra m ik ą , p ó źn ie j n a  oznaczen iach  14C —  n ie  od p o w ia ­
d a ła  je d n a k  ów czesnym  teo riom  archeo log icznym . 
D opiero  dziś zna laz ła  p o tw ie rd zen ie  w  dan y ch  a rch eo - 
m ag n e ty zm u . W iem y w ięc , że H ohokam ow ie  b y li 
p ie rw szym  osiad łym  ludem , k tó ry  n a  te re n ie  d z is ie j­
szych U SA  zasto sow ał n a  w ie lk ą  sk a lę  n aw o d n ien ia
1 n a jp raw d o p o d o b n ie j od d aw ał się sw e j zaaw an so w a­
ne j sz tu ce  i ro ln ic tw u  n a  w ie le  se te k  la t  p rzed  naszą 
e rą .

E. S c h n a y d e r
40
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Sowa włochata
Sow a w ło c h a ta  (A ego liu s  fu n e r e u s  L.) je s t  jed n y m  

z m n ie j z n an y ch  p rz e d s ta w ic ie li ro d z in y  sów . T en  p ó ł­
nocny  g a tu n e k  w y s tę p u je  w  P o lsce  w  o k re s ie  lęgow ym  
n a  M azu rach , w  K a rp a ta c h , T a tra c h  i S u d e tach , 
a  w  czasie  w ę d ró w e k  sp o ty k a n y  je s t sp o rad y czn ie  na  
te re n ie  całego  k ra ju . T ypow o nocny , s k ry ty  w  le śnych  
gąszczach  try b  życia , o raz  ze w n ę trz n e  po d o b ień stw o  
do p o sp o lite j p ó jd źk i (A th e n e  n o c tu a  L.) p o w o d u ją , że 
p o s iad am y  o je j w y s tę p o w a n iu  b a rd zo  n iew ie le  d a ­
nych . M im o pozo rn ie  id en ty czn y ch  w y m ia ró w  je s t 
je d n a k  od p ó jd ź k i znaczn ie  m n ie jsza  (w g S o k o ­
ł o w s k i e g o  c ięża r je j c ia ła  s ta n o w i około 65°/o c ię ­
ż a ru  pó jd źk i), a  różn icę  w ie lk o śc i z ac ie ra  b a rd zo  su te  
u p ie rzen ie .

C echam i o d ró żn ia jący m i ją  od p ó jd źk i je s t  w iększa , 
o k rą g ła  (pozbaw iona ch a ra k te ry s ty c z n e g o  „n isk iego

S ow a w ło c h a ta  (A eg o liu s  fu n ereu s)

czo ła” p ó jd źk i) g łow a, znaczn ie  w ięk sza , w y ra ź n ie j o d ­
g ra n ic z o n a  b ia ła  sz la ra , b ia łe , o k rą g łe  (u p ó jd ź k i ta k ż e  
pod łużne) c ę tk i n a  w ie rzch u  g łow y , o raz  su te , b ia łe  
u p ie rz e n ie  p a lców . R óżni się ró w n ież  od n ie j b a rd z ie j 
fleg m a ty czn y m  u sposob ien iem , n ie  w y k o n u je  n igdy  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  p ó jd ź k i w  p o d n iecen iu  sk ło ­
nów , n ig d y  n ie  p o k a z u je  się w  c iąg u  dn ia .

Ś ro d o w isk iem  je j są g ęs te  la s y  ig la s te , rz a d z ie j m ie ­
szane . G n ieźdz i się  w  d z iu p lach  d rzew , sk ła d a  w  k w ie t­
n iu  lu b  m a ju  3— 7 ja j, k tó re  w y s ia d u je  sam ica , a  p is ­
k lę ta  k a rm ią  obo je  rodzice . P o ży w ien ie  sow y w ło ­
c h a te j, ja k  w iększości sów , s ta n o w ią  d ro b n e  g ryzon ie , 
rz ad z ie j in n e  d ro b n e  k ręg o w ce  lu b  ow ady . J a k  w sz y s t­
k ie  n asze  sow y p o d leg a  och ro n ie  g a tu n k o w e j.

J . P r z y b y s z

Cienie od Wenus
J a k  w iadom o , K siężyc choć św ieci w  p e łn i o około 

p ó ł m ilio n a  ra z y  m n ie j in ten sy w n ie  n iż  S łońce, to  
je d n a k  św ia tło  tego  w  zupełności w y s ta rc z a  n a  to , aby  
o św ie tlo n e  n im  n a  p o w ie rzch n i Z iem i p rzed m io ty  rz u ­
ca ły  w y ra ź n e  c ien ie , co w ięce j, p rzy  o św ie tlen iu  ty m  
m ożna n a w e t czy tać  d ro b n y  d ru k  gazetow y .

M ożna b y  się zap y ta ć  jed n ak , czy w  p rz y p a d k u  in ­
nych  c ia ł kosm icznych  w y s ta rczy  ich  św ia tła  n a  to, 
ab y  zaobserw ow ać  c ien ie  od o św ie tlonych  p rzez  n ie  
p rzed m io tó w ?

O czyw iście, u w ag a  n asza  zw racać  się będzie  ty lk o  
k u  W enus, gdyż po  S łońcu  i K siężycu  b y w a  ona  n a j­
ja śn ie jsz y m  o b iek tem  n a  naszym  n iebosk łon ie . N ieste ty , 
n a w e t w  m a k s im u m  b la s k u  św ieci o n a  je d n a k  o około 
1500 ra z y  s łab ie j n iż  K siężyc  w  p e łn i.

R zecz ja sn a , że o św ie tlen ie  ziem skiego  k ra jo b ra z u  
p rzez  W enus je s t n iezw y k le  słabe , to też  n ie  ty lk o  nie 
m oże b y ć  m ow y  o czy ta n iu  gaze ty  p rzy  św ie tle  w e n u - 
sow ym , a le  w  ogóle p ro b le m a ty c z n a  m oże się w y d ać  
m ożliw ość rz u c a n ia  c ien i p rzez  o św ie tlo n e  p rzez  W e­
n u s  p rzed m io ty .

J a k  się  zd a je , je d n a k  z jaw isko  ta k ie  is tn ie je , 
a w  każd y m  raz ie  b a rd z o  w ie lu  o b se rw a to ró w  tw ie r ­
dzi, że je  w id z ia ło  i to  w  sposób n ie  p o zo staw ia jący  
w ą tp liw o śc i.

R zecz c iek aw a , że z jaw isk o  to  zau w aży li ju ż  s ta ro ­
ży tn i, b y li on i bow iem  b y s try m i o b se rw a to ra m i p rz y ­
ro d y  i częściej b aczn ie  je j się  p rz y g lą d a li n iż  m y. 
I ta k  P l i n i u s z  p isa ł, że W enus je s t „ jed y n ą  
gw iazdą, k tó ra  po w o d u je  p o w staw an ie  c ien i” . P odobne 
sp o s trzeżen ie  pochodzi od a s tro n o m a  g reck iego  S i m - 
p l i c i u s a  ży jącego  w  V I w . n . e.

W  czasach  n o w oży tnych  n a  z jaw isk o  to  zw rócił 
w  1833 r .  u w ag ę  s ła w n y  J . H e r s c h e l ,  a  w  1873 r . 
ró w n ie  s ła w n y  n ie  ty lk o  astronom , a le  i p o p u la ry za to r ,
C. F l a m m a r i o n .  O koliczności o b se rw ac ji w y k o ­
n a n e j p rzez  F la m m a r io n a  b y ły  p rzy  ty m  dość n ieco ­
dz ienne . O tóż gdy  b a w ił on 23 m a rc a  1873 r . w  m a ły m  
f ra n c u sk im  m ia s teczk u  V in tim ille , zauw aży ł p rz e c h a ­
d za jąc  się w ieczo rem  ze sw ym i d w om a p rzy jac ió łm i, że 
c ia ła  ich  rz u c a ją  c ien ie  n a  p rzy d ro żn y  m u r  i ła tw o  z i­
d en ty f ik o w a ł, iż o d p o w ied z ia ln a  za to  b y ła  jasno  
św iecąca  W enus.

F a k t, że c ien ie  te  u d a ło  się zauw ażyć  n a  n ie ró w ­
n e j i s z a re j p o w ie rzch n i m u ru  i to  p rzypadkow o , 
św iadczy ł, że w z ro k  lu d z k i je s t znaczn ie  b a rd z ie j w r a ­
ż liw y  n a  s łab e  o św ie tlen ie , n iż  m ożna b y  m n iem ać , co 
z re sz tą  w  p e łn i p o tw ie rd z iły  późn ie jsze  b ad an ia , 
a zw łaszcza  b a d a n ia  w y k o n y w an e  w  dobie obecnej. 
O becn ie  tw ie rd z i się  b o w iem  w ręcz , że je s t to  n a j ­
b a rd z ie j n a  św ia tło  w ra ż liw y  „ p rz y rz ą d ”.

F la m m a r io n  za in te re so w a ł się ty m  z jaw isk iem  ta k  
dalece , że p o d ją ł o d p o w ied n ie  d o św iad czen ia  p o s łu g u ­
ją c  się  b ia ły m  e k ra n e m  i s tw ie rd z ił w y ra ź n e  w y s tę ­
p o w an ie  c ien i, p rzy  czym  je d n a k  n a jle p ie j b y ły  w i­
doczne one w  1876 r., a  p ó źn ie j F la m m a r io n  do strzeg a ł 
je  ju ż  go rze j —  p raw d o p o d o b n ie  n a  sk u te k  jak ich ś  
zm ian  w  oczach.

W  1876 r . c ien ie  ta k ie  o b serw o w ał tak że  I. P l u m -  
m  e r  i  w y k o n y w a ł n a w e t b a d a n ia  ich  in ten sy w n o śc i 
p o s łu g u ją c  się d la  p o ró w n a n ia  św ia tłem  św iecy  u s ta ­
w ia n e j w  ró żn y ch  od leg ło śc iach  od e k ra n u .

W  1899 r .  E. T o u c h e f o w i  pow iod ło  się n aw e t 
s fo to g ra fo w an ie  ty c h  c ien i, co choć z p o zo ru  dość
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sen sacy jn e , m ożna  je d n a k  ła tw o  ob jaśn ić  zasto sow a­
n iem  odpow iedn io  d ług iego  czasu  n a św ie tla n ia  k liszy .

C ałk iem  n ied aw n o  — w  1956 r . —  w n ik liw y m i b a ­
d an iam i w  te j  dz iedz in ie  z a ją ł się  W. H . S t  e a  v  e n - 
s o n. Z w róc ił on  p rzed e  w szy s tk im  uw agę n a  to , że 
c ienie te  m a ją  b a rd zo  „ o s tre ” k o n tu ry . Ł a tw o  ob jaśn ić  
to  ty m , że W enus je s t p ra w ie  „ p u n k to w y m ” źródłem  
św ia tła , podczas gdy  S łońce i K siężyc są  dużym i „ ta r ­
czam i” , to też  p rzed m io ty  o św ie tlone  p rzez  S łońce  lub  
K siężyc oprócz c ien i p o s ia d a ją  tak że  tzw . pó łcien ie . 
S teav en so n  zw rócił ta k ż e  uw agę , że cien ie  ta k ie  n a jle ­
p ie j d o strzeg a  się n ie  n a  o tw a rte j p rzes trzen i, 
a  w  zam k n ię ty m  pom ieszczen iu , do k tó rego  św iatło  W e­
n us w p a d a  p rzez  o tw a rte  okno. J e s t  ta k  d latego , że 
w  znacznej m ierze  e lim in u je  się w ted y  św iecen ie  in ­
n ych  c ia ł n ieb iesk ich , a  zw łaszcza  św iecen ie  t ła  n ieba  
nocnego, k tó re  je s t s iln ie jsze  niż to  się uw aża.

Z tego  p o w odu  d o b re  m ie jsce  do d o strzeg an ia  tych  
cien i s tan o w ią  w n ę trz a  k o p u ł w  o b se rw a to ria ch  a s tro ­
nom icznych . N a  p rz y k ła d  zn an y  b ry ty jsk i badacz  p la ­
n e t P . M  o o r  e zau w aży ł w  d n iu  28 k w ie tn ia  1959 r. 
w e  w n ę trz u  n a  b ia ło  p o m a lo w an e j k o p u ły  sw ego o b ­
se rw a to riu m , g ęstw ę  w y ra ź n y c h  ciem nych  lin ii. P rz y j­
rzaw szy  się im  d o k ład n ie j p rz e k o n a ł się, że są  to  c ienie 
gałęz i d rzew a  ośw ietlonego  p rzez  W enus. D odać p rzy  
ty m  w y p ad a , że p la n e ta  zn a jd o w a ła  się w te d y  n a  w y ­
sokości za ledw ie  15° p onad  h o ryzon tem , a w ięc  bardzo  
nisko. B ardzo  u d e rz a ją c a  w ięc  b y ła  w  te j sy tu a c ji w y ­
raz is to ść  z jaw isk a .

N ieste ty , w a ru n k i d la  d o strzeżen ia  tego  n a  pew no 
n iezb y t m oże w ażnego , a le  c iekaw ego  i pouczającego  
z jaw isk a , is tn ie ją  ty lk o  z d a la  od in ten sy w n ie  o św ie t­
lonych  m ia s t, gdyż w  m ia s ta c h  n ie  ty lk o  p o w ierzch n ia  
Z iem i je s t ja sk ra w o  ośw ie tlona , a le  też  i tło  n ieba  
św ieci s to sunkow o  b a rd zo  s iln ie . O becnie w  k ra ja c h  
cyw ilizow anych  i gęsto  zam ieszk a ły ch  m ie jsca  tak ie  
znaleźć je s t je d n a k  co raz  tru d n ie j ,  skoro  rozpow szech­
n iło  się  w  ty ch  k ra ja c h  in te n sy w n e  o św ietlen ie  e le k ­
try czn e  i to  n ie  ty lk o  w  w ie lk ic h  m ias tach .

N iem niej je d n a k  n a  p o lach , p o lan ac h  leśnych , czy 
w  gó rach , z ap ew n e  i u  n as m o żn a  b y  do jrzeć  c ien ie  od 
św ia tła  W enus.

A. M a r k s

Trzęsienie ziemi na znaczkach pocztowych
S ą z jaw isk a  i zd a rzen ia  tru d n e  do uch w y cen ia  

w  p o stac i ry s u n k u  lu b  fo to g ra fii, zw łaszcza gdy  n ie  
d a ją  się p rzew id y w ać  i k ry ją  w  sob ie  e lem en t zasko ­
czenia. N ie ud a ło  się  np . u trw a lić  trz ę s ie n ia  ziem i, co 
n a jw y że j p rzed s taw ić  s k u tk i w  postac i zniszczeń, 
a  te  znów  n ie  są  zb y t e fek to w n e . N p. op isane  w  n r  9 
(s. 236) W szech św ia ta  jez io ro  G ek -G el, p o w sta łe  dz ięk i 
trz ę s ie n iu  ziem i, n ie  zaw ie ra  żadnych  e lem en tów  grozy 
tego  z jaw isk a . D la tego  p ró b y  w  k ie ru n k u  p rz e d s ta ­
w ien ia  trz ę s ie n ia  z iem i n a  zn aczkach  czyn iły  poczty  

• k ilk u  jed y n ie  k ra jó w .

Może n a jb a rd z ie j p rzek o n y w a jące  są  ob razy  na  
znaczkach  do p ła ty  p rzy m u so w ej n a  o fia ry  trz ę s ie n ia  
ziem i n a  W yspach  Jo ń sk ich ,- w y d an e  w  G rec ji
15. 11. 1953 r. Z naczek  za 300 d rach m  p rz e d s ta w ia  zn i­
szczenie m ia s ta  Z ak in th o s , n a  p ie rw szy m  p lan ie  
zniszczona w ieża  kościo ła  F an ero m en i. Z naczek  w a r ­
tości 500 d rach m  p rz e d s ta w ia  zniszczone nabrzeże  
w  A rgosto lion ie  n a  K e fa lin ii. N a dalszym  p la n ie  m a p a  
K efa lin ii i I tak i.

S e ria  znaczków  A lg ie ru  z 1954 r . z  do p ła tą  n a  o fiary  
trz ę s ie n ia  ziem i w  O rlean sv ille  sk ła d a  się z sześciu  
w arto śc i: 12 +  4, 15 +  5, 18 +  6 , 20 +  7, 25 +  8

i 3 0 + 1 0  f. P rz e d s ta w ia  ona zn iszczenia  o raz  n ie s ie ­
nie pom ocy ofiarom .

Z naczek  M aro k a  z 1933 r . w a rto śc i 3 c. p rzed s taw ia  
p o rt A g ad ir  nad  O ceanem  A tlan ty ck im  w  p łd .-zach . 
części k ra ju . D nia 29. 2. 1960 A g ad ir  zo sta ł n iem al 
ca łkow ic ie  zniszczony. W r .  1963 z o k az ji odbudow y 
m ia s ta  w y d an o  trz y  znaczki p rz e d s ta w ia ją c e  A gad ir 
p rzed  trzęs ien iem  ziem i i po  odbudow ie.

P ie rw sze  znaczki n a  pom oc o fia ro m  trz ę s ie n ia  ziem i 
w y d a ła  w  r .  1944 p ocz ta  a rg e n ty ń sk a , p rzed s taw ia jąc  
n aw iedzony  p rzez  trz ę s ie n ie  ziem i o bszar S an  J u a n  na  
m ap ie  A rg en ty n y . N a pom oc o fiarom  trz ę s ie n ia  ziem i 
w  C hile  w y d a ła  A rg e n ty n a  w  1960 r . dw a zn aczk i lo t­
nicze z m o ty w am i k w ia to w y m i i n ap isem  A y u ta  
a Chile.

26. 7. 1963 r. w ie lk ie  trz ę s ie n ie  ziem i naw iedziło  
S kop je . S k rzy n k i pocztow e o tw a rto  dopiero  po  dw óch 
d n ia  i n a  znalez ionej k o re sp o n d en c ji um ieśc iła  poczta  
pow ielone  n a lep k i z po d an iem  p rzyczyny  opóźn ien ia  
ek spedyc ji. W  roczn icę  trz ę s ie n ia  ziem i p ocz ta  w y d a ła  
d w a  znaczk i z ry su n k a m i sym bolicznym i; do ich  k a ­
sow an ia  używ ano  s te m p la  okolicznościow ego.

N au k a  o trz ę s ie n iach  z iem i —  se jsm o log ia  z a jm u je  
s ię  p rzed e  w szy stk im  b ad an ie m  z jaw isk , k tó re  p o ­
zw a la ją  w y sn u ć  w n io sk i o b u dow ie  Z iem i, a  zw łaszcza 
o w łasnośc iach  sp ręży sty ch  skał. S e jsm o g ra fy  n o tu ją  
n a jd ro b n ie jsz e  n a w e t w s trzą sy  i p o zw a la ją  m ierzyć  
p ręd k o ść  rozchodzen ia  się fa l p od łużnych , po p rzecz­
nych  i pow ierzchn iow ych .

Z naczek  ch iń sk i z 1953 r . p rzed s taw ia  se jsm oskop  — 
p rzy rząd  zbudow any  p rzed  w iek am i w  C h inach  do 
o k re ś la n ia  k ie ru n k u  i siły  w s trzą su . J e s t to  naczyn ie

40*
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w y p e łn io n e  r tę c ią  aż do u jś c ia  ru r e k  sk ie ro w an y ch  
w  p o s ta c i sm oków  w  ró żn y ch  k ie ru n k a c h . W  raz ie  
w s trz ą su  r tę ć  w y p ły w a  ru r k a m i do p o d staw io n y ch  n a ­
czyń .

D ziś se jsm o g ra fia  m a  duże  znaczen ie  p rak ty c z n e . 
M ianow ic ie , p o s łu g u ją c  się  w y b u c h a m i w  o tw o rach  
w ie r tn ic z y c h  w y w o łu je  w s trz ą sy , a  czas p rzeb ieg u  fa l 
sp rę ż y s ty c h  m ie rzy  w zd łu ż  o k reś lo n y ch  p ro filó w . Z a ­

leżn ie  od n a tu ry  ska ły  m a ją  ró żn e  w łasnośc i sp ręży ste  
i z ró żn ą  p ręd k o śc ią  p rzew odzą  fa le  se jsm iczne . N a te j 
p o d staw ie  m ożna  o k reś lić  ich  n a tu rę , co m a  duże zn a ­
czen ie  w  b ad a n ia c h  geolog icznych  p ro w adzonych  
w  p o szu k iw an iu  k o p a lin  uży tecznych  czy też  w  b a d a ­
n iach  in ży n ie rsk ich  pod łoża  pod budow le .

A. Ł a s z k i e w i c z

R O Z M A I T O Ś C I

P odobieństw o budow y niektórych enzym ów  roślin ­
nych i zw ierzęcych. Je d n y m  z dow odów  b iochem icz­
nej jed n o śc i w szy s tk ich  is to t żyw ych  są  w y n ik i b a ­
d ań  sk ła d u  enzym ów  p ro teo lity czn y ch  (pro teaz): 
1 . ro ś lin n y ch  — p a p a in y  i f ic y n y  o raz  2 . zw ierzęcych  — 
try p sy n y . S tw ierdzono , że fe rm e n ty  te  p o s ia d a ją  a n a ­
log iczne łań cu c h y  am in o k w aso w e , s ą s ia d u ją c e  z a k ­
ty w n y m i b io log iczn ie  re sz ta m i cy ste in y  o raz  se ry n y , 
z  zachodzącym i an a lo g iczn y m i p rz e m ia n a m i en e rg ii 
o ra z  zm ian am i w  u k ład z ie  cząsteczek  am in o k w asó w . 
N ależy  zaznaczyć, że id en ty czn e  zm iany  s t ru k tu ra ln e  
zao b se rw o w an o  o s ta tn io  w  cząsteczk ach  hem oglob in , 
cy to ch ro m ó w , k o r ty k o tro p in .

N a p o d s ta w ie  da lszy ch  b a d a ń , m a ją c  n a  u w ad ze  
obecność re sz t s e ry n y  w  cząsteczce, zaliczono  p ro te -  
azy  ro ś lin n e  do g ru p y  se ry n o w y ch , n a to m ia s t p ro te -  
azy  zw ierzęce  noszą n azw ę  cyste inow ych .

W  k o n k lu z ji p rzy p u szcza  się , że zarów no  p ro teazy  
zw ierzęce , j a k  i ro ś lin n e  p o s ia d a ją  p rzy p u szcza ln ie  
p ie rw o tn y  w sp ó ln y  p raen zy m , e w e n tu a ln ie  są  w y n i­
k ie m  n a tu ra ln e j se lek c ji.

W . J . P .
N aturę  1966

A tm osfera, która się skrapla. J a k  w iadom o , k ilk a  
ń a jw ię k sz y c h  księżyców  p la n e t Jo w isza  i  S a tu rn a  p o ­
s ia d a  w ła sn e  a tm o sfe ry , oczyw iśc ie  o  n iezb y t dużej 
gęstości.

P rz e d  k ilk u  la ty  w  N aro d o w y m  A m e ry k a ń sk im  
O b se rw a to riu m  A stro n o m iczn y m  n a  K itt  P e a k  D . C r u -  
d t s h a n k  i A.  B i n d e r  o d k ry li, że ja sn o ść  s a te ­
li ty  Jo w isza  o n azw ie  Io  je s t  po  w y su n ięc iu  się z  c ie ­
n ia  p la n e ty  o około  0^09 w ięk sza  n iż  n o rm a ln ie  i do 
zw y k łe j w a rto ś c i p o w raca  d o p ie ro  po k ilk u n a s tu  m i­
n u ta c h . N asu n ę ło  to  a s tro n o m o m  p rzy p u szczen ie , że 
w  czasie  zaćm ien ia  a tm o sfe ra  tego  sa te li ty , z łożona 
m iędzy  in n y m i z azo tu  i am o n iak u , s k ra p la  s ię  i ze ­
s ta la  n a  jeg o  p o w ie rzch n i n a  sk u te k  gw ałto w n eg o  
i w y d a tn e g o  zm a len ia  te m p e ra tu ry . W  w y n ik u  tego  
z ja w isk a  zw iększa  się w ięc  a lb ed o  sa te li ty , a  w ięc  i j e ­
go w id o m a  jasn o ść .

W  ja k iś  czas późn ie j p o d o b n e  z jaw isk o  b ad acze  ci 
o d k ry li u  d ru g ieg o  sa te lity  Jo w isza  o n azw ie  E u ro p a , 
u k tó reg o  zao b se rw o w an o  zw iększen ie  ja sn o śc i o o k o ­
ło na  p rzec iąg  1 0  m in u t.

N iew ą tp liw ie  w a r to  b y łoby  sp raw d z ić , czy  podobne 
z jaw isk o  n ie  w y s tę p u je  ta k ż e  u  n a jw ięk szeg o  s a te li ty  
S a tu rn a  n azw an eg o  T itan em .

W arto  zauw ażyć, że c iąg le  w sp o m in a  isię tak że , że 
w  czasie  nocy k siężycow ej, lu b  podczas zaćm ien ia  
K siężyca  m ogą się osadzać  n a  jeg o  p ow ierzchn i n ik łe  
ślady  szronu  p o w sta łe  z zesta len ia  jego  a tm o sfe ry , choć 
je s t  o n a  n iezw yk le  ro zrzedzona . N ie m a  n a  raz ie  je d ­
n a k  o b iek ty w n y ch  dow odów  n a  rzecz te j h ipotezy.

A. M.

W itam ina B12 w  ustroju człow ieka. O sta tn io  o k re ­
ślono p rz y  zasto so w an iu  now ych  i b a rd zo  czu łych  m e­
to d  m ik ro b io lo g iczn y ch  s tężen ia  w ita m in y  B 1 2  w  k rw i 
o ra z  ró żn y ch  tk a n k a c h  i n a rz ą d a c h  lu d z i zarów no  cho­
ry c h , ja k  i zd row ych . S tw ierdzono , że zaw arto ść  te j 
w ita m in y  je s t  b a rd zo  zm ienna , za leżna  od w iek u , k o n ­
s ty tu c j i  fizycznej o raz  ak tu a ln eg o  s ta n u  zd row ia  b a ­
danego  o sobn ika . Z w łaszcza  w  p rz y p a d k a c h  u tru d n io ­
n e j a b so rp c ji w ita m in y  B ł 2  p rzez  śluzów kę  p rzew odu  
p o k a rm o w eg o  a u to m a ty czn ie  n a s tę p u je  sp ad ek  je j za ­
w a rto śc i w  k rw i. W n ie k tó ry c h  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
sch o rzen iach , ja k  p rzy  m arsk o śc i i  zap a len iu  w ą tro b y  
i b ia łaczce  szp ikow ej zaobserw ow ano  w zro st poziom u 
w ita m in y  B i 2  w  k rw i, n a to m ia s t obn iżen ie  —  w  a n e ­
m ii z ło ś liw ej, w  p rz y p a d k a c h  po o p eracy jn eg o  u su n ię ­
c ia  żo łądka , w  s ta rsz y m  w ie k u  i ciąży. U w agę zw raca  
zw łaszcza fa k t, że n ie k tó re  k o m ó rk i w ą tro b y , zm ien io ­
n e  chorobow o (w p rz y p a d k a c h  m arsk o śc i lu b  ra k a ) po ­
s ia d a ją  zdolność do zw iększonej b iosyn tezy  w itam in y  
B 12.

W. J. P.
N aturę  1966

Śm iertelne w  skutkach użądlenie przez osę. P og ląd ,
że poszczególne ko lagenozy  tw o rzą  g ru p ę  schorzeń  p o ­
k rew n y ch , a n ie  oddzie lne  jed n o s tk i chorobow e, nie 
je s t  czym ś now ym . J u ż  O s i  e r  (1914) w sk azy w a ł na  
p o d o b ień s tw o  m iędzy  p lam icą  a n a fila k to id a ln ą  a  cho ­
ro b ą  p o su ro w iczą .

O m aw ian y  p rz y p a d e k  je s t d o d a tk o w y m  dow odem  
k lin iczn y m  i pa to lo g iczn y m  u o g ó ln ian ia  się chorób  
tk a n k i łą cz n e j. P rz y p a d e k  te n  z a s łu g u je  n a  szczególną 
uw agę, p o n iew aż  zm iany  chorobow e w y k sz ta łc iły  się 
po  u ż ą d le n iu  p rzez  osę.

D w u n a s to le tn i ch łop iec zo sta ł p rz y ję ty  do szp ita la  
19 d n ia  po  u żąd le n iu  p rzez  osę w  okolicę  g rzb ie tu  
p ra w e j s topy . P o p rzed n io  ch łop iec b y ł zu p e łn ie  zd ro ­
w y ; w śró d  cz łonków  ro d z in y  n ie  by ło  cho rób  a le rg icz ­
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nych. P rzed  ty m  ch łopca  k ilk a k ro tn ie  u żąd liły  różne 
in n e  ow ady, z w y ją tk ie m  os.

N astępnego  d n ia  po u żąd le n iu  p rzez  osę ob rzm ia ły : 
stopa, rę k a  i łok ieć o raz  p o ja w iła  się uogó ln iona  o su tk a  
w ybroczynow a. C h łopiec n ie  odczuw ał bó lów ; okolice 
s taw ów  n ie  b y ły  tk liw e  n a  ucisk , p o jaw iły  się  n u d ­
ności i ch łop iec s tra c ił ła k n ien ie .

W n astęp n y m  d n iu  w y b ro czy n y  zaczęły  się zlew ać. 
Z astosow ano  leczen ie  p rzec iw h is tam in o w e  — po p raw y  
je d n a k  n ie  uzyskano . P lam ica  rozszerzy ła  się, s tw ie r­
dzono bo lesne  ru m ie n io w a te  ob rzęk i w okó ł w szystk ich  
w iększych  staw ów . Z asto sow ano  d o u stn ie  p re p a ra ty  
k o rty k o ste ry d ó w .

Siódm ego d n ia  ch łop iec sk a rż y ł się n a  bó le  b rzu ch a  
i o d d aw ał cza rn e  sto lce. B ó le  i nudności n ie  u s tęp o ­
w ały , n a to m ia s t o b jaw y  sk ó rn e  i s taw ow e .zaczęły się 
cofać; w  zw iązk u  z ty m  zm niejszono  daw k ę  ste rydów .

D ziew iątego  d n ia  n a s tą p ił n a w ró t p lam icy , staw y  
ponow nie  o b rzm ia ły  i w szy stk ie  o b jaw y  zaostrzy ły  się, 
zaś częste  w y m io ty  d o p ro w ad z iły  do odw odn ien ia  
u s tro ju .
R ozpoznano p lam icę  H en o ch a-S ch o en le in a .

B io p sy jn e  b a d a n ie  m ię śn i i sk ó ry  p o tw ierd z iło  ro z ­
poznan ie . W znow iono leczen ie  k o rty k o s te ry d a m i, je d ­
nakże  c iśn ien ie  k rw i tę tn icze  zaczęło  w z ra s tać  i p o ja ­
w iły  się  n ap ad y  pad aczk i. S ta n  ogólny szybko  się po ­
garsza ł. W  zw iązku  z ty m  p rzetoczono  cho rem u  k rew . 
Po  5 tyg o d n iach  ro zw inę ło  się zapa len ie  p łuc, k tó re  
chłop iec szczęśliw ie p rzeży ł, je d n a k  po 2  m iesiącach  
w y k sz ta łc ił s ię  odczyn  zap a ln y  w  ob ręb ie  środkow ego 
i dolnego p ła ta , opo rny  n a  leczen ie .

C hory  zm arł w sk u te k  obfitego  k rw o to k u  płucnego . 
S ek c ja  zw łok  s tw ie rd z iła  o s tre  uogó ln ione  m artw icze  
zapa len ie  naczyń  sk ó ry , tk a n k i p o d sk ó rn e j, trz u s tk i, 
śledziony, n e rek , n ad n erczy , ją d e r  i m ózgu. W yn ik i 
sek c ji zd a ją  się  św iadczyć, że ch łop iec użąd lo n y  po ­
p rzed n io  p rzez  pszczoły  u czu lił się rów n ież  na  a n ty ­
gen  z a w a rty  w  jad z ie  os.

m .
Amer. J. Dis. Chil. 1967

U jarzm ienie rajskiej rzeki. B u d ow ana  o sta tn io  za ­
p o ra  w  tu re c k im  K eb an , 50 k m  n a  pó łnocny  zachód od 
E lazig , n ad  g ó rnym  E u fra tem , sp ię trzy  w o d y  te j rzek i 
w  jedno  z n a jw ięk szy ch  sz tucznych  jez io r Z iem i, o p o ­
w ie rzch n i 75 000 h a  i ob ję to śc i 34 m ld  m 3. M oc siłow ni 
w odnej o p a rte j o tę  ta m ę  b ędz ie  w y n o siła  1 240 MW.

E. S.
Science-Progres. La N aturę  J967.

N ajw iększa głębia M orza K aspijskiego. N ow e po ­
m ia ry  u s ta liły , że n a jw ię k sz a  g łęb ia  M. K asp ijsk iego  
w ynosi 1 200, a  n ie  ja k  p rzypuszczano  do tąd , 980 m . 
Leży ona  135 k m  n a  w schód  — p o łu d n io w y  w schód  od 
rz . K u ry , k tó ra  w p a d a  do K asp ik u  n a  p o łu d n ie  od 
K aukazu .

E. S.
Science-Progres. La N aturę 1967.

Deszcz w yw ołan y  ... m ocznikiem . W edług  in fo rm ac ji 
am ery k ań sk ich  w  s tan ie  W isconsin  p rzep row adzono  
z pow odzeniem  d o św iadczen ia  n ad  w y w oływ an iem  
sz tucznego  deszczu p rzez  zasiew an ie  ch m u r sp ro szko ­
w an y m  m oczn ik iem . W  s to su n k u  do „śn iegu  w ęg lo ­
w ego” m oczn ik  m a  tę  w yższość, że n ie  zan ika , a  w  s to ­
su n k u  do jo d k u  s r e b ra  —  że je s t  dużo tań szy  (0,60 
f ra n k a  za 1 kg, p rz y  245 f r a n k a c h  za tę  sam ą ilość 
jodku), ła tw ie jszy  w  użyc iu  i w  k ońcu  um ożliw ia  w y ­
tw o rzen ie  ją d e r  k o n d en sac ji w  ch m u rach , k tó ry ch  
te m p e ra tu ra  je s t w yższa  od —  6 °C.

E. S.
Science-Progr&s. La N aturę  1967.

Lek uspakajający —  roeprobamat w szedł w  S tan ach  
Z jednoczonych  A m ery k i P łn . n a  lis tę  leków , k tó re  b y ­
w a ją  nad u ży w an e . W y tw ó rcy  i sp rzed aw cy  tego  lek u  
będą  w ięc  obecn ie  zobow iązan i do p ro w ad zen ia  do­
k ła d n e j ew id en c ji jego  p ro d u k c ji i sp rzedaży , a re cep ty

le k a rsk ie  n a  te n  lek  u leg a ją  p rzed aw n ien iu  po  6  m ie ­
siącach . M ep ro b am at bow iem  (sp rzed aw an y  ta m  pod 
nazw ą m ilto w n  lub  eąu an il) p rzy  d łu g o trw a ły m  stoso ­
w a n iu  dużych  daw ek m oże pow odow ać o tęp ien ie , d e ­
p res ję , ap a tię , zm iany  c h a ra k te ru . L e k  te n  je s t jed n ak  
ch ę tn ie  u żyw any  i n ad u ży w an y  p rzy  lad a  okazji, d la  
u su n ięc ia  nap ięc ia  nerw ow ego, s tan ó w  lękow ych  i je s t 
ta k  poszuk iw any , że z n a jd u je  się n a w e t n a  czarnym  
ry n k u .

I. V.

Hom ary w  podgrzew anych zatokach m orskich. Z n a ­
ny  je s t w  św iecie ja k o  p rzy sm ak  H om arus am ericanus, 
g a tu n ek  h o m a ra  ży jącego  u w sch o d n ich  w y b rzeży  p ó ł­
nocnej części S tanów  Z jednoczonych  A m ery k i P łn ., 
g łów nie w  zatoce M aine o raz  u w schodn ich  w ybrzeży  
K anady . P o p y t na n iego je s t duży, a  podaż w  o sta tn im  
d z ie s ią tk u  la t  zm n ie jszy ła  się. W  ro k u  1957 w yłow iono  
w  Z atoce  M aine 27,5 m ilo n a  fu n tó w  tego h om ara , 
a w  ro k u  1965 zebrano  „ ty lk o ” 19 m ilonów  fu n tó w . Ten 
spadek  połow ów  spow odow any  je s t ty m , że hom arów  
je s t ta m  m n ie j i że są  one m n ie jsze  niż w  p o p rzed ­
n ich  la ta c h , co p rz y p isu je  się och ład zan iu  się  w ody  
u ty ch  w ybrzeży . O ch ładzan ie  się  ty c h  p rzyb rzeżnych  
w ód m a  b y ć  w yw ołane  zm ianą  w  ak ty w n o śc i słońca, 
w sk u te k  czego w ia try  w ie jąc e  zw yk le  od zachodu 
p rze su w a ją  się  ku  po łudn iow i.

H om arus am ericanus  n a jle p ie j się  ro zw ija  w  te m ­
p e ra tu rz e  ko ło  10°Ć, a w  ro k u  1967 ś red n ia  te m p e ra ­
tu r a  w ody  p rzy  w y b rzeżu  M aine sp ad ła  pon iże j 7°C. 
Podobn ie  i u  w ybrzeży  sąs ied n ie j K an ad y  w ody  obec­
n ie  o ch ład za ją  się i k u rczą  się zb io ry  hom arów , k r e ­
w e tek , ja k  rów nież o s try g  i in n y ch  m ięczaków .

R zucono w ięc m yśl, ab y  p odg rzew ać  w odę w  za to ­
kach , do k tó ry ch  b ędz ie  się zw ab iać  h o m ary . A by 
h o m ary  zw abiać, m a  się u rząd zać  im  w  zatoczce do­
godne i m iłe  sch ro n ien ie  p rzez  odpow iedn ie  ro zm iesz­
czenie ta m  n a  dn ie  m o rsk im  sk a ł i cem en tow ych  b lo ­
ków . O becne b ad a n ia  m a ją  n a  ce lu  u s ta le n ie  o p ty m a l­
nego zagęszczenia h o m aró w . A  je ś li w  e k sp e ry m e n ta l­
nej zatoczce zagęszczenie h o m aró w  p rzek racza ło b y  tę  
o p ty m aln ą  m iarę , m a  się b udow ać  u w y b rzeży  w  b liż ­
szym  i dalszym  sąs ied z tw ie  po d o b n ie  a tra k c y jn e  u rz ą ­
dzen ia  d n a , k tó re  b y  zw ab ia ły  h o m ary  i w  te n  sposób 
reg u lo w a ły  gęstość p o p u lac ji.

W  ty ch  zatoczkach  pod g rzew an o b y  w odę m o rsk ą  
przez  c iep łą  w odę z p o b lisk ie j siłow ni a tom ow ej lub  
z zak ła d u  o d sa lan ia  w ody  m o rsk ie j, a  m oże ty lk o  przez 
ru r y  z c iep łą  w odą, id ącą  z tak ieg o  zak ładu .

D alsze b ad an ia , w  k tó ry c h  po m ag ać  m a e lek tro n o w a  
m aszy n a  obliczen iow a, m a ją  dać in fo rm ac je  o b io logii 
h om ara , o jego tem p ie  w zrostu , o w ie k u  d o jrzew an ia , 
p rzec ię tn e j p łodności, o częstości lin ie n ia  się, o szan ­
sach  z łow ien ia  h o m aró w  przez  tam te jszy ch  rybaków .

N ad zie je  n a  lepsze  połow y hom arów  łączone 
z og rzew an iem  w ody, w  k tó re j ży ją  h o m ary , o p ie ra ją  
się n a  do tychczasow ych  o b se rw ac jach  s tw ie rd za jący ch , 
że w  sąs iedz tw ie  w y p ły w u  c iep łe j w ody  z siłow n i ją ­
d row ej p ew n e  osiad łe  ta m  m ięczak i ro z w ija ją  się lep ie j 
i w y s tę p u ją  obficiej. Z obaczym y, czy tak że  h o m aro m  ta  
c iep le jsza  w o d a  dob rze  będzie  s łuży ła . N ieraz  bow iem  
„sparzono  s ię” w p ro w ad za jąc  ja k ą ś  zm ianę  w  środo­
w isk u  i zab u rza jąc  w  te n  sposób jego u s ta lo n ą  ró w ­
now agę.

I. V.

Dżungla pozbaw iona liści. Zniszczenie  w ege tac ji 
w  dżung li, pozbaw ien ie  je j liści je s t je d n ą  z k lę sk , ja k ą  
w o jn a  w  W ie tn am ie  sp ro w ad z iła  n a  te n  k ra j . O lb rzy ­
m ie  ilości herb icy d ó w  ( 2 0  m ilionów  fu n tó w  rocznie), 
k tó ry m i sam olo ty  am e ry k a ń sk ie  o b d a rz a ją  w ie lk ie  p o ­
łac ie  te j dżungli, p o w o d u ją  że zam ias t b u jn e j zieleni 
w id ać  ta m  ty lk o  nag ie , s te rczące  gałęz ie . T ak ie  n isz ­
czen ie  dżung li m a  n a  celu  o d słan ian ie  oddziałów , k tó re  
w  g ęs tw in ie  u k ry ły b y  się p rzed  ok iem  w roga, a także  
pozbaw ien ie  ich  zasobów  odżyw czych, jak ie  d a je  d żu n ­
gla.

Czy po ta k ie j k lęsce  będzie  się m og ła  k ied y ś  d żu n ­
g la  odrodzić? Czy je s t to  d e fin ity w n e , b ezpow ro tne  
zn iszczenie? Co do tego  zag ad n ien ia  zd an ia  są  p o ­
dzielone. Są bow iem  b adacze , k tó rzy  p rzy p u szcza ją , że
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w e g e ta c ja  w  te j dżu n g li m oże jeszcze odżyć. Je ś li je d ­
n a k  chodz i o zw ie rzę ta , to  n ie  m a  w ą tp liw o śc i, że n ie ­
k tó re  g a tu n k i z w ie rz ą t n a  ty c h  te re n a c h  są  n a  drodze  
do z u p e łn e j z ag ład y , ja k  np . ro ś lin o że rn a  m a łp a  S e-  
m n o p ith e c u s  n e m a e u s  lu b  ch iń sk i g ibbon , k tó ry  też  
żyw i s ię  liśćm i i ow ocam i. P og łow ie  n ie k tó ry c h  g a ­
tu n k ó w  b y d ła  zm n ie jszy ło  się  ta m  ogrom nie , ja k  Bos 
sa u v e li i Bos gaurus , a  je ś li d ż u n g la  będzie  ta k  d a le j 
n iszczona, to  w y g in ą  do re s z ty  te  i p o k re w n e  g a tu n k i.

I. V.

O strożnie z rozprzestrzenianiem  cyw ilizacji. C y w i­
liz a c ja  b ia łeg o  cz ło w iek a  p rzen o szo n a  w p ro s t do k r a ­
jó w  k u ltu ra ln ie  i gospodarczo  m n ie j ro zw in ię ty ch  n ie  
zaw sze służy  w  p e łn i ty m  lu d o m  o b d a ro w an y m  n a ­
szym i „ d o b ro d z ie js tw a m i”, co w ięce j, m oże d la  n ich  
być  w p ro s t zgubna . T ak  np . u  ty c h  E sk im osów  A m e­
ry k i P ó łn o cn e j, k tó ry m  ze tk n ięc ie  się z a m e ry k a ń sk ą  
c y w iliz ac ją  n a rzu c iło  a m e ry k a ń sk i sposób od ży w ian ia  
się  k o n se rw a m i i dużą  ilo śc ią  cu k ru , s tw ie rd zo n o  p o ­
s tę p u ją c ą  b a rd z o  szybko  p ró ch n icę  zębów , a zu p e łn y  
b ra k  zębów  sp o ty k a  się ta m  u  p rzew ażn e j ilo śc i o siem - 
n a s to la tk ó w . T a k a  bezzębność pociąga  zw y k le  za sobą 
p o w ażn e  z a b u rzen ia  tr a w ie n n e  i zw iązan e  z ty m  dalsze  
do leg liw ości.

O d żyw ian ie  k o n se rw a m i E sk im osów  d a je  i inne , 
w ręcz  fa ta ln e  sk u tk i. S tw ie rd z a  się obecn ie , że dzieci 
E sk im osów  b y w a ją  n ie ra z  zm arzn ię te , a  po ta k im  
zm arzn ięc iu  d o s ta ją  czasem  za p a le n ia  p łu c  i u m ie ra ją . 
L e k a rz e  k a n a d y js c y  doszli do p rz e k o n a n ia , że p o w o ­
dem  tego  m arzn ięc ia , a  w ięc  p o śred n io  i chorób , 
k tó re  ono p cc ią g a  za sobą, je s t  co raz  szersze  o d ży w ia ­
n ie  się  E sk im osów  k o n se rw am i, a  k o n se rw y  te  z a ­
w ie ra ją  zb y t m a ło  tłu szczu .

T ak że  pom oc u ży czan a  H in d u so m  n ie  zaw sze je s t 
celow a. W iadom o, że lu d z ie  w  Id iach  c ie rp ią  w sk u te k  
n ied o ży w ien ia  i g łodu . B ra k  im  g łów n ie  b ia łk a , so li 
m in e ra ln y c h , w ita m in . T o też  pom oc d la  In d ii po lega  
w  du że j m ie rze  n a  d o s ta rc z a n iu  im  środków  spożyw ­
czych, w śród  k tó ry c h  w a ż n ą  ro lę  o d g ry w a  m lek o  
w  p ro sz k u  i p rz e tw o ry  m leczne . B a d a n ia  le k a rz y  
w  S y d n ey  w y k a z a ły  o sta tn io , że H indusi, pod o b n ie  ja k  
M u rzy n i i C hińczycy , w y k a z u ją  n ie to le ra n c ję  m lek a , co 
z re sz tą  b y w a  i u  in n y c h  n a ro d ó w  św ia ta . N ie to le ra n c ja  
ta  p o leg a  n a  b r a k u  en zy m u  la k ta z y , k tó ry  ro zk ład a  
lak to zę , c u k ie r  z n a jd u ją c y  się w  m lek u . W sk u tek  tego  
n a s tę p u ją  po  spożyciu  m le k a  lu b  p rz e tw o ró w  m lecz ­
n y ch  —  z a b u rz e n ia  g a s try czn e , a o rg an izm  cz łow ieka  
n ie  m a  w te d y  żad n y ch  k o rzy śc i ze spożycia  m lek a . 
Pom oc w ięc  d la  g ło d u ją c y c h  w  In d iach  m u s i się  p rz e ­
staw ić , z a s tę p u ją c  m lek o  i jego  pochodne in n y m i ś ro d ­
k a m i odżyw czym i, z a w ie ra ją c y m i b ia łk o  i so le m in e ­
ra ln e .

G w ałto w n e  ze tk n ięc ie  się i in n y ch  lu d ó w  z naszą cy­
w iliz ac ją  n ie  w ychodzi im  n a  dobre . T oteż d r  M. S h i-  
b  1  i, p a k is ta ń sk i le k a rz  z b ry ty jsk ie j p o łu d n io w o - 
a tla n ty c k ie j w y sp y  T r is ta n  da  C u n h a , zap roponow ał, 
a b y  tam , n a  te j w y sp ie  liczącej około 2 0 0  m ieszkańców , 
p rzep ro w ad z ić  rozliczne  p ró b y  stopn iow ego  i ra c jo ­
na lnego  w p ro w a d z a n ia  i ro zsze rzan ia  pom ocy ze s tro n y  
b ia łego  cz łow ieka . N a w y sp ie  te j z a o p a try w a n e j obec­
n ie  w  żyw ność p rzez  A m ery k ę  stw ie rd zo n o , że w śró d  
cz te ro le tn ich  dziec i ty lk o  jed n o  m a  zęby  zu p e łn ie  zd ro ­
w e. D ie te tycy , lek a rze , den ty śc i, socjo logow ie, k tó rz y  
zaczy n a ją  sw ą  p racę , m a ją  p ię k n e  p o le  do d z ia łan ia ; 
m a ją  oni n a s tęp n ie  w y c iąg n ąć  w n io sk i ze sw ych  licz ­
nych  p ró b  ro zsze rzan ia  w  te n  czy in n y  sposób o sią ­
g n ięć  w sp ó łczesn e j cyw ilizac ji. Ju ż  w p row adzono  tam  
pew n e  za rząd zen ia  m a ją c e  n a  ce lu  ra c jo n a ln e  odży­
w ian ie ; m a  się je  s tosow ać p rzez  5 la t  i w  ty m  czasie 
m a  się b ad ać , czy i w  ja k im  s to p n iu  zm ian a  d ie ty  p rz y ­
nosi po lepszen ie  s ta n u  zębów  u ta m te jsz e j ludności.

P ró b y  n a  w y sp ie  T r is ta n  da  C u n h a  m a ją  m ieć  zn a ­
czen ie  szersze, m a ją  być  w zo rem , w  ja k i sposób p rz y ­
chodzić z pom ocą ekonom iczną, le k a rsk ą , ro ln iczą  
k ra jo m  słabo  ro zw in ię ty m , ta k  aby  n ie  zak łócić  g w a ł­
to w n y m i zm ian am i u s ta lo n e j ta m  od d aw n a  ró w n o ­
w ag i. P rz y k ła d ó w  b ru ta ln e g o  w ta rg n ię c ia  w  pow olny  
a czasem  zak rzep ły  rozw ój k ra jó w  zw anych  gospo­
darczo  zaco fanym i je s t w ie le . D o ta rła  tam  n a jp ie rw  h i­
g ien a  i m ed y cy n a  po w o d u jąc  g w a łto w n y  sp ad ek  śm ie r­
te ln o śc i n iem o w lą t i dziec i. S pow odow ało  to  o lb rzym i 
p rz y ro s t n a tu ra ln y  ludnośc i, k tó ry  się  n azy w a  obecnie 
ek sp lo z ją  dem o g ra ficzn ą . D opiero  późn ie j i w o ln ie j 
p rz y jm o w a ły  się ta m  o siągn ięc ia  ro ln ic tw a , k tó re  i ta k  
n ie  m oże nad ąży ć  za n a tu ra ln y m  p rzy ro s tem  ludności. 
A  w ięc  „d o b ro d z ie js tw o ” cy w ilizac ji n ie  uch ro n iło  ty ch  
lu d ó w  od nęd zn y ch  w a ru n k ó w  życia, co w ięce j: p o ­
w ięk szy ło  n iedożyw ien ie , n a w e t głód.

I. V.

O strożnie z preparatam i horm onalnym i. Z arów no  
p re p a ra ty  an ty k o n ce p cy jn e , ja k  i s łużące  do w czesnego 
w y k ry w a n ia  ciąży  z a w ie ra ją  p ew n e  ilo śc i h o rm o n u  
(oes trad io l) . B a d a n ia  k lin iczn e  i w y w iad y  w  U SA  
z m a tk a m i s tu  dziec i u ro d zo n y ch  z w odogłow iem  lu b  
ro zszczep ien iem  k rę g o s łu p a  w y k aza ły , że w  V /V I ty ­
go d n iu  ciąży  p rz y jm o w a ły  one d o u stn ie  p re p a r ty  h o r ­
m o n a ln e  w  celach  d iagnostycznych . Z am y k an ie  cew ki 
n e rw o w ej i  z lew an ie  się zaw iązków  k ręg ó w  zachodzi 
od d ru g ieg o  do jed en a steg o  ty g o d n ia  życia  śródm acicz- 
nego. P raw d o p o d o b n ie  h o rm o n  do p ro w ad zo n y  w  ty m  
o k res ie  w y w o ły w a ł te  tra g ic z n e  zab u rzen ia .

W. B -S .

N aturę  1967

R E C E N Z J E

C hrońm y Przyrodę O jczystą. R oczn ik  X X IV  (1968)

Z eszy t 1 (S tyczeń—lu ty ) z a w ie ra  a r ty k u ły : S . M y c z -  
k o w s k i e g o  A k tu a ln a  p ro b le m a ty k a  badań  n a u k o ­
w y c h  w  T a tr za ń sk im  P a rk u  N a ro d o w ym ,  J.  C m  a-  
k  a S w . K r z y ż  w  p ro g ra m ie  za gospodarow an ia  Ś w ię to ­
k r z y sk ie g o  P a rk u  N arodow ego , Z.  G ł o w a c i ń s k i e -  
g o  R e ze rw a t „H ańcza” n a  S u w a lszc zy źn ie ,  H.  S z a f ­
r a n  P ra s ta ry  s ło w ia ń sk i z w y c z a j lu d o w y  a ochrona  
p ta k ó w , S.  A n i o ł y  i St .  K u ź n i a k a  Ż ó łw  b ło tn y  
w  W ie lko p o lsce .

Z eszy t 2 (M arzec—k w iec ień ): J . K o b e n d z i n y
M elioracje  w  teo r ii i w  rzec zyw is to śc i,  M.  S y c h o w e j  
i K.  Z a r z y c k i e g o  N a sze  ro s ic zk i, W.  K u l ­
c z y ń s k i e j  W  sp ra w ie  o ch ro n y  n ie to p erzy , 
W.  H a r m a t y  U w agi n a  te m a t o chrony  n ie to p e rzy  
w  P olsce  o raz  W . S z a f e r a  S te fa n  M acko.

Z eszyt 3 (Maj— czerw iec) zaw iera  artykuły; Z. K  a-

w e c k i e g o  W a żn y  d o k u m e n t h is to ry c zn y  do tyczą cy  
och ro n y  p r z y ro d y  w  P olsce, M.  N o w i ń s k i e g o  
P e s ty c y d y  na  b iegun ie  p o łu d n io w ym , R.  K a ź m i e r -  
c z a  k  o w  e j „ K w ia tó w k a ” — re ze rw a t św ie tlis te j d ą ­
b ro w y  na  W y ż y n ie  M a ło p o lsk ie j  i Z. G ą d k  a M asow a  
tu r y s ty k a  sam ochodow a  w  a m e ry k a ń sk ic h  p arkach  n a ­
ro d o w ych .

B ogato  ilu s tro w a n e  fo to g ra fia m i w  tek śc ie  i na 
o k ła d k a c h  poszczególne zeszy ty  z a w ie ra ją  po n ad to  
d z ia ły  z m n ie jszy m i a r ty k u ła m i i n o ta tk a m i: K o resp o n ­
d en c je , W iadom ośc i b ieżące (P o stęp y  w  organ izacji 
o ch ro n y  p rzy ro d y , Z ja z d y  i ko n fe re n c je , Z  n a szych  re ­
ze rw a tó w , K ra jo b ra z  i ochrona  gospodarcza , O chrona  
roślin , O chrona  zw ie r zą t, O chrona p rzy ro d y  w  n a ­
u cza n iu , O chrona  p r z y ro d y  za  granicą) o raz  P rzeg ląd  
w y d a w n ic tw  i p rasy .

Z. M.
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K osm os — S e r i a  A.  B i o l o g  ia . 1968 (Rok X VI)

Z eszy t 1 (90) zaw ie ra  a r ty k u ły : B. R o d k i e w i c z a  
M echan izm  różn icow an ia  się ko m ó rek , J.  M  o w  s z o- 
w  i c z a  O pow iązan iach  filo g en ii ro ś lin  z  fito ch em ią , 
A.  M i o d o ń s k i e g o  Z za g a d n ień  neuro a n a to m ii 
sy s te m u  przed sio n ko w eg o , J .  J.  L i p y  U kła d y  paso- 
ż y t- ż y w ic ie l  u  p ie rw o tn ia k ó w  p a so ży tu ją cyc h  w  s ta ­
w onogach i kręgow cach .

Z eszyt 2(91): J . H u r y n o w i c z ,  H.  H o -
1 a  k  a W spó łczesne  sp o jrzen ie  g en e ty czn e  na  m e ta b o ­
liczną ro lę  h o rm o n ó w  na  p rz y k ła d z ie  h o rm o n ó w  s te r y ­
d o w ych , J.  J.  L i p y  G eneza  fa u n y  i f lo r y  B a jk a łu  
oraz ich  p o k re w ie ń s tw a  ze  św ia tem  org a n iczn ym  
in n ych  zb io rn ik ó w  w o d n ych ,  W.  S t ę ś l i c k i e j - M y -

d l a r s k i e j  N iek tó re  zagadn ien ia  doboru  n a tu ra ln e ­
go, B.  Z i e m b y - Ż a k  C h ro m o so m y  cz ło w ieka  
i  n iek tó re  ich anom alie .

Z eszyt 3 (92): J . K o n o r s k i e g o  O becny s ta n  b a ­
dań  nad czynnośc ią  m ó zg u  i p e r s p e k ty w y  ich  ro zw o ju  
w  Polsce, I. C a b e j s z e k  A lfre d  L ity ń s k i  o rgan iza ­
to r  p o lsk ie j hydrob io log ii, W.  M i c h a j ł o w a  
i K.  P e t r u s e w i c z a  P odstaw ow e prognozy  ro z­
w o ju  bio logii i W.  S z a f e r a  £ z y  ogrody bo tan iczne  
są ty lk o  „ re lik ta m i” przeszło śc i h is to ryczn e j?

U zupełn ien ie  a r ty k u łó w  s tan o w ią  działy : D ysku s ja  
i k r y ty k a , R ecenzja , K ro n ik a  nau ko w a , Prace za k ła ­
dó w  i in s ty tu tó w  n a u ko w ych , Z ebran ia , z ja zd y  
i k o n fe ren c je  n a u ko w e  o raz  M iscellanea.

Z. M.

S P R A W O Z  D A N I A

Międzynarodowy Kurs Bioenergetyki 
w Polsce

W  d n iach  6 — 21 k w ie tn ia  1968 r . odby ł się w  Polsce 
K u rs  B io en erg e ty k i, M iędzynarodow ego  P ro g ra m u  B io­
logicznego (I.B .P. T ra in ing  C ourse in  B ioenergetics), 
Z o rg an izo w an ie  k u rs u  pow ierzono  ekologom  po lsk im , 
a ściślej dw om  ośrodkom : w a rszaw sk iem u  i k ra k o w ­
sk iem u. N a p ie rw szy m  S y m p o zju m  M iędzynarodow ego 
P ro g ra m u  B iologicznego, k tó re  odbyło  się w  r. 1966, 
K u rs  o dby ł się pod  p a tro n a te m  P o lsk ie j A k ad em ii 
N au k  i je j K o m ite tu  d la  M iędzynarodow ego  P ro g ram u  
B iologicznego. O rg a n iz a to ra m i n au k o w y m i k u rs u  b y li 
d r  W. G r o d z i ń s k i  z Z a k ła d u  E w o luc jon izm u  U J 
w  K rak o w ie  i doc. d r  R . K l e k o w s k i  z In s ty tu tu  
B iologii D ośw iadczalnej im . N enckiego  w  W arszaw ie , 
a  s tro n a  o rg an izacy jn a  spoczyw ała  n a to m ia s t w  rę k a c h  
m g ra  J . W  i 1 1 o w ,s k i e g o .

W k u rs ie  w zięło  u d z ia ł 21 u czestn ików  z 14 k ra jó w : 
z A u s tr ii — 1, B u łg a rii —  1, C zechosłow acji — 2, 
D an ii —  1, F in la n d ii —  1, F ra n c j i  —  2, H o lan d ii — 1, 
Ja p o n ii —  1, K an ad y  — 1, N orw eg ii — 3, R u m u n ii — 1, 
S tan ó w  Z jednoczonych  —  1, S zw ecji —  3, o raz  z W iel­
k ie j B ry ta n ii — 2. B y li to  eko lodzy  lu b  fiz jo lodzy

znacznie ju ż  zaaw an so w an i w  p ra c y  badaw cze j, 
w  w iększości ze s to p n iem  d o k to ra . U czestn ików  k u rsu  
w y b ra ły  w ład ze  M PB  spośród  k a n d y d a tó w  zgłoszonych 
p rzez  k o m ite ty  k ra jo w e .

Z a jęc ia  odbyw ały  się w  dw óch  g ru p ach , z k tó ry ch  
p ie rw sza  p rz e b y w a ła  w  Z ak ładz ie  E w o luc jon izm u  U J 
w  K rakow ie , d ru g a  n a to m ia s t w  In s ty tu c ie  B iologii 
D ośw iadczalnej im . N enckiego  w  W arszaw ie . P o  ty ­
godn iu  n a s tą p iła  z am ian a  g ru p , ta k  że każdy  z u cze s t­
n ików  zazn a jo m ił się zarów no  z p ro b lem am i b io e n e r­
g e ty k i bezkręgow ców , k tó re  dem o n s tro w an o  w  W a r­
szaw ie, o raz  b io en e rg e ty k i k ręgow ców , k tó ra  je s t  sp e ­
c ja lnośc ią  Z a k ła d u  E w o luc jon izm u  U J  w  K rak o w ie .

W  ciągu  85 godzin w y k ład ó w , sem in arió w  i ćw iczeń 
la b o ra to ry jn y c h  zaznajom iono  k u rs a n tó w  m iędzy  in ­
n y m i z k a lo ry m e tr ią  (m ik ro - i m ak ro b o m b a  k a lo ry ­
m etryczna), an a lizą  sk ła d u  cia ła , re sp iro m e tr ią  (resp i- 
ro m e tr  P h illip so n a , K lekow sk iego , M orrisona , K a la - 
bu k h o v a , o raz  n u rk i k a rte z jań sk ie ), p ro b lem am i ek o ­
log ii żyw ien ia  (tes ty  w y b o ru , an a lizy  żołądów , s tra -  
w ności i  a sy m ilac ja  n a tu ra ln y c h  p o k arm ó w , zasto so ­
w an ie  izotopów ). O m ów iono rów n ież  sposoby k o n s tru ­
o w an ia  budże tów  energ e ty czn y ch  i b ilan só w  p rz e p ły ­
w u  energ ii.

N a k u rs ie  w y k ła d a ło  3 w y b itn y ch  sp ec ja lis tó w  za ­
g ran iczn y ch : d r. A . D u n c a n  (L ondyn), p ro f. d r 
P. R. M o r r i s o n  (A laska) i d r J .  P h i l l i p s o n  
(O xford), o raz  k ilk u n a s tu  p o lsk ich , m . in . d r 
A . D r o ż d ż ,  d r  A.  G ó r e c k i ,  dr  W.  G r o d z i ń s k i ,  
doc. d r  R. K l e k o w s k i ,  doc. d r  P . P  o c z o p  k  o, 
doc. d r  J . P  i n  o w  s k  i, d r  T. P r u s .

S p ec ja ln ie  d la  p o trzeb  k ru su  w y d ru k o w an o  m ały  
pod ręczn ik  b io en erg e ty czn y , w  k tó reg o  n ap isan iu  
w zięło  u d z ia ł 10 P o laków , 3 A m ery k an ó w  i 2 A n g li­
ków . (M ethods o f E cological B ioenerge tics , 252 pp. 
W. G r o d z i ń s k i  a n d  R.  Z.  K l e k o w s k i  E dts., 
W arszaw a— K raków , 1968). P o d ręczn ik  te n  zosta ł 
ba rd zo  p rzy ch y ln ie  ocen iony  zarów no  p rzez  u cze s tn i­
ków  k u rsu , ja k  i p rzez  w ład ze  M PB i  d la tego  zostan ie  
on o p u b likow any  w  se rii I.B .P . H andbooks, k tó ra  
u k a z u je  się w  A nglii w  B lack w ell Sci. P ub l.

N a zakończen ie  k u rs u  odbyło  się sem in ariu m , na  
k tó ry m  uczestn icy  k u rs u  m ów ili o zasto so w an iu  p o ­
znanych  m eto d  w  sw oich  p ra c a c h  badaw czych . W  o k ­
re s ie  Ś w ią t W ie lkanocnych  zorgan izow ano  d la  gości 
dw ie  u d an e  w ycieczk i: do O jcow skiego  P a rk u  N aro d o ­
w ego, gdzie zw iedzano  p o w ierzchn ie  d o św iadcza lne  Z a ­
k ła d u  E w o luc jon izm u  U J, o raz  do Z akopanego .

B ył to  p ie rw szy  k u rs  szko len iow y w  S ek c ji P ro ­
du k ty w n o śc i L ąd o w ej M PB . P ow ie rzen ie  go po lsk im  
o rg an iza to ro m  je s t n ie  ty lk o  p ew nym  w yróżn ien iem , 
a le  rów nież  dow odem  w y so k ie j oceny poziom u naszej 
ekologii.

A n d rze j D r o ż d ż

U czestn icy  M iędzynarodow ego  K u rsu  B io en e rg e ty k i 
w  Polsce. W  p ie rw szy m  rzęd z ie  po lew e j: p ro f . d r  
P . R . M o rriso n  (USA), d r  M. S m ith  (USA), d r L . W al- 
lin  (Szw ecja), d r  L . H ansson  (Szw ecja). — F o t. S t. R o j- 

kow sk i
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Sprawozdanie 
Bydgoskiego Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika za I 

półrocze 1968 r.

W o k res ie  sp raw o zd aw czy m  O d d z ia ł zo rgan izow ał 
5 z e b ra ń  z n a s tę p u ją c y m i re f e ra ta m i:
16. I. 1968. p ro f . W. Z a c h a r e w i c z :  D zia ła lność  

n a u k o w a  J ę d rze ja  Ś n ia d eck ieg o  —  b y ł to  r e f e ra t  
oko licznościow y  z o k az ji 2 0 0  roczn icy  u ro d z in  tego 
w y b itn eg o  po lsk iego  uczonego  (1768— 1968). Po  r e ­
fe ra c ie  w y św ie tlo n o  film  W ie k  ośw iecen ia .

14. I I .  6 8  r .  odby ło  się W aln e  Z e b ra n ie  sp raw ozdaw cze , 
n a  k tó ry m  d r  Z. S z o t a  w y g łosił r e f e ra t:  R ola  
i zn a czen ie  k w a só w  n u k le in o w y c h .

27. I I I .  6 8  r . d r  Z. B o r  e  k ; R y b y  i ry b a c tw o  w  P olsce. 
24, IV . 6 8  r. doc. d r R. S c h i l l a k :  P o w ierzch n ia  

k s ię życa . N a z e b ra n iu  ty m  w y św ie tlo n o  film y : L o t 
w  ko sm o s, Jed n ą  nogą na  k s ię ży c u  i W d rodze  na  
k s ię ży c .

29. V. 6 8  r .  m g r K . P a w e l s k a - K o z i ń s k a :  R ola  
ow a d ó w  w  p rzen o szen iu  chorób  roślin .

D n. 9. V I. 6 8  r .  o d b y ła  się do ro czn a  w y cieczk a  zo r­
g an izo w an a  w sp ó ln ie  z B ydgosk im  O ddzia łem  P T  G le ­
boznaw czego . W ycieczka  zw iedz iła  re z e rw a t N ad g o ­
p la ń sk i P a rk  T ysiąc lec ia . U czestn icy  w ycieczk i z a ­
po zn a li się  z z a b y tk a m i K ru szw icy , zw iedz ili p raco w n ie  
i s z k la rn ie  D zia łu  H odow li R o ślin  i S ta c ję  H odow li 
R oślin  w  P o lan o w icach , S ta c ję  N au k o w ą  U M K  
w  S iem io n k ach  i zab y tk o w y  w ia tr a k  z 1621 r . w  C h ro - 
śn ie. W  w ycieczce  w zię ło  u d z ia ł 64 osoby.

W  ra m a c h  w sp ó łp ra c y  ze szk o łam i o d b y ł się  pokaz  
po łączony  z p re le k c ją  n a  te m a t  zasto so w an ia  k o lo ry -  
m e tr i i  i  s p e k tro g ra f ii  w  a n a liz ie  ch em iczn e j. P o k az  te n  
d la  75 uczniów  T ech n ik u m  C eram iczn eg o  z F o rd o n u  
podz ie lonych  n a  5 g ru p , tr w a ł  5 godzin  i b y ł p ro w a ­
dzony  ró w n o leg le  w  dw óch  p ra c o w n ia c h  p rzez  m g r 
Ir . K u c z y ń s k ą  o raz  doc. d r  R. S c h i l l a k a .

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  odbyło  się  1 zeb ran ie  
za rząd u .

P od  kon iec  czerw ca  O ddzia ł liczy ł 107 członków .

Sprawozdanie 
Oddziału Łódzkiego PTP im. Kopernika 

za I półrocze 1968 r.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  Z arząd  k o n ty n u o w a ł 
sw o ją  d z ia ła ln o ść  w  dz ied z in ie  p o p u la ry z a c ji w iedzy  
p rzy ro d n icze j, p o le g a ją c ą  n a  o rg an izo w an iu  zeb rań  od ­
czy tow ych , w y św ie tla n iu  film ó w  ośw ia to w y ch  i u r z ą ­
dzan iu  w ycieczek . Z a rząd  u trz y m y w a ł ró w n ież  ożyw io­

ne  k o n ta k ty  z ró żn y m i to w arzy s tw am i i in s ty tu c ja m i 
n au k o w y m i.

Po  w y b o rach  w  d n iu  25. II . 1968 r. w  sk ład  Z arząd u  
w esz li: p rzew odn iczący  —  p ro f. d r  B. H a l i c z ,  za ­
stęp cy  p rzew odn iczącego  — doc. d r  B . R o d k i e -  
w  i c z i doc. d r  W. F  o r  t  a  k , s e k re ta rz  —  d r
E. T r a n d a ,  r e fe re n t p ra so w y  —  m g r. W. J a r o -  
n i e w s k i ,  s k a rb n ik  —  m g r I. L i p i ń s k a  oraz 
cz łonkow ie  — p ro f. d r  B. F i l i p o w i c z ,  p ro f. d r 
T. L i p i e c ,  mg r  J.  J a n o w s k i ,  mg r  M.  P a w l a k ,  
mg r  Z.  S t a ń c z a k ,  d r J .  F i l i p c z a k  i m jr  lek . 
S t. K o z ł o w i c z .  Do K cm is ji R ew izy jn e j w eszli: 
p rzew o d n iczący  — p ro f. d r J .  I w i ń s k i  o raz  cz łon ­
kow ie  —  m g r H . S o m o r o w s k a ,  mg r  S.  Z i e l i ń ­
s k a ,  dr  W.  H i r s z b e r g o w a  i mg r  J.  H e r e -  
ź n i a k .

Z a rząd  zo rgan izow ał w  I pó łroczu  1968 r .  n a s tę p u ­
jące  z e b ra n ia  odczytow e:
21. I  —  p ro f . d r  J a k u b  M o w s z o w i c z ,  N ajnow sza  

m ięd zyn a ro d o w a  n o m e n k la tu ra  bo tan iczna .
25. I I  —  p ro f . d r  B o lesław  B a c h m  a n, W spółczesne  

p ro b le m y  b io tech n ik i p rze m y s ło w e j.
17. II I  — prof .  d r  J a n  W o j c i e c h o w s k i ,  Z ioto 

w  p rzyro d zie .
7. IV  —  p ro f. d r  A n to n i Ł a s z k i e w i c z ,  Z łoża

u ży te c zn e .
12. V — d r  Z y g m u n t M a k s y m i u k ,  P ro b lem y  

zasobów  w o d n ych  w  Polsce na tle  w a ru n k ó w  k l im a ­
ty c zn y c h .

W  ra m a c h  p o p u la ry z a c ji w iedzy  p rzy ro d n icze j w y ­
św ie tlo n o  n a s tę p u ją c e  film y :
8 . IV  —  M ars je s t b lisko , T a jem n ice  św ia ta  roślinnego, 

O w a d y  są w szęd z ie , L eonardo  da V in c i.
13. V. —  T a je m n ic e  św ia ta  podw odnego , Z m ierzch  
c za ro w n ikó w , R ze źb ia rz  z  p lem ien ia  K aida .

W zorem  la t  ub ieg ły ch  Z arząd  zo rgan izow ał w spó ln ie  
z O środk iem  M etodycznym  K u ra to r iu m  Ł ódzkiego w y ­
c ieczkę n ad  je z io ra  L u b ie ń sk ie  i C hodeckie . M ia ła  ona 
c h a ra k te r  szko len iow y  d la  zespołu  n auczyc ie li szkół 
ś red n ich . C elem  je j b y ło  zapoznan ie  u czestn ików  
z jez io rem  ja k o  p rz y k ła d e m  b iocenozy, jego  ty p am i, 
p rz e k sz ta łc a n ie m  je z io ra  w  s t a w . i to rfo w isk o  oraz  
jego  f lo rą  i fa u n ą . W  czasie w y cieczk i zo sta ły  w y g ło ­
szone d w a  re f e ra ty  p rzez  doc. d r  F . W o j t a s a  pt .  
Jezioro  p r z y k ła d e m  b io cen o zy  i d r  R.  O l a c z k a  p t. 
F lora  jez io r.

U czestn icy  p o d k re ś la li dużą  ro lę , ja k ą  o d g ry w a  ta  
fo rm a  szk o len ia  w  d o k sz ta łcan iu  zaw odow ym  n au czy ­
c ie li szkół śred n ich . Z w iedzany  te re n  doskona le  n a ­
d a je  się  n a  p ro w ad zen ie  w ycieczek  z m łodzieżą 
szk o ln ą  i je s t ła tw o  d o stęp n y  z Ł odzi k o le ją  lu b  a u to ­
k a re m . W  w ycieczce, k tó r ą  k ie ro w a ł d r  E. T r a n d a ,  
w zię ło  u d z ia ł 39 osób, w  ty m  27 nau czy c ie li bio logii 
szkó ł p o d staw o w y ch  i ś red n ich  o raz  1 2  p raco w n ik ó w  
n au k o w y ch  w yższych  u cze ln i i s tu d en tó w .

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  odbyło  się  1 posiedzen ie  
Z a rząd u , n a  k tó ry m  om ów iono  sp ra w y  o rg an izacy jn e  
i b ieżące  o raz  p la n  p ra c y  T o w arzy stw a . P od  koniec 
cze rw ca  1968 ro k u  O ddzia ł Ł ódzki P T P  im . K o p ern ik a  
w ra z  z f i lią  w  P io trk o w ie  T ry b u n a lsk im  liczy ł 448 
członków .

W S Z E C H Ś W I A T
R ed ak to r N aczelny : K az im ie rz  M aślank iew icz , z -ca  nacz. red .: Z y g m u n t G rodzińsk i, red ak to rzy  działow i: 

F ranc iszek  G órsk i i Józef H urw ic , se k re ta rz  re d a k c ji: K az im ierz  M aroń 
A d res red ak c ji: K raków , ul. P o d w ale  1, p a r te r , te l. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N A U K O W E —  O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E ,  ul. SM O LEŃSK 14 
Nakład 4707+133 egz. Format A4, ark. wyd.4,0, druk. 3 + 2  wkł., papier druk. sat. 6 1 x8 6 , 65 g  k l .V  i papier kredowy 90 g 
Cena zl 6.— Otrzymano do składania 16. IX . 1968. Podpisano do druku 17. X I. 1968. Zamówienie 704/68
L-12 Druk ukończono w listopadzie 1968. D RU K ARN IA U N IW E RSYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO, KRAKÓW , ul. C ZA P SK IC H 4



A D R E SY  O D D ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W  IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz
G dańsk-W rzeszcz -
K atow ice
K raków
L ublin
Łódź
O lsztyn-K ortow o
Poznań
P u ław y
Szczecin
Toruń
W arszawa
W rocław

- AL O ssolińskich 12
Al. Z w ycięstw a 42, Z-d B iologii AM

- uL Jagiellońska 28
- ul. P od w ale 1
- ul. A kadem icka 10, K atedra B otanik i WSR
- Park S ienkiew icza
-  W yższa Szkoła  Rolnicza, Zakł. C hem ii Og. b lok 38
- ul. G runw aldzka 189, In stytu t Ochrony R oślin
- Osada Pałacow a
- A l. Pow stańców  72, Zakład M edycyny Sądow ej
-  ul. S ien k iew icza  30/32
- Pałac K ultury i N auki piętro 19, pok. 1916
- ul. C ybulskiego 30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E  

Redakcja posiada niżej wyszczególnione numery czasopisma „Wszechświat” do sprzedaży:

rok 1945 
„ 1946
„ 1947 

1948 
„ 1949 
„ 1950 

1951 
., 1952 
„ 1954 
„ 1955

1956

„ 1957
tf
„ 1958 
>1

1959

1960
1961

M
„ 1962
W
„ 1963
n
„ 1964
99

„ 1965

1966

1967

1968

nr nr 3 po 0.72 za egzem plarz  
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0.72 za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz (kom plet)
„ „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ „ 6 po 0.72 za egzem plarz
„ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ „ 3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ „ 9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.— za egzem plarz
„ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem plarz
M „ 8— 9, 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 5, 7, 8, 9, 10 po 4.—  za egzem plarz
„ „ 11— 12 (łączony) po 8.— za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ 8—9 (łączony) po 12.—  za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1 ,  2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (komplet)
„ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1 ,  2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 po 6.—  za egzem plarz

„ 7— 8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz 
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz 
„ 7—8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz 

„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 po 6.—  za egzem plarz
„ 7—8 (łączony) po 12.—  za egzem plarz



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch". /  -

Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).
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